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MOSKWA. - Centralne dzienni
ki moskiewskie publikują w śro
dę Informację agencji TASS o roz
poczęciu Zjazdu oraz o wystąpie·. 
niu Stanisława Kani. Dziennik 
„Prawda" zamiesz.pza omówienie 
wystąpienia Stanisława Kani na 
całej kolumnie. · 

Radio i telewizja radziecka za
mieszczały w środę w dziennikach. 
kolejne relacje z obrad Zjazdu. 
M. in. w dzienniku telewizyjnym 
„Dziś na świecie" wskazsno na 
opinie demokratycznej prasy za
granicznej, która akcentuje, że 

a 

IX Z j o z d u p o r t i i 
najwyższe forum partii polskiej 
ma udzielić odpowiedzi na skom
plikowane ~ytania, wynikają.:e ze 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju, dać . jasną perspektywę 
tym, którzy bronią socjalistycznej 
teraźniejszości i przyszłości Polski, 
zmobilizować partię do aktywnej 
walki z kontrrewolucją, z wew
nętrznymi . i zewnętrz~ml wi:oga
mi ustroju ludowego. 

Komentator telewizji radziec-
kiej zwrócił następnie uwagę na 
duże zainteresowanie zagranicz
nych środków masowego przekazu 
i postępowej opinii publicznej 
przemówieniem przewodniczącego 
delegacji KC KPZR na IX Zjazcł 
Wiktora Griszina. Stwierdził, że 
przemówienie to oceniane •jest ja
ko wyraz głębokiej troski KPZR 
i całego narodu radzieckiego o los 
socjalizmu w bratnim kraju. 

BUKARESZT. - Rumuńska pra
sa centralna zamieściła w środ~ na 
czołowym miejscu w dziale spraw 
międzynarodowych korespondencję 
wysłannika Agerpress o otwarciu 
Z;azdu W korespondencji podaje 
się m. in. informację o wygłosze
niu referatu przez Stanisławę Ka
nię, składzie delegatów Zjazdu 
oraz udziale delegacji ' partii ko
munistycznych i robotnicz~ch. 

Franta" wyeksponowała w tytule 
słowa Stanisława Kani: „Polska . 
jest i będzie państwem socjalisty
cznym'. „Zamedelske Noviny" 
podkreślają, że „Ńiepod!egłość Pol
ski i socjalizm to pojęcia nie
rozdzielne". 

„Rude Pravo" i „Pravda" w ko
respondencji własnej Lipav~kicgo, 
Mikulki, Minarika i Vitka pod
kreślają, że opinia publiczna w 
Polsce oczekuje od Zjazdu wyty
czenia dróg wyjścia z głębokiego 
kryzysu politycznego i gospodar
czego. Charakteryzując referat KC 
PZPR autorzy' stwierdzają, że 
zwrócił on uwagę na wielki za
kres, złożoność i stopień trudności 
zadań, prred którymi stai pM"tia 
i całe społeczeństwo. Przezwycię
żenie kryzysu w Polsce będzie 

(Dalszy ciąg ne. str. 2) 

tkan • prymas 
J. Glempa 

•• • er m1ere 
15 bm. IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR kontynuo

wał obrady na sesji plenarnej. Dyskusja, w ktocej • 
zabrało głos 16 mówców, stanowiła szeroką pano- · 
ramę najważniejszych problemów politycznych; 
społecznyeh i gospodarczych kraju, głównych _zaga
dnień dziafa.Lności partii, działalności skupiają<:ej 
uwagę - podobnie jak same· obra-dy Zjazdu - ca-

całego kraju - od różnych środowisk 
kładów pracy. 

O zainteresowaniu tym mówili również przedsta
wiciele bratnich partii, przekazując Zjazdowi, 
PZPR i całemu polskiemu społeczeństwu życzenia 
sukcesów w budow'ie socjalizmu i ja.k najszybsze
go przezwyciężenia obecnych trudności, 

BUDAPESZT. - Zjazd jest te
matem wiodącym w węgierskich 
środkach masowego przekazu. $ro
dowa prasa budapeszteli.ska przy
niosła obszenne rela!Cje z pier
wszego dniia. obrad. Dzdeinn.ili. 
„Nepszbadsag", w którym mate
riały Zjazdowe zajęły ponad ko
lumnę druku, omówienie referatu 
Stanisława Kańi 'zatytułował „W 
Polsce trwa ostra walka klasowa 
o władzę". 
- HAWANA. - Zjazd spotkał się 

z szerokim echem w kubańskich 
środkach masowego przekazu. We 

J. Ozdowskim 
15 bm. k.s. a,rcyb.i.siKup metropoll

ta gn.ieź.llli-eńsko-wa.rsoo,wsk.i pry
mas Polsk.i d>t• Józef Glemp spo
tkał silę z wiceprezesem Rady Mi
!l!is1trów prof. Jerzym Oz.cl.owskim. 

Podcz.ru;; spotąn.ia omówiooo s21e
reg problemów związanych z sy
tuacją społecz.ną w Polsce. Ks: pry
mas interesował -się rządowym 
programem pol.itykii społecznej, a 
szczególnie pomocą dla rod:lliin, lu
dzi starszych i osób niepełnoopraw
nych. 

• łego społeczeństwa polskiego i szerokiej opindi mię
dzynarodowej. W trakcie środowych obrad omawiano również 

kwestie proceduralne, w szczególności związane z 
wyborami do centralnych władz partyjnych. 

· wtorek popołudniowy ~iennik 
~tołeczny „Juvlmtud Rebelde" po
informował o rozpoczęciu obrad 
Zjazdu, cytując w tytule stwier
dzenie Stanisława Kani, że „Pol
ska jest i będzie silnym ogniwem 
wspólnoty socjalisty<:znej". 

Wyrazem tego za'interesowania były liczne listy 
t telegramy, napływające pod adresem Zjazdu z W rozmowie· p0ru.sz.ono również 

niektóre zagad.nien.ia współd.z.iała
nia Koiściola z państwem, zwraca
jąc specjalną uwagę na miEJ<jsce i 
rolę katolików świeckich w w:ie
lorakiej odnowie i integrałnym 

PAP relacjonują: 
Drugi dzień obrad IX Nadzwy

czajnego Zjazdu PZPR wypełni
ła przede wszystkim dyskusja 
na sesji plenarnej nad referatem 
Komitetu Centralnego partii. 
Obrady zostały wznowione o godz. 
8.30; Toczyły się początkowo przy 
drzwiach zamkniętych, wyłącznie 
z udziałem delegatów. Powróco
no do omawiania kwestii proce
duralnych. a w szczegóh;)ości zwią
zanych z zaśadami wyborów do 
centralnych władz partyjnych. 
Przewodniczyli w t~j częScl obi'ad 
kolejno: dyrektor Kombinatu PGR 
Zakrzów, delegat z woj. opolskie
go - Jan Małecki oraz członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR - Kazimierz Barcikowski. 

W rozdziale dotyczącym podsta
wowych zasad wyboru władz :en· 
tralnych PZPR na IX Nadzwy
czajnym Zjeździe ustalono, m.in„ 
że wyboru I sekrętarza , KC, 
członków KC, zastępców człon
ków KC, członków CKR i CKKP 
dokonuje Zjazd w głosowaniu taj
nym; wybory są prawomocne je
żeli bierze w nich udział co naj
mniej dwie trzecie stanu obec-

. nych na Zjeźdz' ~ delegatów; za 
wybranych uważa się tych, któ
rzy uzyskają kolejno największą 
liczbę i ponad 58 proc. ważnych 
ełosów. 

Postanowiono, że bierne prawo 
wyborcze będą posiadali - nie
będący delega~ami· zasłużeni 
działacze ruchu robotniczego: Fe
liks Baranowski, Felicja Fornal
ska, Franciszek Księżarczyk,' Je
rzy Putrament i Michał Rola-Ży
mierski. Zjazd wyraża w ten 
sposób swoje najwyższe uznanie i 
szacunek dla ich długoletniej, o
fiarnej, godnej służby dla partu i 
kraju 

Delegaci ustalili, że Komitet 
Centralny liczyć będzię 200 człon
ków . ł 70 zastepców członków KC, 
natomiast CKR - 70 członków. a 
CKKP - . 90 członków. 

W kolejnym rozdziale, dotyczą
cym trybu wyłaniania i propono
wania kandydatów na funkcję I. 
sekretarza KC, a następnie jego 
wyboru, ustalono, że kandydatów 
na funkcję I sekretarza KC usta
la nowo wybrany Komitet Cen
tralny Z upoważnienia KC. prze
wodniczący obrad przedstawia te 

RUMUNIA 

W 1985 roku 
44-godzinny 
tydzień pracy 
Pod pr.zewod.ruictwem sekl"etarza 

geiieralnego RPK - Nicolae Ceau
sescu odbyło się posiedzenie Poli· 
tycznego Komitetu Wykonaw~o 
KC partia poświęcoM między In
nymi problemowi skra.ca.n.ja tygod
llllia pracy w lata<"h 1981-85. 

PKW KC RPK zalecił minis<ter
etwom, centralom, zjednoczeni.om i 
przedsiębiorstwom · podjęde ta-kiej 
działalnooci, która umoriliWi wpro
wadzeruie do końca br. 46-goozin
nego tygodnia pracy,' a do końca 
5-laitki - 44-godzin•nego tygodnia 
Zwrócił sit;> również do ort!p:nizaeji 
społeczinych i . masowych o do~rą 
orga·n~-zację pow.stałego w be.n spo
eób czasu wolnego od pracy. 

kandydatury Zjazdowi do zatwier
dzenia w głosowaniu jawnym. 

IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
wybierze I sekretarza w głosowa
niu tajnym, zostaje on jednocześ
nie członkiem Biura Politycznego 
KC. 

Omawiając zasady wyłaniania i I Komisja Wyborcza. Imienne listy 
zgłaszania kandydatów do władz kandydatów do władz zawarte w 
centralnych PZPR zadecydowano, biuletynie Komisji Wyborczej 
iż każdy delegat ma prawo wysu- akceptuje Zjazd w głosowaniu ja
wania kandydatów do przyszłych wnym zwykłą większością głosów. 
władz. Wszystkie zgłoszenia łtan- Delegaci omówili z kolei zasa
dydatów przyjmuje i rozpatruje dy wyborów Biura Pol>itycznego i 

Sekretariatu KC. Liczbę członków 
i zastępców członków BP, sekre
tarzy i członków Sekretariatu KC 
ustala Zjazd w głosowaniu jaw
nym - na wniosek nowo wybra
nego KC. Kandydatów proponuje 
!!.' sekretarz KC oraz członkowię 
Kumite.u Cent.:alnei;;o, a wyb0ru 
dokonuje KC w głosowaniu taj
nym. 

PRAGA. - „Rude :Prdvo" i brą
tysławska „Pravda·" opatrzyły re
lację własną z IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR tytułem „Wyprowa
dzić Polskę z kryzysu". „Mlada 1'01lWoJu ~a.ju. (PAP) 

Konsekwentne ZSRR stanowiska· 
Rozbrojeniowym 

N/a..: delegacja woj_ łódzkiego na sali oluad. 1 
CAF - Andrzej Zbranieckl 

Delegaci zaaprobowali następnie 
propozycje zasad wyboru prze
wodniczących oraz Prezydium 

(Dalszy ciąg n.a &tr. 4) 

w Komitecie 
Geue;v, ~ Komitet Rczo•c;ea .. o

wy przystąpił do omawia.n·a 
sprawy ogłos:ueruia zakazu nowych 
. rodzajów bron.i ma.sowego rażenia. 
Szef delegacjj radziedciej W. L. 
Israelia.n wezwał Komitet Rozbro
jeruiowy n.a plenarnym posiedze-

Apel · Lecha W alęsy 
15 bm. trw.ały w dalszym Ciągu 

obl:'ady drug•i.ej tury I walnego ze
brania delegatów NSZZ . .SWida.r
wość" regionu gdańskiego. Konty
nuowano wybory 66 osób do zar.zą
du region.SJ!nego i około dwust\1 
kandydatów 11Ja zjaro kraj01Wv 
„Solida.rnośd". 

W toku zebrainoia pnewodnlcząe} 
KKP Le<-h Wałęsa wystosował do 

:tiu do WZJilO'ŁNl.it1 d:.ułari na rt.e~z 
wypraoowama środków zap<>l>ie
gawczych, •z.akaz.ujących wykora:y
.;;tywan.ia osiągnięć· nauki i tech.n:
ki dla tworzenia nowych ·rocillaJÓW 
bron.i mawwego rażenJia, których 
n.iszczący w.pływ na ludzi i 'środo
wi&ko byłby poorównywalnv z dzja
ła.niem broni atomowej. Szef dele
gacji radzieclciej zazin,ac.zył, ż.e po
konanie przesz.kód stawianych 
prz.ez ruiektóre delegacje, które dą
żą do połączenia rozwiązania spra
wy zakaz.u bron.i radiolog•k.znej z 
rozwiązain.iern i!Illnych, nrle związa
nych z tą sprawą problemów mię
dzyn.airodowych, pozwoliłoby ko
mitetowa zakończ:yć w najbliższym 
czasie prace nad tekstem porozu
mieruia o zaikazie broni radiolog~ 
~. . 

Pr:zedstawlciele Czechosł01Waicji, 
Mongolii. NRD, Ruml1Ildii i Węg.ter 
po.parli propozycję radziecką. 

Liczq sil) tylko · konkrety 

wszysitkLch MK.Z ośw.ioaic:Lczerue, w 
którym zwraca się o niepodejmo
wainie żadnych akcji protesitacyj
nych. Oświadcze!llie stwierdza, że 
w n·ajbliż:.szym czasde odbędzie się 
spotkanie wmy&tikiich se.kcjJ, które 
w imiieilu NSZZ „Solidairność" ne
gocjowały i podpisywały porozu
mienia z komisja.mi rządowyml · 
lub resortowymL Orgam.i,zartorem 
tego spotkalllJia z ramieoruia KKP 
będlzie sekcja portowców z siedz.ii
bą w Gdańsku. W zakończeniu 
Lech Wałęsa powiiedZJiał: „Wspól
rui•e mmsd,my upoo-ządkować zawad!! 
porozumienia aby dGoiałaJJ~·a nas~ 
111e były chaotyczne przytpadk().. 
we" 
O~raidly trwaj-. 

(PAP) 

Natomiast przedstaw.ioiele nie
których 'krajów zachodnich fakty
czrnie sprzeciwild się opra.oowaniu 
środków zapobiegających konstru
owan:iU nowych rodzajów broni 
masowego rażenda, mimo dobrize 
znl!:Jlych z prasy faktów o prowa
dwnych w USA pracach n.ad stwo
Tzen4em taik;ieh broni. 

(Od specjalnego wysłannika) 
Wypo1viedź PI'Ze\vodniczącego 

Komisji Uchwal i Itezołucjf P 
rzedpołudnie drugiego dnia 
Zjazdu upłynęło pod :ma
kiem ·spraw procedural
nych - - delegaci, ~ez udzia 

łu gości i obserwatorów, kończyli 
rozpoczęty we wtorek kompleks 
spraw zwiqzanycb z wyborami. Na 
mocy uchwały zdecydowtmo nie 
przep1'owadzać wyborów I sekre
tarza przed wyborami do KC. Zde
cydowano, że kandydaci do funk· 
cji I sekretarza. wyłonieni zostanq 
z czlonk6w Komitetu Centralnego, 
wybl'anego w pierwazej kolejności. 
Postanowiono też p1'Zyznać bie„ne 
prawo wyborcze S zasłużonym· 
działaczom ruchu robotniczego. Sq 
to: Feliks BaTanowski, Fel!cja For
nalska, Franciszek KsiężctTczyk, Je
rzy Putrament i Michttł Rola-Ży
mierski. 

Nie wiadomo, kiedy Zjazd przy
stq_ni do wyborów. Jedni twierdzą, 
że jeszcze dziś (Ś1'od!t) późnym 
wieczorem, inni zaś, że dopieTo w 
piqtek, po za.kończeniu posiedzeń 
16 zespołów. Nie mam, niest~ty, 
możliwości zweryfikowania tych 
wersji, a.le wydaje mi się, że bar
dziej prawdopodobna. jest ta dru
ga., a to oznaczałoby konieczność 
przedłużenia. czasu tTwania Zjazdu 
o jeden dzień. 

ja.ko .tródło dodatkowyc)l info„ma
cji o Zjeździe i delegatach. Pyta
no o członkostwo w „Solidarności", 
o współdziała.nie członków partii z 
nowymi zwiqzkami, o o„dynację 
wyborczq. 

Nie brakło oczywi§cie pytań 
„podchwytliwych" w rodzaju, CCJ 
goście przybyli do centrum praso
wego myślq o rozbiciu. partii, jak 
by- przesqdzajqc z góry, że rozbi
cie jest faktem, co zresztq spotka
ło się z celnymi ripo8tami, dele
gatów, próbowano wyolbrzymiać 
działalność KOR i KPN, czy też 
sondowano delegatów o ich prefe
rencje co do obsadzenia funkcji 
I sekretarza. 

My§l9, łż dobrze słę stało, że po
myślano o takiej formie spotkań, 
gdyż da.jq one znakomitq okazję 
do prezentacji postaw delegatów z 
różnych regionów kraju, do poka
zania. światowej opinii publicznej 
prawdziwego obTazu sposobu my• 
ślenia. uczestników Zjazdu, 'ich de
terminacji doprowadzenia rozpo
czętego dziela. do końca. W intere
sie całego narodu, a w ja.kimś 
stopniu także w interesie całego 
świata. 

Odbicie takłch postaio znajduje 
si9 także w trakcie rozmów z · łó-

W e wtorek, w późnych godzina.eh dzkimi delegata.mi. Kiedy zaga-
wieczornych, dwójka l6dzkieh de- dnqlem plk M. Anysza o jego 
legatów (Z. Grzelak i Henryka wrażenia z obrad, . „procedural
Kubiak), którym towarzyszył Do- nych" i pytalem, czy jest ?ado
minik Horodyński (redaktor na- wolony z ustaleń sposobu wyboru 
czelny tygodnika „Kultura"), spot- władz partii, odpowiedzia.l: - Każ
kala się z dziennikarzami zagTani-1 da koncepcja jest dobTa, jeśli dzię· 
cznymi akredytowanymi przy Zje- ki niej załatwi się sprawy za.sa-
idzie. Tę zaimprowizowanq kon- dnicze. Musimy wybrać ludzi 
ferencję prasową koledz11 ze światłych i uczciwych, a następnie 
Wschodu i Zachodu potraktowali pilnie bacz.yć. bv odnowa. miała 

socjalistyczny chaTakter i żeby na 
jej czele stała partia.. Wszystko 
inne musi pozostać na dalszym 
planie, chociaż sq to sprawy do 
załatwienia. i załatwimy je. 

Podobnie widzi to dr Kazimierz 
Kaczorowski: - Boję się, by nie 
za.grały pa.Ttykularyzmy woje- pl'zerwie środowych obrad 
wódzkie. PTzecież dziś mieszka się przewodniczący Komisji 
w Łodzi, jutro może się zdaTZyć, Uchwał i Rezolucji, prof.-
w Poznaniu czy Krakowie, ale Hieronim Kubiak z Uni-
za.wue będzie to Polska. Musimy 
zaufać wojewódzkim zespołom de- wersYtetu Jagiellońskiego w roz-

mowie z dziennikarzem PAP scha-

ce stanu transportu i komu~ika
cji w Polsce. Bardzo wiele · .jest 
wniosków na temat ochrony śro
dowiska. Licznie formułowane, o 
różnym szczeblu uogólnienia, są 
oceny dotyczące sytuacji w partii. 

!ega.tów, którzy typując' kandyda- rakteryzował pracę tego organu 
ta do władz widzą w nim najle- ZJ·azdu: śl „ · · · · 
piej przygotowanego do tego za.- Y ę, „e naJwazme3szą ce-
dania czlowieka.. - Do naszej komisji wpływają chą materiałów, którymi 

liczne wnioski. Są ich setki. De- już dysponujemy jest to, że 
Należy lłę spodziewać jeszcze legaci z poszczególnych woje- umożliwiają bardziej je-

wnikliwszej analizy naszej sytua- wództw przywieżli programowe oznaczne, bardziej konkretne 
cji We wszystkich jej aspektach, propozycje opracowane w woje· opracowanie propozycji, które wi
podczas dzisiejszych i jutrzejszych wóckkich zespołach delegatów. dnieją w dotychczasowych pro
obTad zespołów problemowych, kt6- MamY. też wszystkie uchwały wo- jektach dokumentów. 
rych jest, co już pisalem, szesna- jewódzkich konferencji sprawo- Nasza komisja „skonsumuje" 
ście. Tam też· będzie miejsce na zdawczo-wyborczych PZPR. Sporo wszystko, co wypracują i zapiszą 
kreślenie dróg wyjścia. z kryzym, jest również wndosków bezpośred- w protokołach ze swych pesie
na szukanie najlepszych sposobów niio z zakładowych orga.IJlizacji par- dzeń zespoły problemowe Zjazdu. 
wtopienia partii w życie n!irodu, tyjnych. Zgłaszają je delegaci wy- W obradach wszystkich 16 zespo-
przy zachowaniu jej pTZewodni'ej brani bezpośrednio na szczeblu łów uczestniczyć będą członk9wie 
roli, by ?rnlgla. wykonywać swq zakładów pracy. naszej komisji. Przygotowujemy 
historyczną misję. Propozycje, postulaty i w01oski przecież, poza Statutem PZPR, 

W chwtli, gdy piszę te slowti, są bardzo różnorodne. Większość ostateczny kształt dokumentów 
dowiedziałem się o decyzji odby- z nich odnosi się do projektów do- zjazdowych. Wszystkie wpływające 
cia zamkniętego posiedzenia Zjazdu kumentów zjazdowych. Ale są też do nas wnioski i postulaty wpro
o godz. 20. O.macza. to, że wybory propozycje przyjęcia przez Zjazd wadzane są do rejestru, który 
do Komitetu Centralnego dojdq do dodatkowych dokumentów, np. stanowić będzie załącznik do do
skutku już dzisiaj, ale zbyt późno, ostatecznego załatwienia niektó- ku'mentów Zjazdu. Tak więc nie 
by udalo się podać wynikł w rych problemów z najnowszej JlłOŻe zaistnie,ć sytuacja, żeby 1,<tó
czwartkowym numerze „DI:./', mo- historii Polski, w tym wydarzeń ryś z wniosków został pominięty. 
że się też zdarzyć, iż Zja-:zd ogra- grudniowych 1970 r. Odrębną gru- Jeśli jakaś konkretna sprawa -
niczy się do przygotowar.ia list . pę stanowią wnioski dotyczące z braku dostatecznych informacji 
kandydatów do KC, a same wybo- opracowania historii polskiego ru- - będzie wymagała dodatlmwych 
ry odłoży. Najbliższe godziny chu robotniczego. Jest też szereg/ analiz i prac - zajmą się nią po 
przy;niosq rozstrzygnięcia. propozycji szczegółowych, wynika- Zjeździe odpowiednie organy wy-. I jących z dokuczliwości życia co- branych centralnych władz partii. 

HENRYK W ALENDA dz{ennego - np. kwestie dotyczą- (PAP) 



Pozdrowienia dla Zjazdu polskich komunistów Bankierzy czekają 
na wyniki IX Zjazdu partii Zabierając głos, przewodniczący 

delegacji Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, członek Prezydium 
KC KPCz., I sekretarz Komitetu 
Miejskiego KPCz. w Pradze An· 
tonin Kapek stwierdził, że obrady 
IX Zjazdu śledzi 11ałe czechosło
wackie społeczeństwo ze szczegól
ną uwagą. Nie ukrywamy tego -

, powiedział - że wydarzenia VI 
Polsce wywołują w naszym kra
ju poważne zaniepokojenie. Pa
miętamy bowiem wywrotową 
działalność sił antysocjalistycznych 
i kontrrewolucyjnych w latach 
1968 - 1969 w Czechosłowacjl: Dla 
naszego narodu nie jest i nie mo
że być obojętna sprawa ·dokąd 
zmierza rozwój sytuacji w Polsce 
- w kraju, z którym Iata budo
wnictwa socj11listycznego złączyły 
nas mocnymi więzami prawdziwej 
przyjaźni i partyjnej współpracy. 

Antonin Kapek poinformował 
delegatów o rezultatach zakończo
nego przed kilkoma miesiącami 
XVI Zjazdu KPCz. oraz o rozpo
czętel realizacji programu tego 
:zjazdu. 

• • • 
W imieniu Komitetu Centralne

go Niemieckiej SocjalistyczMj 
Partii Jedności i jego sek:uetarza 
generalnego Ericha Honeckera 
oraz wszystkich komunistów NRD 
pozdrowienia zjazdowi przekazał 
członek Biura Politycznego KC, 
sekretarz KC NSPJ Werner Fel
fe. Obywatele naszej republiki -
powiedział - śledzą z dużą uwa
gą rozwój socjalistycznej Polski. 
My, komuniści NRD, jesteśmy 
głęboko zainteresowani w tym, by 
Polska Ludowa wypełniła swoją 
rolf' we wspólnocie socjalistycznej 
jako silne, socjalistyczne państwo 
robotników i chłopów, aby pozy
cja władzy ludowej w waszym 

· kraju była chroniona i umacnia
na. życzymy naszym polskim bra-
ciom klasowym, aby mogli w 
spokoju pracować i korzystać z 
owoców swej pracy. Werner Fel
fe podkreślił, iż NSPJ w pełni 
popiera list KC KPZR skierowa
IDY do KC PZPR. Wy.ralŻOIIly w 
nim jest - podkreślił - także 
rtasz pogląd. Jesteśmy przekonan,i, 
ze macie dość sił, aby zdecydowa
nie przeciwstawić się siłom anty
socjalistycznym i kontrrewolucyj
nym. 

• • • 

o d b r a t n i c ~· p a r t i i 
(O M o w I E N E) 

społecznym w waszym kraju. ży- Rafaeil ·Roc:hrlLguez stwiel'ICliz.ił, że IX 
czymy IX Nadzwyczajnemu Zjaz- Zj<llU! jest epookowyim wydarzen.~em 
dowi PZPR owocnych obrad oraz , w życiu IJJall"Odu poliskliego. Decy
podjęcia .uchwał opartych na · za- zje, jiaikiie tu zaipad:ną ~ 'przyjęte 

sadacll marksizmu · - leninizmu i formy n.apraw:ien.i.a błędów &taino-
proletariackiego internacjonalizmu wlią obiiełkit żywego ziainteresowa-
w celu obrony partii, państwa l!JJi.a sił socjaJ.izm.u n.a całym świe-
dyktatury proletariatu, obrony c.iie. Wrogowie soc.jaJrizm.u s·tar.ają 
bojowego sojuszu i wszechstronnej się wykor:zystać sytuację w Polsce 
współpracy między Polską a w SkaJ:i globailJruej. Stąd : też pro
Związkiem Radzieckim oraz z kra- blemy, wobec któir)"C'h siloJą komu
jami wspólnoty socjalistycznej. .niści pdlscy, są n!!ISzyimi problema

mi - Sbwierd!7Jił C. R. Rod;rd:guez. 
• • • 

Przewodniczący delegacji Wę-
gierskiej Socjalistycznej Partii Ro
botniczej, członek J3iura Politycz
nego, sekretarz KC WSPR - Fe
renc Havasi, stwierdził, że wyniki 
obrad Zjazdu :piają istotne znacze
nie nie tylko dla · narodu polskie
go, ale także dla całej wspólnoty 
państw socjalistycznych, między
narodowego ruchu robótniczego 
i bezpieczeństwa Europy. Komu
niści węgierscy - ' powiedział -
z troską śledzą przebieg kryzy~u 
w socjalistycznej Polsce. Jest to 
naturalne, bo narody nasze łączy 
historyczna przyjaźń oraz więzy 
współpracy politycznej, gospodar
czej i kulturalnej. 

Istnieje tylko jedna droga, pro
wadząca do rozwoju ojczyzny i do
brobytu narodu - twórcza praca. 
Dzielić możemy bowiem tylko to, 
co wytworzymy. W pracy tej, 
w wyprowadzeniu kraju z kryzy
su polscy komuniści liczyć mogą 
ńa poparcie komunistów_ z Węgier 
_- zapewnił na zakończenie mów-· 
ca. 

• • • 
Todor Bożinow członek Biu-

P.riziek=uijąc z,}az.<lowa pO-zxl.ro
wle.ruia i życ:Le1Dliia owocnych obrad, 
mówoa wyirnrLiił pt'Z<ekoniam.ie, że 
mimo wszelkich tmudmości POOika 
jest li pozostamde k11„aijem soc.jaLi
styczmyim, Gw,!111".airutuje to <IJC>robek 
OOIQjaJdlZl!nu w Polsce, positę.powe 
t.l'laldyx:.ie poilslk1i<ego i!1aJI'IOcLu li po;s:ta 
:wa pair<tii. 

C. R. Rodl'ig,u1ez amówil n.astę;p
lllliie dJzilalan.1a ilmperiiailii=u, zwŁas:z
e:za aimeiryk>ańsktiie,go, ro.<;W:zącego 
s'o:bi.e pr.awo do wystę;powan:ia 1: 
pozycjd siły wobec krajów rocjali
sity.e;znych, Wblpi<eoo.jącego II:!Zą<i:Y 
dykltaitamkd.e ii faszystow&kie oraz 
rozw.ijająeego dzliałainia przeciwko 
l'\l/Chom wyaiwoleńczym na całym 
świecie. Nasza sił.a wobec t)"Ch z.a
g·rożeń - stwdierdził ~ to pr.zed.e 
wszyst.k;im j'edlrulść klradów dbo?.u 
socjai1isty=ego, rn.aaikśi.=.J.,etna
n1iam d .iiniterin.acjon.aJJiizm proleta. 
riadci. Dyispon.ują<: tY'lllli walorami 
potrafilmy ~a.ć, że socjafum 
jest nd'eodwir.acail.ny. M6iwea zwró
cił UJwagę 11118. tllaidycje i dorobelk 
pol.sko-lkubańskiiiej wspóbpracy d. 
WY111aizil·ł· przel.roniami1e, że przy ja.źń 
n}dędzy obu ltraij aand będiziie się 
llla<lall pamyśLDlie rozw&jać. 

• • 
C.złonilik PollirtyC7J11Jego Komi-ietu 

Wy'kon<jJWIC2le<go, sekll'etaJl'Z KC Ru
muńslk!iej p ,aimi K1om1u.ndstyicz.nej 
Jostif B8llltC p,r.21eka0ał uc.Zlestnli:lrom 
Zjaizdl\1 życzend.a d pozcl!rowłenlia od 
ktom unistów d wszy.slttkiich lud'lli 
pmey 'SIOJCj,aWityoznej Rumun.iii. 
Sleci;zą oni pr.zebieg Zjaizdiu 

ra Politycznego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, I zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
LRB stwierdził, że osiągnięcia Pol
ski Ludowej, będące wynikiem 
pracy i zdolności narodu polskie
go, dokonane po<i przewodnictwem 
PZPR, w ścisłej jedności i współ
pracy ze Związkiem Radzieckim 
i innymi bratnimi krajami, stano
wią mocni\, podstawę przezwycię.; 

- powi.edzrla<I: - z n.ajwyżs.zą uwa
gą, gdyż jest on zwołainy w celu 
rozw>iąi2lamii.a n1a1br?Jmi,ałyc-h proble
mów, j,aJk.i-e stainęłv pr.ze<i narodem 
polsk:irrn. Rumuńska Pa.<l"hl.a Komu
nistyczina - pOdlkreśJj:ł - wyraźę. 
nde:mniiienine !Prz,elron.aJnJiie, że proble
my te m<»:ą a -muszą być ,ro:zw.ią
Za/IlJe pr:ziez sam nairód polskli. 

Następnie głos zabrał przewodni- żenia ostrego kryzysu w Polsce, 
czący delegacji Komunist7cznej podstawę obrony socjalizmu i · za
Partii Wietnamu na IX Nadzwy- pewnienia dalszego socjalistyczne
czajny Zjazd PZPR, członek Biu- go roziwo.ju PRL. PodJLielaimy wa
ra Politycznego KPW, I wicepre- · sze stanowisko, że obecny głęboki 
mier Wietnamskiej Republiki So- kryzys społeczny, polityczny , i go
cjalistycznej - gen. Vo Nguyen spodarczy, dojrzewał w ciągu wie
Giap. Przypomniał, iż w latach lu lat i był wynikiem błędów, 
wojny przeciwko imperializmowi które zostały wykorzystane przez Mówca pOtniformow.ał llllrusJtę:p.ruiie o 
amerykańskiemu, a następnie wal- wrogie socjalizmowi siły w kraju lronook'Welllttruej •Dea!LizacjJ prze.z 
ki ' przeciwko chińskim eks- i za granicą,. ~ celu . da_lszego n1a.ród rummlsik:i pCl!SltanowJ,eń XII 
pansjonistom i hegemonistom, jak skomplikowam:;i i P?głębiami;i, ~e- ZjaJZJdu RPK 011aiz 0 z.as.adnicz:11~h 
irów;llliie1i: w czasie polrojowe-j pra- go kryzysu. N~pokm ~as spozmo- ' kiię11ua:i!lf;11Ch pol..iit~kli, zag.rondc.Ż,qiej 
cy, naród wietnamski cieszył si~ ny . odp~F· ··udz1elE>ny siłom kontr-· 'Rumtlllliiti . . W smwgólind.e złóżÓn~h 
i cieszy poparciem i cenną porno- reMwoóluc3i. .• · k • ż obeoP!ie stooun1kach międizyna!!'OOo-

P I k" w· l I k ' h t I · wca wyraz11 prze onanie, e· · . · , 
cą o s i. ie u P? s ic . owa- PZPR · _ spadkobierczyni lOO-let- wyc~ ~ stw;,erdJ~ł - ~asta zn,a
rzyszy, J,ttórzy brah udział w . „ h b t i z 0 

dlenrue Jednt0~1.a wvsiłków wszy. 
międzynarodowych komisjach kon- mch trad1Y~Jl ruocbeucnyro 0 nkrcyezgys' stkkih kJr.ajów dla przyw.rócelllie i 
t 1. , dz · 1 J k' h przezwyc ęzy , „ d . . . 
ro 1. ~ ~a oru, wie u po s ic a Zjazd wytyczy kierunki dalsze- konityn~1M1~1 proce.su o; pręzen•a 1 

specJahstow gospodarczych ł kul- go socjalistycznego rozwoiu Pol-. umaic111Ja1DM bez;pi.ecrenstwa. SRR 
tura~n~<'h ~a zawsze , pozosta~o w ski. Na zakończenie T. Bożinow roz;v1qa sziero~ą :Vsipół.pracę z We:I.Y_
~amięc1 :wie~namczykow. ci:sząc zapewnił o braterskim i interna- sttlciimJ k;~a3am1, korus,e'k;~entm"': 
~ię z osią,gm~ć narodu po~skiego, i•jonalistycznym poparciu i porno- pr2lesiłlmlega3ąc z~y . r·oWIIllOŚC•l 

. łed~ocześme 3esteśmy. z~mepoko- cy, jakiej BPĘ udziela i będzie µ;aw._ suwere=~· ~~~.a-
Jeru obecnym, głębokim kryzy• udzielać naszej pai·tii l1llta S11ły lub grozby J·eJ uzycta. 
sem politycznym, gospodarczym i · · · RPK opow1aicLa się - '1:aaikcewtow ał 

• • • - ·za wspób!)ll'acą z funnymj pairtlia-
mi komunii.stycznymi ł rdboihndc:zy

Z osta t_ nie1· eh wili Człolruek Bin.tll'a Poidityc:z.lllego, se- mi, wychodząc z założenliii1, że każ
kl11etan KC ~ Kuby - Cairlos da pairti.a ma prawo do oprnCOJwa-

· t Cierek
1 

E. Babiuch.I. tukaszewiczl 
nliia własnego programu, zgodllllie z 
duchem oz.a&U I wŁasnymi pob!'ize
bamd. Z całkow,Hynn pr?JelŚWliadcze: 
niVem o Slifo PZPR do polronainda 
wlrumych ph:»b1emów - stwi·e..rd2l\ł 
w z,~czooiu mówcia - życzymy 
wam peŁnego sukcMU w ooaiLi·zacjd 
uchw.ał IX N.adziwyiczaji!liego Zj,aiz
du PZPR. 

• • • J. Szvdlak1 T. Pvka. l landarowski 
W V d . a· I e n· 1• z · p a r t ·1 •1 P.r:Z101llówderrłe wygrosiił l'JaG/tępca 

cz,hmk.a Bi•Uir•a Po1iitycznego KC, 
prl'Jewodtruiczącv Ęianrlitetu Kontro. 

Od godz. 20 trwa zamknięta se- członków bylego kierownictwa jest l;i P'811"1tyjnej przy KC Moni!OILsk·iiej 
k , · · t ·ę •ed„„ z kluczowych spraw, kt6rn Pairtbi · Lu.<io'117'D-ReV.roi1ucyj1111ej 

sja Zjazdu, na tore3 za3ę o si • . .,.. "' Dea:dd K · • · Oil 
spTawą rozliczeń czl~nk6w byleg~ Zjazd musi załatwić. Bugyn · omu.nJJścii mom.g ' -
kierownictwa partii i rzo;d-u, czyli W tej sytuacji Zjazd nie rozpo- scy i cały nairód podik;reślił, głębo
sprawozdaniem tzw. komisji G1ab- czął jeszcze (godz. 23.101. kompleto- ko WliieJrzą, że PZPR, k'lasa roootnd-

wanla f omawiania list kandyda- cza w Po1sce, wołają pr.z;ezwycię-
sk,ra~o. mnie poinformowali w cza- t6w do Komitetu Centralnego. żyć przejściowe trudmośed ;i wyjdą 
sie pnerwy delegaci l6dzcy, d.ys- • • z tej oiężkii.ej próby jeszcze bar-
ku.sja jest niezw ykle buTZliwa: W późnych godzinach nocnych ~ej z}ednocz':llli dla, .dobra swej 
wręcz dramatycznp.. Dyskutanci Zjazd podjąl uchwalę o wydaleniu oiczymiy, ~?J!U, 90C}alizrou. Ch~e
zarzttcają nieiirecyzyjność zarzut~w z partii E. Gierka, E. Babiucha, J. my . ~c n_aszyc;h palskich 
i p'raktycznie odrzucają przedlozo- Łukaszewicza, J. Szydlaka, T. Pyki, JilrZyJamoł - stW'J.'~~ ~o~.a -
ne sprawozdanie jako powier:i:- Z. żandarowskiego. Pr;:yjęto także ze mongo~scy ~ 1 ca:łv ~
chawne i 1•iekonkretne. Oczeku1e do wiadomości zatwierdza;ącej · de- .ród n.~eJ repul>l~kd. są ~ ~ 
się w późnych godzinach nocnych- cyzję konferencji katowickiej, o P}'lllW<iLi•W}'.a!; kOl!Il~ndisltow 1 patfirao
uchwalenia w tej sprawie rezolu- wydaleniu z partii Zdzislawa Grud- tów b~alb~ Pol~, walcz!łcy1:ih .,0 

cji, ale nie ~żna wykluczyć cal- nia. Decyzję o wykluczeniu z par- U~Jl<El!llLe ~ow SWE_J pair~id, 
kowitego f i ask(l. tej debaty. Pro- tii przyjęto P"'ZY 5 glosach sprzeci- usfn;oJu SOCJ·~2m10go a bez.pie-
ponuje się wyłonienie grupy dele- wu i 46 wst1:zymujących się. <l2Jen-!ltwa SWE'J o3-ozyim.y. 

gatów dla przep't'owadzenia rozmów Część delegatów, zwlaszcza z woj. Ma pocis;t;alWrle 60-;letind1ej hisitortid 
m. in, z E. Gierkiem i P. Jaro- katowickiego, domagala się rozs.ze- rozwoju naszego państw.a - pod
azewic:zem. rzenia listy wsp6lodpowied:zialnych· k!reśllił B. Dwkl - wyriaźndie wd-

demokiriatyozn~h stosunków, it
w~lędnd.aijąicyich je&o specyf~kę. 
Zasa.cLa nllieli•ngerowamd.a., nńielimite.r-

wenliowanii,a w w~triz.n.e $Pll'a- W londyńskich kołach banko-I będzie się spotkanie banków ame
wy pallsf;wa ·w:iinm.a być powszech- wych wyrażana jesl ostrożna na- rykańskich w Nowym Jorku, na 
in.ą ~adą stosunków miiędzyntaro· dzieja, że w najbliższych tygo- którym zostaną przedyskutowane 
dowych - stwder-dl2lił mówoa. Lu- dniach uda się doprowadzić do nowe propozycje i warunki, jakie 
dlzie pr.aicy, klasa robotnicza i pozytywnego takończenia trwające Polska będzie musiała spełnić: 
Zw1iij:zek Komnmdstów Jugo.sŁawfui od kilku -miesięcy międzybankowe przed uzyskaniem przełożenia płat
od 30 lait kiroczą własną drogą ~ negocjacje, związane z przełoże- ności. Wśród tych warunków wy• 
cja.1istyc·imego· i['l()IZW(Jlju - 8 o.siiąg. niem płatności polskiego zadłuże- mienia się dostarczanie przez Pol
niięte wyiniilkd potwlierdi:lladą slus:z- nia wobec banków prywatnych. W skę konkretnych informacji - o sta
n00ć tej dr<QgTi. Trudnoścd i spooób grę wchodzi kwota ok. 3,1 mld nie gospodarki i planowanych po
ii.ch pr.zie:liwyoiężenii.a .są jemctzie jed- dolarów, którą Polska ma wpłacić sunięciach dla jej poprawy. 
.n-ym dowodem, i-;tlk wJele może de- tej kategorii wierzycieli do końca Londyński „Financial Times„ 
moikir-acja, je-dnOllć d gorliwa prece,. br. Botychczasowe negocjacje, kt6- stwierdza, że bankierzy są obec-

W reailtiizaic.jd ddiei pokojowych, re kilkakrotnie zdawały się znaj- nie nieco bardziej optymistyczni: 
W1Spółiśtn.ie111i1a, . s:ooz.egówe od- dować w fazie końcowej, nie do- niż w przeszłości w sprawie mo:
powiiedzfalmą rolę musizą s.pelruić prowadziły dotychczas do wspólne- żliwości znalezienia rozwiązania 
loomulltiścii. Zwiiązek KomUillliStów go stanowiska banków z ttowodu impasu w sprawie polskich płat
Jugosław1id p0p.ieria -wszelkie kon- zaostrzenia postawy banków ame- ności w br„ jednak szereg spraw 
striuktywJ1,e propozy>0je pokojowe rykańskich i niemożności znaletie- technicznych pozostaje jeszcze do 

stw&erd"lli-ł mówca. Doibrym nia kompromisu, zadowalającego wyjaśnienia. 
poog.nostyQci·enn · jęst faiklt 7lbliiiiamda ponad 460 wierzycieli Polski. 
się pair'tti lew1irowycll, pogłębi:a1111ie Mimo pewnego optymizmu, nie 
rz.aisad dernoikraictjd z.aJrÓWIDO We- Jak stwierdza się obecnie W brak głosów, nadal kwestionują-
cw1.ną:f;rz.pair'tyjn)"Oh, .}alk d w stooum- Londynie, baąkierzy czekają na. cych potrzebę pójścia na rękę Pol-
kaic:n międzynarodowych. wyniki IX Zjazdu partii przed sce w dziedzinie przełożenia ter-

. W iJmi,oo.liu Komi.tełtru Cen:trałlllie- podjęciem ostatecznej decyzji. Wy~ minów spłat. Poważny miesięcznik 
,go, prezydllium i w~kh ciZło.n- rażana . jest nadzieja, że Zjazd· finansowy „Euromoney" w nume-
lków Zlw.iązku Komuntlstów Jugo._ przyniesie stabilizacj"ę polityczną rze lipcowypi zamieścił komentarz 
słaiwiili, Aleiksamder Grlic.zkow prze- oraz ogólne zarysy energicznych redakcyjny, sceptycznie zapatrują
kaział ży'C"Z!enda, by na rewOJlUJCyj. działań na froncie ekonomicznym, cy się na sens takiej operacji z 
111ej drodze socialisltyczm)'l:h pl"Ze- które muszą być podjęte dla znha- uwagi na to, że sytuacja gospo-
obr~eń kOJmUJruiśei podS'Cy odnieśli mowania procesu rozpadu polskiej darcza kraju jest rozpaczliwa. . 
=aiczące sukcesy - jia1k maicde roz- gospodarki. Kolejne spotkanie mię- „ Times" w korespondencji Pete
Wlią·zy:w.ać wasze piroiblemy - po- dzybankowej grupy roboczej zapo- ra Normana z Brukseli stwierdził, 
wiedział n.a zakończeimi-e - o tym: wiedziano na 22-23 lipca w Zu- . iż rządy Zachodnie coraz bardziej 
wy sami Wli•ecńe najleipiej. I rychu, a więc tuż po zakończeniu odczuwają ciężar finansowy nie 

(PAP) obrad Zjazdu. Jemc2Je przedtem od- spłacanych długów Polski. 

-----------------------------

Rosnqce zainteresowanie. świata 
rytet moralny i zdolność przepro
wadzenia reform gospodarczych, 

wymagać - zdaniem obu dzi.en- które pozwolą Polsce zacząć spła
ników - przede wszystkim ideo- cać 27 mld dolarów długów za
-wej, politycznej i organizacyjnej granicznych w 1986 r:• 
jedności partii. . BELGRAD. - Belgradzka ,,Poli-

SERLIN. - Największe dzienni- ~~a" publlilwje a;rtykuł J3osl.tko 
ki NRD zamieściły w środę infor- Jatl{IWJjci.a /llQ temat Zjamu, wyb.i· 
macje o otwarciu Zjazdu. „Neues jając w tyrtrule i poclityitułach: „!'o
Deutschllilld", „Berliner Zeitung" laicy Wlier.zą w siebie', „Pir:iygoito
or.a.z mnie podkreśl,ają, - że otw.aircia wainfi,a bez precedeau;u", ,,P-rojękt 
Zjazdu dokonał Stanslaw Kania, a now.ego staitutu", "Zjarui odipowae 
zgromadzeni delegaci st1rdecznie na zasarlruiCZe pytam.ita". Zda.nitem 
powitali przybyłe na Zjazd dele- .autooa, dla obecnego ZjazcLu PZPR 
gacje partii komunistycznych i ro- chai11aikterY\51tye.zne jest, że zooitał on 
botniczych z europej5kich krajów przygotowainy z tak wdelik.im i bez
socjalistycznych oraz Kuby, Mon- pOOI'edndm u<iziatam dele&altOw 
golii i Wietnamu. Agencja ADN oraz że w przygotowain.i-ach tych 
informuje 15 bm„ o przebiegu· hraŁa uidiz.iał właśoiw!le cala baza 
obrad IX Zjazdu. Jednocześnie w pairtyij,rua. ,Jalk.>Jzlic podlk['eś1a, ż.e de
serwisie ADN znalazło się obszer- leg.a.Qi mają prz;ed sobą rutełaitw-.e i 
ne omówienie referatu KC PZPR dJe]/tkaitn.e zada.Tuie: spowodować od-
wygłoszonego przez Stanisława rod.zerui-e zachwianego z,a,ufaJlll<a IlJie 
Kanię. tylko · do partii, j.a.ko całości, lecz 1 

SZTOKHOLM. - Obrady IX do jej niajwyaycJ:i orgallló-W d ;lin. 
Zjazdu PZPR śledzone są z uwagą stanojd, „Po1i1ti~a" piis:re o trud
przez _szwedzką opinię publiczną. nym prooesi·e konroLiidtacja sze:re
Radio szwedzkie nadało kilka re- g6w, kitóry" PZPR rozpoczęła w 
i1acj_J d kotn·en1tllll'IZy swych wysŁain-; osfatnich m1esdąoach. ~ Zjaz. 
ników Coerana Skaanbt:rga 1 dem, porusza zagadlnnenn.a 'ĄryborOw 
Miki Larsson którzy m. in. ob· deleg:artów, . wskazuje, irż pair1;i1a 
szernie omów'ili główne tezy wy• 'lJrizYl!h007Ai na obecinv ZJ-arz:d ooo:nw
stąp_ienia Stanisława Kani. 'l'elewi- d7JOlna I be7JS1p0mie w:z:moo1111ona. 
zja przekazała w obu główr:iych Aut?r podlk11eśla, że w.d,alltiean die
dziennikach jako pierwszą pozycję legaitów, a zarazem celem . ZJ.azdu 
migawki filmowe z sali obrad jest powi:rót do podstawowych w:n
Zjazdu i z przemówienia Stanisła- toścd socja11i=u. 

(Dokończenie ze 51.T. 1) 

wa Kani oraz komentarze swych „Poldtika" cyfruje lilia zaikoń=te 
korespondentów. W programie swego rodzaju motto Zjm.du wy
„Raport" tran~mito~ano. również powtledrz.iamie µrz.eiz jednego z przed
rozmowy z mieszkancam1 Warsza- sta'Wlicie-1,i kd.erownń~twa PZPR: 
wy, k,tórycb Mika Lar~son pytała „RQŻliiice w dy$usji - jedność w 
na ulicy, czego oczekuJą od Zja- da.d.ałia1Diu - ktonlk:luduje - „Zjazd 
zdu. pr:zyiDliiesde bez wąobpien:ia jedno i 
~~k . ,,sv,enske. Dagb1ad.et" drugiie". · 

podkreslił 14 bm. w komentarzu I-nformacje o pNie<bLegu IX Zl.a:t
re~kcyjnym, że„ .,oczy świata du nadaJW·lll1lle były w środę na 
skierowane są dzis na Warszawę, pierwszych miejscach w dzilenni
gdzie zapadają decyzję, przellądza- kach l!'.aid!i·a jugoorow.iańQkii-ego. R6-
jące o daklzym rozwoju politycz- w:Meiż c.rołowe 'dtruemmIBd l:ietg!Mtdz
nym i go~podar~zrm Polski". kie z „Borbą" i „Polli•tli.ką" przy. 
Wysłannik oflcJa~n~go ?~ganu n1iosły w środę nia pd,erwszych lro-

p~asowego Szwe~k1eJ. P11:rtu So- tumin.ach s,p11awoixlanii.a z otw.airo!a 
c3aldemokratyczne3, dziennika „Ar- i prizebiegu piel'l\V'SZego d.nde ob-rad 
betet'', Goeran Sk~te stwierdził:. Zj.a:ZidJu. 
„Wszyscy zdają sobie doskonale PARYŻ _ S.pecj,al.ni wyshinin11cy 
spraw_ę o . jaką stawkę ch~dzi. W_ie- g.ame~y „L'Human;iJt;e" Di.met :i· ESJta
~· ze . nad1e1szły .ogroIIlJll!lie W.817:U~ ger piszą m. i1n„ że deie,gad zw.r.a
b;rc n_i_oz~, deeydu3ące dm polsk1e3 Clllją uw.agę n.a Wl!lzyst.ko. 00 m.oie 
hlstorn.„ • , • , ~- 21rnier.zać ·w kiiiM'IUJn«tu d'emok.l'aityz.'1-
. LONpY~; - Bryty3~ki „F ~111;1~- cji. Dąż~ ond do wyiraiżendia, n.awet 

ciał .Times z 14 bm. zan11esc1ł w ~posób spekta.kulamy, odnowy 
obszer_ny art~~uł na , temat pal"tiii i skończenii·a ze irty~matamq 
IX .~Ja~du . p10ra Christ?phera przeszłości. T·a wŁa&ruiie wola odno-
Bobmskiego 1 Anthon;v: Robinsona. wv i d1iallogu, powiiąw.nia :o: 1<leo1o
Autorzy wskazują ~· m. na kata_- g.k!Zlnyim 7.idecydow.aindem. ZJThał.a,zła 
strofalny ~tan polskiej go~podarki, WY'ł'\lł'Z ·w siprawoodamdu Stanisława 
a. nastęJilme piszą: „.Zaniepokoj~- K.am i w ddkum~tta.eh Mmx>
m ł>B:nk1erz~ zachodni„ oczeku3ą WSl2l00hmii=yoh Wśród dieilegaitów 
od Z:iazdu, ze wyposazy on ludzi stwt!ieJrtdlza:ją wys}.amindcy . L'Huimaind-
rządzących Polską w nowy auto- te" ' 

' 
1 

BONN. - Wystąipd1enrie Srf;.ai!llisł.a-

Walne Zebranie 
Delegatów 
Regionu tódzkiego 

pmie&ita!Wliono w refeiracae 1aiko 
waiikę o powir6:t do lend:nowsk.ich 
nOll"m życia partyjnego. 

WASZYNGTON. - Prosa ame
rykańska Ln.for.muje o przebiegu 
Zj.azdu na pierwszych kolumnach. 
D7lien1nikii publikrują w środę ob
szer.ne st.resrozelllia wystą,pieni·a 
StaJllffilawa K.amii oraz omawłają 
przeimóWlienJ,e pnewodnic:zącego 
de1eg•acid KPZR, Wikitor-a Griszina 
pod,a,jąc w pełnym brzimien:itU f.rag
m.enity, zawierające krytykę poli
tyik:,i amerykańskiej~ We wszyst
ktkh ocena.eh komerutatorów prasy 
i telewi:zj,i podk:reśla się, że Zjazd 
pol.skti-ej pa'l'tid i Mt wj'1:l>a.r:zendem 
he.ZIJ')r.ecedensowym, jeśli chod:z.i Q 

pr2'eibiieg i fOII't!lę obr.atd, wyd.a1r.ze
ruieim mającyim ogromne z.niaczeruie 
także w sktall tilliędizyn·arodow-e-j. 

Nowajorstkł „ W all Str.ee~ JolL?'
•niaa" w korespondeneji z Wairszawy 
2lWrac.a uwa,gę na boga-tą <xprawę 

p11aoową Zja:zdni i piis.ze, że w 
pr.zooiwiieństw1ie do poprzed1r11iich 
zj,3!l'Jd-ć1w, Obec!llie nie ma żadnyCh 
ozn·a.k manipulowailli-a prasą. 

DZIEi 
HIBSIE 

W 197 dniu rokli słońce wze
szło o godz. 4.33, zajdzie zaś 
o godz. 20.50. 

Imieniny ob-:::1l"'d~q: 
EustaAlhy, Mari.a, Benedykt 

Dyżurny . synoptyk: 
w dniu dzisiejszym dla t.edzł 
przewiduj„ nasl„pu iar11 oOl.!Ddt 
zachmurzenie umiarkowane i 
duże z opadami przelotnymi. 
Temperatura maksymalna w 
dzień 21 st. Wiatr 'slaby i u
miarkowany południowo-zacho· 
dni. 
Ciśnienie o godzinie 19 wyno

siło 993,3 hPa , czyli 145,1 mm. 

Ważniejsze rocznice 
\ 

1896 - Ur. T. Lie, norweski 
polityk, pierwszy . sekreł.arz ge
neralny ONZ 

1942 - Początek bitwy pod 
Stalingradem. 

Taka sobie myśl 
Niektórzy uw~aJą rozmówcę 

tylko wówczas za człowieka in· 
teligen tnego, jezeli z jego ust 
słyszą potwierd:tenie własnych 
opinii. 

~śmiechnij się 

Delegaci stoją na stanowisku, i wyciągnięcia stosownych wnios„ cliziJmy żywotność w~elkliiej mwksi-
_ż_e_s_p_r_a_w_a __ d_o_k_la_d_n_e_g_o __ 1o_z_l_ic_:z_e_n_ia __ k_ó_w_. _______ H_._w_AL __ E_N_D_A_ ~!ro-LelllinoWISlki1~ n~u:kii. ~as~ , W~aij odbyło się Nadiziwycza.j-

pairtl.a Z!llWSZE! uwarz;a1\l 1 • uw~, ze ne W.aJLn,e Zebr.anii,e Delega~ów Re
wszec~ tL!ll?Cllll~e ~Jusru, giionu 2Jiiemi LódJZJkiiej NSZZ ,,So
br.aterstw".1 i pmyJ~ z pan~a- Lidamość" nn..;wi.,,.,..nie llrudrne. Y-

w,a Kimi! jest głóWIIlym tem~em 
&om,!tesJień zachodind~iemJeckich 

'Środków masowel!'o ' l)r.zak&Zu, któ
·!'e u:mw.ly }e za dówód poMJtvcrzm.ej 
rozwa!(d i śWli·ad~wo, i:I: o.~rti.a 
zdecydowana iem lrontyin.uować (1(1. 
TtJOWę, prow.adUic wa~kę n•a dwa 
fronty - prreoiw'ko tvm WSJZyS't
k:im, któ!"ZV chcilf'Uiby !)Odważyć za
saidv uS!llrofowe PolL~l oraz t>rze. 
clw e1'Embelllltom kin1n.9("rw.aitVW111vm 
'kttó1I1e niie w:vciąi!:!1nełv 'i:a<l'1t>i Jo,k„1.i 
z krY!ZYOO, w jalk!im ~n.afa.'Zl się 
lm'.a1j, 

Rząd brytyjski wzmacnia policję 

Pierwsza spokojńa noc 
Wto.rek był pierwszym od niemal 

dwóch tygodni dniem spokoju w 
W, BrytanU. Wprawdzie ·· wystawy 
sklepowe na wte!IU tondyńskich uli-

i;nzede r.vszystk>im należy wzmocnić 
policję, a na dalszym dopiero pia 
nie zn.a.jdą się poszukiwania głęb
szyn przyczyn ostatniej f.ali zamie
t~ek. . c11ch pooostawały nadal ubezpieczo

ne w obawie przed rozruchami, ale 
nie napłynęły żadne donieslenia o Decyzja · stłumienia silą roz.. 
ekscesach na więksui skalę ani ze ruchów - jeśli się powtórzą - zo
śtolicy, ani z innycb miast brytyi· stała wyrażona w sposób jedn<>znacz
altich. Władze są ostrożne; w pro.gno- 11y. Premier Margaret Thatcher o
zowaniu pełnej swobody policji w 5wiadczyla w parlamencie, że w 
doborze odpowiednich środków ,tech- miastach brytyjskich musi się naj
nicmych dla ochr0111y porządku pu- ~·ierw przywrócić spokój, później do
blicznego . . Wszystko wskazu1e na to. Diero będ.zde można mówić o pomo
że po ·w1ie·lu cintach niepewności I ~Y rządu w celu usunięcia nlektó
wahań, rząd doozed! do wniosku, iż rych przyczyn napięć społecznych. 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 139 (9890) 

mi Sl(JICjai1il9tj"Cl7Jllymi J.est waznytn „ r- . -.~ J .s 
wikli.'E!lll n.ie...,,,,.t[Elllł""o bytiu n.a- t1;11alC\)1 r'YD:ikoW€1J. Wy~aezon~ . n,a 

CZY" • • ..-~ d .... . . nll!Ill te'rimliln aJk,cijli proteistacyJl!llej 
szego kil'aJJru, J•ego ynamiiel7Jtte~ 1 ł6d'llklicil 7lWdą2lkowców na 27 ldipca 
wsreohistrorunJego postępu, hr. PotSltiaioowdano taikiże zwOJlać w 

• • • dclu jutrzeijsrzym w Łodzii ogólJ!lo
polską n.a.Mdę zarządów re-gdanial
nych pośwdęconą sytuaicj1i w kJria,ju. 

Delegaci wyr.ill2li1i róWll1li-et opindę 
o projelktaoh usilaiw o ziwliązkooh 
za·Wodowyich, sa.nwr.ząd:lliie, r•efOil'IIllie 
gospodiairc:lle'j i przedSiębtitO!rstwie. 

(x) 

Ko!men1tni]ac m·erwszv dzien 
obra1cL d2lienrnd.k ,,Sue.cl Kurder" l"i
·"'?le. iiż świait p0mow.n,j.p .orowle.d.13 ,.. ~ 
Polskę, zdiadą.c sobi·e spirawP. +.A 
od Naid1zwv<.'za1jmrel!'„ Zja•zdn PZPR, 
z.arrieiżeć be-dziie, crv llaipewnfona zo. 
staind-e reaITlizac fa N!form. <"l.Y też 
ster ~erorw.a1Dy :rosit.a:nJie w łn·na 
,;trone. 

Boń.slk;i „Geme<11ad An·uliger" z 15 
bm. pośwdęca Wlłiele uwag! reftlfra
toWI! Komirtletu Oelll~e.go, pr11ed
stawionemu prnez Struli.risła1w"a K.a
nuę. Dzii,enlillilk eksl)()nu!e zwłaS:llCZa 
zaiw.arte w tym r\Okuimencle stwier
d2lelllie, źe protoot P<>1.<1ki\ch robotfld. 
ków w SliJetrJpnliu 1980 r. nde był w 

Zwliąizelk Kom~ Juga.<;ław~d 
z saJtysfailccją obserwud,e i po~a 
cdągcy rozwój fma.dycyj.nde dobrych 
i ptiZyjaci~~ch stosullllków miięd:zy 
narocLem Polska i n.airodami. Jugo
sia wtlJi - st.wl-erdzdł p.I'ltle'WOdn.i-czą
cy deleg.acid Zw.iąurn Komun.istów 
Jugoslawa.i, członek P1oozydiiium 
ZKJ Alek6amider Grli~w. 81.aHś
my i stoimy U/W\SIZJe na sta.nowtlsku, 
że koaildy n1aT6d, każdy Jm-,a,j ma I 
nienamusza,Jne p11awo cito deeydowa-

Redaktor, depesiowy 
Klima. 

Jerzy żadnym WV1J>adlku sktieirowamy prze. 

Redaktor technic:z.n7 
Gutmanowa. 

cdiw'ko nodlSltal\VOIJll socjalda-m u. 1 ecz 
m'IZleei wko naT'llszaruu z.asad soda. 

Zofia Mmvczinvch nrz-e>Z byłe kieT<'l>wn·k
two.. „ ,,Genre-re~ An.~d'.e'r" '1' ''1'fSł1"' "1 ntia o swoJim lo.9ie, o formalC'll efek- „ 

t;rw.n1e410 ~wnlierui4 wwałych, "------·-------„ id u.wagę, że poldltyikę odilowy 

- Opłaciło się! Talli: wdarygod-
neJ b'!'amkl samobójczej jesz-
cze 111lgdy · nie strzeliłem! 



Dyskusj~ na IX Zjeździe PZPR 
(Dokoa'ic:ze«iie ze str. 3) 

p rowadzona 'bu ok>reślonych kosz. 
tów łlJ)Ołecz.nych 1 ekon<J'lllileznych 
Będ.alilm:r wtęc w.aJ.c:yć o makcy· 
m.aLn. ocranicunl• ' łlJ)Ołeczuych 
kosztów retorm:r. Podjęljśmy f\llt 
konkretne d·zlałante w tym wz.iclt:
d«ie, l>ne~w.laJ~ się koncepejl 
atrukturalnego bez;robocla lamowa
•n•j pnff krt:&i t echnokrat yczne 
i ·blft>rokratyc7.ne.. 

Na poMta:wle pro~ektiu rządowego 
:rozpoczynamy trudm1 · i ntewąbpl.iJwde 
kontrowel'Syjm1 dy.sk'\l.S ję na temat 
pro1><>z.ycj l z.ml.an cen oraz zasad lch 
rekompensat Jesteśmy świadomi, że 
powodzenie tych zamierzeń będozle 
w aposób be1'1Wzglc:dny zalelteć od 
U<:?.<:iw.ego 17rzedstawd.en1e Ich rze
czywlstyoh n&&t~J)Stw dla pószcze. 
gólnyOh ~l:'UI) praC<JIWll1.ków 1 Ich ro
dzt.n. 
INiat>ęd:nym elementem reformy 

jest auteontyc&ny samorza,d robotni
czy, w.t.dozlimy go Jaiko f<llr'Illę rzeczy. 
wlst-e«o Wll!półudzlialm załóg w Z&r-La· 
du1lli11. . ewa ra nbwJą cego bez.J)OŚ red nl 

wpływ na o.kreśJ.ai?),le kierunków roz. 
woju zakładów, bran.t 1 resortów. 
Samot2lłd nie mote jednak oznaczać 
p.rzekszt&i~nl• wapółqrządzanl.a w 
faktyczny zarzą1i pn;ed.s!ęb!JOrstwem. 
Lan~wan.a ostatnio koncepcja triw. 
przectsięb!omwa 9POłeczne10 nie 14-
kwldwJe.. a wręcz przecl'Wllie 
zaostrza POdatawową 91>necz.no6ć 
między sPOiłecznyrn S}"stemem pro
dukc ji a grupowym syistemem za. 
wta szczania tel efek>tów. 

Nam Zjazd must określi!ć &we sta
nowi.sko wobec wzajemnych relacji 
między rwlązkaml zawod~ a 
par~i ą . 

Branżowe ZiWJąz~I zawodowe •li 
dziś alternatywą dfa m!ldonów I 
waznym eilementem ay-stemn.t demo
kr.acjil. socjal!sty=n~. jedon:ym z 
gwarantów od·nowy. Nasz ruch jest 
ruchem n.te<zał~n:v'm od partld I 
rządu I Jedynym gwarantem talr,!e
go fll'nklc:tonow.ani111 naszego ruchu 
może być rzeczywista nieuli!'tność I 
samottadn<>ść ora'l śwlec'ki cha•ra'k. 
ter ZWiazków zawodowych. 

M,ICHAŁ CHODOROWSKI 
dyrektor PGR Szestno w woj. olsz.ty ńsklm 

o .rgan.!zacje pa rlyjn~ ~. olsi;tyń- Wbijanie klilna mlęQ.zy ro.Lnictwo 
łlkie.it<> opow1adają się za ll.n1ą VI uspol~znlone a indywLduaane nie 
Plenum Kic PZ.PR. t j. Unią wrozu- da _nam wlęrej chleba . Rolnictwo 
ml.eń !. 90ejalLstycznego charakteTU }est tylko jed,.no. W oorównaniu z 
odnowy. Innymi gałęzńaml gos,podark-1 naro-

Do trudnej "Yl'u:aoj! tywn~i01Wej do.wej wymaga ono s:tabLlnej Poli· 
do1>row&dzliy na>n 'kraj zaniedban.ia tyki, Rolnicy chcą pracować w s:po
rolmctwa. Sta1bhLnł1 produk-cję uzys. kodu dawać coru: wlększłl i>rod'llk· 
kllWa<± będ!Z.ie tyaJi:o rolnictwo wy;po. c.jc: POtrzebna kra:towl. ' 
sa·ton• w nowoczesne środki 'P'l'oduk- NLeste.ty - zbyt często w &OSJ>O
c:ll. J>d<Jilne przecll\VIStawlć slę trud- darce us~znllonel dokonuje się 
n.ym wa·runkom i:trzyrodnlc!Z.ym. 9kr&jny.ch zm1.an organlucy}nych. 

•Ran,ga rolnictwa jest u nas nadał Równi!~ i obecnie wprowadza s.1.ę 
in Lsk.a. Jeśli rlam &Lę marzy, ateby nowy sy.stem ekonomiczny 1 W\SZY· 
wyotywl.enJ,e narodu wYcta tnie PoJ>ra- stko to robi s ię w ogromnym p0ś: 
wić, w-szyscy musimy praeować nad pie<:hu I ch.aosi~. Reformę trzeba 
p<>.dntesle-niiem godności roln~ka do wprowadzić, ale w spekoj.u przy do-
na:twytszej rangi. kladnym rozezn.ani>U Lstruejącej sy. 

W rolnictwie POJskim gospOdar!ka l tu.ac.11. Trzeba powstrzymać nteko
uspo!eczndona odegrała olbrzymią ro- rzystm1 falę dowolnych ~nterpretacjl 
J.t:. Mamy w kra.ju doskonale zorga. nOWJl'ch warun'k-Ow ekonomlcznyich. 
n l<rowam.e wy19<>koprodukcyijne POR. ... 

U •RZY DĄBROWSKI 
•ek.re:tan K.W PZPR w Zielonej G6Ne 

1Nai)wallni•'9ze decyzje 'WIOkół któ
eydh :Ikon.centrowane są oowszechne 
oczekiwa,nla w1ąZ11 się z J)l"Zyjęc!em 
ll)OlllJtyc'Znego pro111ranw wy.Jśc!a z o. 
1becnej wrc:<:z: kata~r~ałnej sytuacji 
te<l'!lpod.arozej. Głównym elementem 
tego programu Jest reforma goopo. 
darcza Wo.bee lato t nej wagi proble
·mu wnioskuję • •bY w uch!waie Zjazdu 
jednozna.cznle zobowdą'Lać od.powied
nte jednooki do kompleksowego I 
bezstron~go wdrożenia tej reformy 
od dn.La 1 stye.z,nia 1982 r. 
Wśród l!lpraw. które wiątą się z 

JpO'pr&Włl aytu.ae;ll. gospodarczej zna
czenie zasadnicze rn.a rozwiąz.anle 
iProblemów wyi!yw!eoia narodu. De
cyzje IX Zj.aZdu powtlnny atworo:yć 
n lenarusz.a!ne gwa.rancje bezwzględ
nego przestrze.gania priorytetiu dJJ.a 
rolnLctwa. Rząd10we d'Z.la!ani.a w tym 
ukresie J)OW'inlen okre5e>wo roaDJczać 
nowy KomJ!te't ·Centrałny, ro!Z.pabt'u. 
jąc n!.e :Ln~encje., lec7. akwtkt. Pro-

ponuJę, a'by d?Jla!aloność KC 1 m-4u 
na rzec:z poprawy wyżywlende naro
du byaa przedmlotem oceny dielega. 
tów na konferencję, jaką wn.togkuję 
odbyć w polowiie k.adencji nowo WY· 
brainyich na IX Z.jeiJMll.e w!a<i~ par
tyJnyich. 

W sytuacji obserwowanego obecnie 
a1 l•raliżowanla centralnych ogniw 
d"cyzyjnych - społec-z.eńs11wo zwra
ca uwagę na n l.emoc administracji 
blokowanie tnlcJ.at yw itp. Naleay to 
zmienić, ;le2eli chcemy w procesie 
porządkowania 1 usprawni.an.la gos
ooctarki wł.aooiwie wykorzY11tać ini
cjatywę 1 zaang;all!owanie społeczeń
stwa . członków par.tM. instancJI i or
ganizacji party}nych, rad narodo
wych. olll(amzacjl zwią'ZkowYch ! aa
morzą<llÓW. Sp0leczeńsbwo w więk1;Z0-
ścl chce sit: w te procesy au ten. 
tycznie angaOO<wać. Chce mieć jed
nak reaQny 1 konkretny wiplyw na 
decyzje 1 przed1s lęw11li.ęc.ia. 

, ZiBIGNilEW CIECHAN 
Hlliretan X.Z l'!ZIPK w Zakładach Włó1<le·n Chemicznych „Cbemltex-Ela

na„ w To.ru11łiu: 

~'Zliel:ająo ocetMt sytu11ej1. ~
• taw ion11 w .rłlferacle tow. K.ant. nie 
możemy Jednak nbe swróclć trwag! 
na to lit nie zostały w nlej WYTd· 
nie z.a•rysowana lderunld WY'tścJ.a z 
Jr ryZY"'IJ • 

i:anl.m będ'7Jlemy dY.!ll>OnowaM J>O· 
=6ioębi.oną ~y.aó.w ilWK'lluy 

wyipracować ta'kie metody funkcjo
nowanla parit.iJ.. Jtotóre zapewnił! de
mokrację wewnątrz.pa.TtY'!ną . zabez
JPiecz11 przed oderwaniem sit: l.nstan
c,f.i od mas partyjnych oraz za.J>O• 
biegną przywła.szcza.nliu prz.ez a1pa. 
rat partyjny uprawnień in.stancji, 
Wt~ aię z tyun okrdlenie upraw
niei'l i kompetenc ji Komitetu cen. 
t ralneg,o w stosunku do I sekretarza 
KC, mur.a P<>llt ycznego oraz orga. 
nów wyibleralnY·ch niźiszy.ch IZCU· 
bli. 

ilstotnym n!.edostatkiem przedsta
wiJonego delegatom projektu staitutu 
:iest omlmięcle w nim dek·Laracjd ideo
wej. A J,est ona konieczna po to, aby 
katcty cz.tonek partii mlał obowiązek 

, samoo'kreślenfa się w stosunku do 
zasad przyjęty·ch pr.,,ez partię Jako 
poct.sta.we ctzLa lania . 

.Poziome kontakty 1 konsultacje o
żywi.ty pa r.itię . przyczyniły się rów
n ież do ' wypracowani.a wielu ce.nnych 
materla.tów merytorycznych. T.raktu. 
j emy ruch J>OZimny ja·ko nową for
mę pracy partyjnej, która powitnna 
być inicjowana i inspirowana przez 
WY'bierahne organy p.al'tii . MU&! to 
:&naleźć .swój wyraźny za1pis w sta
wcie. 

Zacbodz11ce. w Pol<Sce pr0e!Illany 
nawiązują do uni'Wersałnych za~ad 
socjalizmu. W przemLanaQh tych 
wyra~a •ię zara'Zem narodowa spe
cyfika budownletwa socjallstyczn~o 
w Polsc<t. Dlatego błędi!m jest prze
noszenie w epo8'6b automat'.Y'C'ZllY 
roz:wl.ązań ai>ra.widzonych gdr:la in• 
dziej na warun'kJ. t>01skie. Np. sto
sunek Polaków do państwa wyma. 
ga, a•by l'Ul<i'Y były demokratyczne 
i praworząOne. T.r:z.eba zapewnić wie
rzącym możliwość pełnego uczestni
czenia w pracy dla Polski niezbędne 
jest tet, aby w wu.tyce pa i:tlł po
pierano chłops'kle prawo do rodzl.n
ne1 gospodal'kd.. Konieczne jest rów
nted: poozanowanie pr'Zez partię In
telek t ualnych a.spliraoejl świata na
uki i kultwry do samodzielnego I 
twór<:.zego kszta!towaonia tych dzie
dzin. 

Zmiany w syis1.emrte politycznym 
powi nny . zmierzać w kierunku pod
nieslen!9 rangi cl.a! przedstawidel-
skLch. Nalety ściśle ro?Jgrantczyć 
sfere peUtycznego przewodnictwa 
partii od d7Jiałan1a aparatu państlWo
wego. Nl·ediopuszczaiLne są w sze-ze
gólnoścl bezpośrednie Ingerencje in· 
stancji partyjnych i apara tu w po. 
dejmowanle decyzji przez org.ana 
wladzy 1 adml·nl.stracji Sprawowa nle 
wła.~v przez PZPR mu.si się odby
wać vrzy rzeczywLstym współud'Z ia· 
le stronnlctW 90jnlszniczyd1 orga.nl
zacj! . zwią'Zkowycih i młodzleżowych, 
stowaorzyiszeń nauk<lM'Y'Ch tlWórczych. 

ANDJl~E.J MORAWSKI 
prezydent miasta Radomia: 

' W w y.niku reformy adm}nlstracyj. 
ne j w 1975 r . J)OWIStalo woj radom
skie. Pr:zyszty trudne dola wtadz 
a.nailizy, oceny, decyzje. 1 pr-Qgramy 
gospodarcze. J"u:Z wówczas byily one 
zu.pelnte l'llb prawie zupełnie pozba
wilione pokrycia w środkach reallza-
c ,Ji. . 

Ist:nl<ał wówcz.a:s 1 inny program. 
•program powa$nYc.h „tfi~an kadro
wyich. OdesZ<Ło Wliel'll wartościowych 
ludzi, którzy nauczylli się prze«: la
ta prac<>Wać normalnie 1 solld·nle. 
Wytworzyła sl.t: groźna luka między 
wąskim kierowni.ctwem partyjnym 
województowa, a Podstawowym\ orga. 
nlzacjami pa.rtyjn)"inl. Coraz cięższy 
sta,wał lfi4 ba.g<rl: niezałatwionych 

s-pra w 1 oostuła tów 9'J)<>łecznych. 
I tak zastal, nas trudny moment 

konfron tacji. Khlka dni PO t'DW. wy
da rzeniach czerwcowych w całym 
k ra ju orga n:l'Z.Owano wiece i mani
festaeje. Od•byl s le też wiec w Ra
do:miJU . P rezydent miasta wyg~il 
przemówlenile. Twarz. gŁo!; i troska 
•prezydent a K.arw1ckiego byłfl naM.a, 
TadiomSka . Natomiast teksV o.praco
wany przez towarzyiszy z centrali 
Ubliżono na szemu sPOleczeństwu . na
szej k lasie robobnicrzej na naszej ra. 
d<JdllJS'k ieJ ziemi. 

N1e tradyc je antykomun.16tyczne 
Radomi.a, jak oceniono 5 lat temu, 
ale narastające niezadowolenie spo. 
teczne. lekcewatenie potrzeby rzeczo
wego dialogu z robotnikami oraz 
brak: wi.a.ry w skuteczn.ość przyję. 
tych metod konsultacji były p1er
wotną przyczyną wy<iarzeń.. Nie 
można w!Inić załóg robotniczy.eh µ 
to, że do zgromadzonych ·i l)rore...sbują 
cych dołączyły osoby przyp.ad•kOM'e, 
dąll!ące do przekształcenia robotni
czego pro:tes1.l\l w awanturnlcze eka
cesy, 

W 1977 r. ukaza:ta s ię d~yzj.a nr 
213 prezesa Rady Ml!n1st rbw o tzw. 
przyispieszon;>'m rozwoju miasta I 
wojewó.diztwa raoomskie,go. Decyzja 
ta z braku mocy przerobowyOh nle 
dała oczekiwanych rerultatów. Po
trzebna nam jest zdecydowana Po· 
lll<X! i mY*lę, że fak tycznie taką 
pemoc otrzymamy w toku realizacji 
programów rządu. 

Naj"W%sze forum naszej partLi -
Z.ia'Zd pewlnien w spesób jednoznacz 
ny odn ieść sit: do wydarzeń czerwco
wych w Radomiu. Ocena cze.rwca 
1976 jest n.am ba;d"Z.O potrzebna 
byśmy bU'dowali pomniki dla lu<iz i 
żywych : mieszkania i szkoły, przed
szkola i :!Jłobki , sz,p!JtaQe i o.biekty 
soe~aJne. 

KONSTANTY KRAWCZYK 
I sekretarz K.M PZPR w Płoeku: 

•Na forum Zjazdu postanow:ldlśmy 
l.'(>ru szyć zagadnienia. któ re zgodnie 
z opinią c7'łonków pa.rtii nasz.ego wo
jewództwa uzna·no za szczególnie 
watne i Podstawowe w obecnej sy
tuacji s1><>leczno-oolityeznej k raju. 
Do takich zal iczono problemy k.ry
zy.su i od1pewledzl.alnośoi . 

z n iechęcią mówi się o t~. l1illr
cie ro.zllczenJ.owym w k.ampa.n id wy. 
borezej, mimo te stosunek do kry
zysu l od.pow.ledztalności to jeden z 

·wa żnych warunków <>d2yskanla za
ufania przez partię . Wiadomo, te 
wychodzen1e z kryzysu będ2ie dł'll· 
,gotrwa!e I trudne. Nlezbęd<ne jest 
z.rozumienie tej konieczności przez 
spOłeczeństwo . Stosunek . społeczeń
st wa do programu par t i.d., będzle 
J>()dstawowym warunkiem oowodze. 
n ta. gd}'!!: mote wyrazić &ifil w lep. 

i;:zej pracy, a nie w 'bieornym ocz.&
kiwa niu. 
Jedność i ofensyiwn<>ść partii od· 

zy<>kamy pręcLze f, gdy udow<>dnimY, 
te partia n >e chroni WIJ,nnych za 
straty moralne i ma.terialne. jakie 
poniosły naród ! pa r tia . Wśród C?.Wn 
ków partii woj. płockiego I m ias ta 
Płocka panuje opinia . że J)OWńnn.1.ś
my POprzeć tylko tych towarzyszy ze 
starego k ierow.ni.ctwa , któI"l.y w 
pamię tnym sierpn>u I póznie.1 wzięli 
na S.iebie ciężar odioowiedZlalności 
za kraj 1 za odnowę . Udzieilają on! 
poparcia llnll od•nowy reprezentowa
nej prze.z towarzy&z.y Kani~ i Jaru
zelskiego, 

·Parti.a swym d'Zdała~ !!Wdll 
przywroeić młodym Polakom wi.arę 
w i deały socjal !a.mu. Stanie &it: to 
moMLwe tyl ko wówcr.a., gdy 1>0-
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traktu jemy mfodziet! jako pa.rtnera. I cyizj1 politycznych, gospoda.rczych I 
gdy za.pewnimy m.looym udzLał w spolec;znych. stuuny jest zam\ar u. 
opracowaniu programu rozwoju k:ra- tworzenia przy Radz1e MLrustrów 
tu . w podejmowaniu bieżących de- Komitetu d/s Mlo<i'l.ied:y 

- N/:r.,: delegaci woj, sieradzkiego. 
CAF - A. Zbra.n.!eckl - telefoto 

'MIECZYSŁAW RAKOWSKI 
- włeeprezes Rady Mlnlstr6w członek KC PZPR1 

Katde&o dnia zadaję sobie jedno jest niezbędna, pOllliewa1: je,1 aHer
l to samo pyta.nJ!.e: dlaO'lego linia naty<Wą byłby tytko wielki kan. 
VI Plenum, dla poparcia której ze- f!.l.kt, po ~órym wszystkie nasze 
bi-allśmy Ilię na tym NadzwYC'Z&•l· sprawy byłyby dalej przed nam!, w 
nym Zjeździe, nie przyniosła do- skali o wiele bardz.lej g,roźn"j. 
tychcz.u rozwlą.zania k•ryzysu? To Linia poro=.terua była więc i jest 
:Jest główne pytanie, na które Zjazd hlstru-yczną koolecznościit pozbafWio-
pew.l.nien udz.Lellć odpowiedzi. ną sensownej alternaty<Wy, 

Wysuwa się wobec nas ~tula.t, Wśród przycz~, które sprawiły, te 
aby PZPR od'wróc!ia bieg wydarzeń. nasza polHyka nie spowodowała za. 
Ale oo to znaczy w praktyce? Otót mkn!ęcda fazy kiryizysu, na pierwsze 
mlaczy to tyle, t.oe liin.11 porozum4e-- miejsce wysunąć trzeba ogólne nie
nia., jak 1 faktów przez niłl atwo- przygotowanie paTt>ll do atawienla 
1'ZO?lYCh n.le mot.na odwr6olć, ale czoła calkowiele nowym sytuacjom. 
da.taze POl!lrą!tan14 11111 w kryzyele Zaskoozyły nas jego rozmiary oraz 
muslmy odJWlróctć. polityczne •kutki powstania „S<>li-
Najwilększą giroźbc doetrzełam w da.rnoś<:I". PMt!a nie była pnygoto

tym, że kryzys lńa.nie się permanent- wana ani Ideologicznie, ani polltycz
ny, a społeczeństwo i władz.a pny- nie do takdego rozwoju wyda.rzeń. 
zwyczają slę do niego. ZagrotenJe K<ryzy1 trwa, ponlewat Unia po
k.raju 1 bytu narodowego może więc rowmlenia, to tylko metoda prowa
m!eć inny, niekonlecz.n1e wybucha.. dzenla polityk! wewnętrznej . To 
wy charakter. ogromnie ważny, ale zaledwie sposób 

Mote pod parasolem ochll'onnym po. Ważna zaś jest także treść tej pol!
Mtyki 11orozumien1a przywykniemy t:l"kl. Posierpniowa pol!tyka ma po. 
do tego, że nie ma podstawowych watne wady i faktycznie jedną za. 
produktów, że praca nie jest naj- !etc:, właśnie stosowaną metodę, 
wa.żniejsza, że o byt Polaków czyi! - llnlę porcnumlenia. 
martwić sit: powinny inne klraje, a I Dziś wszyscy mówią, że są za 11· 
naszą specjalnością będą celebracje nią porozumienia, ale nie wszyscy, 
i debaty? _ którzy tak mówią, zawsze I wszę-
Twierdizę, że l!nla porozumdenla dzle popierają ja w praktyce. 

Ni" 1><>tra fi.liśmy tzyibko · 1><>czynlć 
zdecy<iowany.ch krolków da.& zap<>bie
żenia stacZ.anliu !Il• kraju, a.ni w ble
~ zmlenlać modelu go.sl)Odarczego, 
tworzącego Pod.stawy wyjścia z upad 
ku. Do tej p0ry nie Potra.fillśmy 
zainlc:J<>wać śmiałych, głębokich I 
mądrych reforim systemu rzą~enia. 
uprzed.zających ~ądanLa społeczne 
leg.!tymujących przywództwo partil 
Przyezyny teJ nlewo1noścl są róż
ne: sUy konserwatywne w partii. 
n lellC'Zn e, ale zbyit długo zajmujące 
nieraz s trategiczne oozycje funkcje 
w partll i aparaciie władzy. Jałowo 
sprzeciwiały się wszelkim zmianom 
d„ ia"3jąe hamująco. J.ch o<idzialywa. 
nie sprawiało, że wszelkie Porozu
mienia I reformy mu-slał;>'bY doko
nywać się wbrew rótnym ognllwom 
wlładzy, 

Druga przy.czyina to nLeHczne, lecz 
krzykld.we siły w partU negują·ce jej 
marksl.stowsko-lenlnowskl chara'kter. 
zm ierzają-ce do demonta.żu partu. 

Po t!'Zecie radykałowie w .,SoJld.a r
ności" i skupiające się pod jej szyl
dem ugru,pewa nia opozycyjne. two
rzące konfrontac~e I stan zagroże•n.ia 
ustroju. 

Wreszcie przyczyna czwarta to sam 
Komitet Centra~ny I BLuro Polityc'Z· 
ne. które wielokrotnie nie Potrafiły 
w porę zająć skutecznego i sPolnego 
stanowiska. , 

Wszysvkie te czynniki spra...Waly. 
że wszelkie sily partii •kierowane 
były na rozładowanie konMlktów 
dnia . . po!i1}'kę zastępowała taktyka. 
Wśród głębszych pttyeozyn niemo

cy, wymienić należy i tę, te w okre 
sle \gler'lcowsk!m nie było w partii 
atmosfery 1 kadry, która poowa·lala
by na przygobowanle koncepcji re
fomn. 

Mu.si.my wyrwać slę z krę-gu nie
mocy. Wid~ę cele główne i pierws7.o 
plan-O.we, a także zasady nienaru
szalne w ten spo&ób: - wszystkie 
koole.jne d·Zialanla zarówno w sfe
rze gospodarczej, jak i oolltycz;nej 
należy ustawiać pod kątem umoc
nienia suwerenności 1 nl.ezawisk>ści 
kra.lu w ścisłym sojtlszu z ZSRR I 
z pozostałym! kra.jami 10Cjal'istycl!!· 
nyml. 

Musi.my wyłonić na tym Zjetdzle 
kl"mwnicbwo <>dwame w m~enliu i 
w dziatanil\J,, wlarygo.cfne wobec S>!X>
leczeństwa I so:tuszru!ków, zdolne do 
odibllldowy zaufania. 
Powinniśmy ·być kon.seklwentnle 

partią otwartą na w~y.stkie kierun
ki 1 orientacje pelityc?lll" stojące 
na gruncie socjal1zm'll. 

Przeciwn.l·korn soc.taUzmu m<>żemy 
oferować tylko wa1kę . Przede wszy. 
stkim przez odbierani• lm lnicla•ty. 
wy. 
Wyjaśniając sobie do k()ńca spra

wę odpowiedzialności, powinniśmy 
P3itrzeć w przyszłość. Ponawiam więc 
propozycję powołania tym razem tu 
na Z:letcLzle, spośród delegatów 

komhsjd, która opracowała,by obieik
tywną oeenę całej drogi Pol.skd Lu. 
dowej, zaróWl!lo wszy6tk!ch nyzy. 
s6w, ja.k 1 dorobku. 

'l'rzeba zrezygnowd a dotychezal!IO
wej formuły Frontu Jedności Na
rodu. Zastąpić ją now11 - auten• 
tyczm1. Nadać nowłl treść so}uszowi 
PZPR, ZSL ! SD, ale nie tylko. Mu. 
simy oprzeć bazę rządzenia na przy. 
mlerzu sil r1nsądku wywodzących 
si ę z różnych środowisk, w tym ta·k· 
że • środowisk katolickich, z ruchu 
społecznego i samorządów, jakie po
wstają. Nikt 1ednak nie p()W!nlen 
tywić złudzeń, że w odnowionym 
Froncie Jedności Narod·u oddamy 
naszą rolę przewodnJczą, lecz rola 
przewodnia to ni<? dyktat ale ncze
re partnerstwo. 

Dla prawidłowego funkcjonowm!a 
naszego systemu spoleczno-gospodair
czego, zagwa.rantowania praw lud.z! 
pracy, nJe wystarczą związki zawo. 
dowe. Samorząd robotniczy ~ o,to 
k ierunek otwi era j ący d rogę do na j
bardziej masowego udzi ału Judzi pra 
cy we w:ł))ólrząd zeni u i współodpo
wiedzialności za kraj . Powinniśmy 
być otwarci na różne jego formy, 
ale pod warunkiem, że żadna z nich 
nie za·prowadzi społeczeństwa w kie
runku ana.rchizowanla go i dzielenia 
na nawzajem zwalcza jące się ga:urpy, 

W polityce pańs.twowej powinniśmy 
dać pe!ną samodzielność rządowi. 
Niech odpowiada, ale niech działa. 

Po.lska r .,.torma i_e~t dla fOTmscjl 
socjaldstyezne·j palącym problemem. 
Jeślt będlZiemy d'Zlałać mądrze, to 
Polska, w której chciano by widzieć 
chorego człowieka, może stać się 
jednym ze tródeł nadziel socja.IiEtnu. 

Szybkie wyjście z kryzysu, to nasz: 
mternacjonallstyczny ob()W!ązek. To 
nasza powinność wo.bee przyjaZ111ych 
nam ludzi rad:lliecikich, przywódców 
tego wielkiego kra.}u, wo.bee na;ro
dów 1 przywódców krajów socjaU
styeznych. 

Sta.nowcro m11'191imy stę pn.eclowsta
wlać, demaskować l zwalczać w,;zy_ 
stkich tych, którzy świadomie, i>la
nowo dątą do osłablenTa obozu po
stępu i socjąUzmu Sitą główną 
I sprawczą w tym obozie mus! po
zostać Polska Zjednoc'Zona Paa:tla 
Robotnicza . 

Ciąg dalszy dyskusji na 
IX Nadzwyczajnym Zjeź
d"Die PZPR _ w numerze 

jutl"Zejszym. 
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(Dokończenie ze .Itr. 1) 

CKR i CKKP, a także kwestie 
związane z ewentualnymi wybo
rami uzupełniającymi. W dyskusji 
zwrócono uwagę, że l>OwYŻSZe za
sady dotyczą rzecz jasna wYboru 
władz centralnych PZP,R na . IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe. Z chwi
lą przyjęcia nowego Statutu PZPR 
zasady wyborcze będą ewentual
nie uzupełn.ione i dostosowane do 
przepisów statutowych. Statut bo
wiem spełnia nadrzędną rolę 
wśród dokumentów regulujących 
zasady funkcjonowania partii. 
Końcowym wynikiem zamkni11-

tej części obrad było przyjęcie -
po akceptacji poszczególnych roz
działów - zasad wyboru władz 
centralnych PZPR na IX Zjeź
dzie. 

O godzinie 10.30 na IX Nadz"".y
czajnym Zjeździe PZPR wznowio
ne zostały - z udziałem delega
tów i zaproszonych gości - obra
dy plenarne. W tej części obrad 
przedpołudniowych, którym prze
wodniczył Jan Małecki - dyrek
tor Kombinatu PGR Zakrzów, woj. 
opolskie, pierwszy przemawiał Ma
rian Otawa - starszy oficer, na
wigator w Polskie~ ~egludze :iv.ror
skiej w Szczecinie. KoleJnym 
mówcą był Eugenius:i: Mróz - I 
sekretarz KW PZPR w Opolu. 
Następnie zabrał 1łos przewod· 

niczący delegacji Komunistycznej 
fartii Czechosłowacji na IX Nad
zwyczajny Zjazd PZPR, członek 
Prezydium KC KPCz, I sekretarz 
Komitetu Miejskiego KPCz w Pra
dze - Antonin Kapek. (Omówie
nie przemówienia A. Kapka poda
jemy oddzielnie). 

Serdecznie dziękuję tow. Kapko
wi - powiedział przewodniczący 
obradom Jan Malecki - za wy
głoszenie przemówienia i za poz_
drowienia przekazane Zjazdowi. 
My również serdecznie pozdrawia
my członków KPCz i przekazuje· 
my nasze braterskie życzenia na
rodom Czechosłowacji. 

W dyskusji przemawiali nas~t;p
nie: Marian Marek - brygadzista, 
kontroler jakości w Fabryce S17-
mochodów Ciężarowych w Lubll
nie i Andrzej Gdula - I sekre
tarz KW PZPR w Bielsku-Białej. 

z kolei - tytułem prawa repli
ki - głos zabrał Alojzy Czech -
mistrz w Oddziale Zmechanizowa
nych Robót Drogowych Warsza
wa - Wschodnia. Zaapelował on o 
powstrzymanie się od krytyki, 
nawet słusznej, żarliwej i eorz
kiej. Było jej bowiem już sporo, 
ale od niej - jak powiedział -
nie przybywa towarów na 
półkach sklepowych. Zwrócił się 
do delegatów z apelem o 
budlow.ainie programu, zgł.a&z.a
nie postulatów i wniosków, 
pozwalających stworiyć doku
ment, który właściwie realizowa
ny pr.zym.iesie to, l!lla oo oczeku
je społeczeństwo. Padają tu bo
wiem takie zdania, że „Zjazd po
winien'', że „na Zjeździe należy".„ 
Zjazd, towarzysze, to my - obec
ni tutaj na sali. Jeżeli będziemy 
uprawiali słuszną, gorzką, ale hl
ko krytykę, to my, niestet:f-, ani 
sami, ani społeczeństwo, w niedlu-

debat a 
gim czasie nic pozytywnego nie 
usiągmemy. 

ł'o koleJnej przerwie w obra
dach - przemawiał w imumiu 
l(omiłetu Ceńtralnt:go MemiecJdeJ 
SocJalistycznej Partii Jedności 
przewoamczący delegacji NSPJ na 
1.X Nadzwyo.:zajny L.Jazd PZP.tt, 
członek Biura Politycznego, sekre
tarz KC NSPJ - Werner Felfe. 
(Omówienie przemówienia W. Fel
f.e podajemy oddzielnie). 
Przewodniczący obrad serdecz

nie podziękował tow. Fel!e za wy
głoszenie przemówienia. Dziękuje
my - powiedział - za prze!Qlza
ne naszemu Zjazdowi pozdrowie
nia i życzenia owocnych obrad. 
Dobrosąsiedzkie stosunki i współ
praca naszych państw i brater
skie współdziałanie z komunista
mi z NSPJ pragniemy owocnie 
nadal rozwijać. 
. Kolejnym mówcą był Jan Ja

nicki - dyrektor Zakładów Na
prawczych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie Wlkp. w woj. kaliskim. 
Wznawiając po krótkiej przer

wie obrady ich przewodniczący 
Jan Małecki poinformował, iż de· 
legat z woj. radomskiego - Wło
dzimierz Jabłoński zgłosił wnio
sek, aby wYłożyć księgę umożli
wiającą dokonanie wpisów delega
tom i gościom zagranicznym. 
Wniosek przekazany został do Se
kretariatu Zjazdu. 

W dyskusji plenarnej wystąpił 
Aleksander Łuckoś - ślusarz na· 
rzędziowy w Zakładach Wytwór
czych Aparatury Precyzyjnej 
„Mera-Pafal" w Swidnicy w woj. 
wałbrzyskim. 
Następnie zabrał głos przewod

niczący delegacji Komunistycznej 
Partii Wietnamu na IX Nadzwy
czajny Zjazd PZPR, członek Biu
ra Politycznego KPW, pierwszy 
wicepremier Wietnamskiej Repu
bliki Socjalistycznej - gen. Vo 
Nguyen Giap. (Omówienie wystą
pienia gen. Giapa podajemy od-
dżielnie) . . 
Przewodniczący obrad dziękując 

za wygłoszone przemówienie i po
zdrowienia przekazane Zjazdowi 
przez przewodniczącego delegacji 
KPW, poprosił gen. Giapa o prze
kazanie serdecznych braterskich 
pozdrowień narodowi wietnam
skiemu i partii. My Polacy -
stwierdził - znamy cenę walki 
zbrojhej o wyzwolenie narodowe 
i społeczne. I chociaż bratni Wiet
nam oddalony jest o tysiące kilo
metrów, sercom naszym jest bli
ski, bardzo bliski. 

W obradach Zjazdu zarządzono 
następnie 2-godzinną przerwę obia
dową. 

Po przerwie kierownictwo obrad 
objęła Jadwiga Szczepaniak 
k ierownik Działu Obrotu Towa
rowego w Zakładach Drobiarskich 
w Tomaszowie Maz., woj. piotr
kowskie. 
Głos zabierali kolejno: Jerzy Ra

tusznik - I sekretarz Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR w Beł
chatowie, woj. piotrkowskie, Albin 
Szyszka - przewodniczący Komi
sji Porozumiewawczej Branżowych 
Związków Zawodowych, przewod
niczący ZG Zw. Zaw. Pracowni· 
k6w Łączności, delegat a woj. 

leszczyńskiei:o; Michał Chodorow
ski - ayre.1uor .l:'G:tt :szestno w 
woj. olsztyńskim. 

Przemow1eme wygłosił następnie 
członek ti!ura Poilt-yczn„go, st:>.Kre
tarz .t\.C węgiersltieJ ;socJalistycz
nej .l:'artii rtobotniczeJ - t'erenc 
rtavasi. (Umowienie zamieszczamy 
oadzielnieJ. 

Zyczenia dla IX Zjazdu - po
wiedziała prowadząca oorady -
przyJmUJemy z wdzięczno:>cią. 
.t'rzesyłamy komunistom węgier· 
skim i WSPR zyczenia pomy:>ln9· 
sci. Współpracę zaprzyJaznionych 
narodów ł'o!ski i Węgier będzie· 
my kontynuować i ro:.:wijać. 

Jako następni głos ' w dyskusji 
zabrali: Jerzy Dąorowski - I se
kretarz KW .t'ZP.tt w Zielonej Gó· 
.r:ze, ~bJ,gruew Ciec.han - sekre
tarz KZ .t'ZPR w :lakładach Che· 
micznych „Chemitex-Elana" w To· 
runiu, f\narzeJ Mora wski - pre· 
zydent Radomia. 
Następnie głos zabrał Todor Bo

żinow - członek Biura Polityczne
go KC Bułgarskiej J:lartii Komu
nistycznej, I zastępca przewodni
c.zą.oego Rady MiLnJ&trów LRB. 
(Omów~eniie wystą.pielllia .z.al!Illiesz
czamy oddizi-elcie). 
Dziękując T. Bożinowowi za po

zdrowienia i życzenia, przekazane 
Zjazdowi, przewodnicząca obrad 
powiedziała: - W naszym wspólT 
nym interesie leży zacieśnianie 
wszechstronnej współpracy państw 
socjalistycznych i wspóJdzialanie 
naszych partii. Potrzebie tej partia 
nasza wychodzi naprzeciw. 

'Następnie w dyskusji zabrał głos 
Konstanty Krawczyk - I sekre
tarz Komitetu Miejskiego PZPH 
w Płocku. 

W traikcj,e popolud!lliowej dy&ku
sji, przewodnicząca obrad ~jazdu 

·poinformowała delegatów, ze do 
Prezydium Zjazdu wpłynęła rezo
lucja Ogólnopolskiego Przedzjazdo
wego Forum Kobiet, którego ucze
stniczki potwierdzają znaczenie 
IX Zjazdu dla narodu i partii, dla 
stwarzania warunków właściwej 
i pełnej realizacji programu socja
listycznej odnowy. W rezolucji 
wyrażone jest również zaniepoko
jenie regresem w realizacji pro
cesu równouprawnienia kobiet 
w ki;aju i w partii, czego jednym 
z dowodów jest nieproporcjonalnie 
mała liczba delegatek na Zjazd. 
W dalszej części rezolucji stwier
dza się, że dzisiejsze życie kobiet, 
zarówno w mieście, jak i na wsi, 
jest jeszcze trudniejsze niż po
przedli.io. Koszty społeczne obecne
go kryzysu ciągle rosną, a jego 
ciężar ponoszą głównie kobiety. 
Autorki dokumentu powołują i;ię 
na dane statystyczne, z których 
wy nika dyskryminowanie kob;et 
w płacach na równorzędnych z męż· 
czyznami stanowiskach pracy 
i funkcjach kierowniczych. 

Bez udziału kobiet - czytamy 
w rezolucji - nie można budować 
socjalizmu i przywracać wiary
godności partii. Ządamy umożli
wienia kobietom uczestnictwa 
w procesach kształtowania rozwią
zań prawnych i organizacyjnych, 
wdrażania reformy gospodarczej. 
Przyspieszenia wymaga decyzja 
o wprowadzeniu zasiłku wycho-

w.awczego na wychowanie małego 
dziecka. 

Po koLejnej pt"Zl6rwde w obra
daieh, ja,ko pl~WBZY W dyskw;j,i 
z.a.br.ai gł-Ot; .l\.ntoni K \\o~atikowski, 
dyrektor l.rhstytutu w Wyts:zej 
Sz.ko1e InżY.ruieryjnej w Koszalimie. 

N astę.pni.e przemaiw.i.a:ł członek 
Blu.ra f'ol!ityc21nego, sekret.airz KC 
K.P ł(uby Carloo Rafael Rod<rd
g.u,ez. (Omów.J.end,e Zia.miiesz.c:zamy 
oddiztieilnde), 

D21iękując pr.zewocLniozącemu de
legacj,j Kuby m sezidecme słowa. 
skierow.ame do n.BJrodu polskliego, 
prziewodruic.ząca ohra.d powiied:zi.ała: 
Naszym µa,rtiom - Koml.IJ!l<istycz
nej Pal"tid Kuby i PZPR przy
swiieoają te .same i.n.terna-cjo.oo.li&ty
CZ.Die ecie. Ceruimy waszą rolę ja.ko 
pierwszego państwa socja.Listyczne
go n·a kantyinencie amerykańskim, 
popieramy w<1sz.ą wa.lk.ę o kom.u.iLi
.>tycz.n e ideały. 

Z kolei prz.amawtiał Cz.esŁruw Mu
larnk.i - n.adszyper w Zaikładaieh 
Góm~ „Lubiin" w woj. legniic
kd.m. 

Życz.en.ii.a d poWirowiieruLa od ko
m uruistów i wszyistk.ich ludZ:i J>racy 
socj-alistycz.nej Rumun4ii przek.azal 
Zjairoow,i członek Politycimego Ko
rru~u Wykooowczego, .se.k.retarz 
Kć Rumu.ńslclej Partii Komum.isty
czmej - Josif Banc. (Omó:w!ierue 
zamieszczamy oddzielruie). 

Przewodlllic.ząca obrad podzJeoko
wała J. Ba.ocowi z.a w~-tąpien.ie i 
pozdrowiieniia, mówiiąc: Zyczymy 
RPK j narodow.i rumuńsk:iemu 
ooiąg.ndęć !ta dorodz.e budowm.ieltwa 
socja.1istycz.oogo. 

Z kolei pwemawiiał Mi•eczysłaW"' 
F. Rakowskij - w icepr•emier, czło
llJelk KC PZPR. 

Pozxl.row.ienJ.a ucz.est:n.ikom Zjaz
du przekazał Z:astępca człG11Jka Biu
r.a Politycznego KC, przewodJndczą
cy Komitetu Kontroli P<llrlyjnej 
prozy KC Mo111<>lslciej Pairtii Ludo
wo-Rewo.lucyjnej - Bugyn Dei.id.. 
(Omówieniie pl"zemówdood.a zarrniiesz... 
ci21arrny oddz.i-elniie). 

Pr21ewodn.i.cząca obra.d zw.r.acając 
Silę do móW<:y powiedziała: My 
rĆIWIDJetź pr:reka~ujemy braiterskie 
po:WroWlienri.a komuniistoan i nairo
dowJ Mon·go).iii, 
Następnie przem.a.w.i.ał czł.anek . 

Prezydium KC .zwią.z.kiu 'Ko.mun.i- · 
stów J.ugooławd.i., Aleksander GrLi<CZ
kow. (Omówien1ie zamdeszczamy 
odJdrzlie1nde). 

Dzilękując A. Grliozkowowi z.a 
pozd.rowd.elllia przekazane uczestn.i
kom Zjazdu, prrewodn.ioząca obrad 
podkreś1iła: Życzymy komu.nlils.tam 
i 11.airodowł JugosłaWtii oeiągrnięć w 
budownlctw.ire socjalistyoz;nym w 
ich kr-aj u. , 

Po pr:wrw.airuiu dy~US1ji plenar
nej w drug.im dnii'l.I obriad IX Narl
z:wycza.jnego Zj.a~u PZPR. w póź
nych god.:zrl.n,ach wieczornych odby~ 
ło stlę zarnkmięte pa;;iiedzoode Zjaz
du wyłączmd.e z udziałem d,eJ.ega
tów. Obra.dom przewod.nlic.zył An,.. 
tonii Wróbel - I sekiretarz KZ 
PZPR w Mazowieckdch Zaklad.ach 
Ralf.ineryjnych d PetrochemilC'.znych 
w Płocku. 

Po północy izB!lrończyły się .:mm-
kJruięt,e obrady w d.r.ug.im dndu 
~IZldu. (PA.P) 



HENRYK BEDNARSKI, 
I tekretan: Komitetu WoJ•w6dzk1eco w Bydgoszczy 

Zjazd przebiega w atmosferze 
!Wielkich oczekiwaJ\. Dlatqo nie 
mote być miejsca na Zjd-
clmte· dl.a prezentowan1& partykular
nych Ln.teresów I ambl.c:JI, 

ZjaZd nie mo.że przejść ol>olr. oce. 
ny ubiegłego dzlesięciolecLa . Głębo
ka anaJlz.a przyczyn teg-0, co tlę 
w tym czasLe w partii działo Jest 
jednym z ważnych obowiąz&tów 
ZJaZdJU. :taś zakończenie procesu roo. 
Uczeń - elementarnym warunkiem 
przywrócenia partu w:.aśclwej, WY'Ill· 
kaJącej z zasad ustroju socjal\5tyoz. 
nego pazycji. Nie mogę Jednak apro
bować fascynacji „prawami przeszło
ści. Jest nMzym obow!ą2Jkiem WY· 
rwa nie sl.41 'z z.a ·klętego kręgu spraw 
minionych wykorzy>Stanie całej mąd. 
rości i ene!'gl1 pa rtU na llkw1dację 
tego, co osła bi.a naszą zdolność do 
pOŻąd.a'llego kształtowa'!lla ll'TZYszł<>
śc!. 

Obecne klerown.ictwo part!J praco
wało w niiezwykle trudnych warun
kach· w atmosferze ciągłych na]'.)ięć 
i kontliktów Jego trwała zasługą 
było wypracowanie - a cza.sam• 
wręcz zatarta obrona - Unii roz. 
wiązywan1a konfliktów środkami po. 

· titycznymil oraz SPQlec7.ltlego porozu. 
mlen.!Ja 

Nasza atutys1ęczna bydgoska orga. 
nizacja partyjna działa w wyjąliko

wo skompl!kowa•nych warunkach 
aPoleczno-politycznych Wiąże slę to 
z charakterem kierownictwa regjo
nalnej organ.Wacji „Sollda·moścJ" W 
Komi~ele WoJewódzklm, w całe! 
organtzacJI partyjnej Istnieje pełne 
zrozum,lenle dl.a dllrteJ społecmeJ ro
li nowych l'lWląZ'ków zawodowych 
oraz &z.czerą wola wspólJpracy z na
mi na wielu pła.szczyznach. Dawa
liśmy temu nle1ednokrotnle prak
tyczne dowody . Natomiast r.kstre
mlzm pol!Jtyczny klerowntcze1 grupy 
'Zarz11du Regionalnego Solida mości" 
w Bydgoszczy czyni współprace nie· 
zWYkle trudną Nie chodZI ml przy 
tym o sprawy prawne, a srzczegóh 
nie o znane w kraju wvdarzenla 
bydgookle lecz o naJno~e wvno
W'ledZI I dzLałanLa, zwłaszcza prze
wodnlczaeego byrlg>ookl.ego Zarządu 
RegiO'lla1ilego NSZZ „Solldarnośl:" 

Na Wa~nym ZJet.d~ie Delegatów ea
łego reglanu wypowLeclaJl.ał slę on 
bez og'l'ódek za koncepcją „Sollidar
noścl" jako ruchu &połe.cznego o 
Jawnie antysocjalistycznym charak
terze Postulował, aby Z'JW'lązek two
rzYł własne struktury org.a n1z.acyj. 
ne równoległe do a.psratu wladozy. 
Jest sprzeczne ze statutem ,SOIU-
da rnoścl" ltreowanJe tel organizacji 
na pa rtlę Polityczną I to o wyraź· 
nym a nty~ocja.J'lstycznyun chą rak te
rze„ 

Nte służą też r-OZWOjO\VI socjal!
stvczne.f demokracji prezentowane w 
Gdańsku na zorganLzowanym przez 
kierownictwo „SoJtdarnoścl" spotka
niu informacy}p.ym przedStawlclell 
samorządów pracownJczych formuły 
\eh fun.kcjoµowanla, god2ące w IJSto. 
tę społecznej własności środków pro
dukcji. Zjazd pow1nien w tej kwe
stil zając'.: zdecydowane sta<nowisko 
Tego typu d:zla}anjp Podwatają na
sze pryncY')>ia ustrojowe. D1atet(o 
przy najle">sze.l woli współpracy z 
„Solida rnością" musimy oświadczyć. 
że na takiej plaszezvźnie POlltycz. 
nej do współdziałania dojść nie mo
że Interes klasy robotniczej I na~ 

roelu nakłada na nas taki obowią
zek. 

Szczególne mlejsce w pracy par
tyjnej w wojewódiztwle zajmują spra. 
wy wsi i rolnictwa Podejmujemy 
w naszym województwie dzlals<nla 
zmlerza"jące do uruchomienia w za. 
kładach pracy szerokiego ruchu •Po
łecmego na rzecz wytwarzania Po
trzebnych rolnictwu maszyn i urz11-
dzeń. udizlelanla doraźnej pomocy w 
wykonywaniu prac palowych i In
nych Rolnictwo jest jedno I W'SZY· 
~tkl~ jego sektory PO>Wl·nny ml~ 
omrzyJające warunki rozwoju. 

Na zakończenie chc:lałb:vm ..twier
dzlić . że Zjazd zostanie uznany prze.z 
partię \ naród za udany, gdy sfor
mułujemy odlo<>wladiający większości 
społeczeństwa program, wyłonimy 
klerownictW<:> . które zyska pełną a
probate I wta.rygodność . Dopiero 
led•n.ak codzienna praca ws2ystklch 
C'Złonków parti~ i bezpartyjnych mo
te przekształcić dorobek Zjazdu w 
T'21"CZVWIStoŚ~. 

.JAN ŁABĘCKI, 
ezłonek K.C, I seluetan KZ PZPR w Stoczni tm. LenLna 

Czuję alę reprezentantem za- kim z braku kontynuoW18nla trady-
togL kt6ra tak boleśnie prze.żył.a tra- c.!i. za,poan1nanl.a o nieJ, IJ'()Stępowa
gedię Grudnia, która mając ją :tywą niu wbrew niej Nie ma się co d:zl· 
w pamięci pra,gnJe z wydarzeń sierp wlć , :te !>O"Ntarza się hlm<>rla, .że Po
n!.owych ubiegłego roku wyciągnąć wtarzaja się błędy le§!~ !l'Zybko ~lę 
prawidłowe wnioski, mleć wpływ na o nich zapoml'Tla. 
przyszły roZ'JW'ój kraju I dzJ.ałaln.o~c PZPR jest w naszą h l'5 torl41 tak 
partii Zbyt wiele przeżyliśmy zbyt wpisana jak życiorys każdego z nas 
duW doświadczyliśmy aby zgodzić w :tycie naszych rodzin Partia mu
się obecnie na niewiadomą perspek· si ci-bać o to aby naS'Z obraz był 
ty<wę . Istotne są dla nas gwarancje prawdzi>WY. rzetelny ·aby nJkt go nie 
które poo·wolą spokojnie tyć I pra- lukrował Partia 1est od tego, aby 
cować be'z obaw bez nie wyjaśni<>- walczyć o naszą jedność 1 karcić 
nyeh spraw I nJe dopowled2ianycb tych, którzy próbują na11 skłócić, 
s16w. Dlatego wnioskuję pawołanle grać na najniższych Instynktach. 
komlsJI, które ujmie s1.ę wyj.aśnle- Klasie 'robotniczej Potrzebna Jl>'t 
niem prizycsyn ,cl"lldlnlO'weJ traied\1 Jedność , bo tyillko wtedy będziemy 
1.9'lO r. dostatecznie !ll.lnl I mądrzy 

wsz~y wiemy, te WY"ć z kryz)"SU Partia m'll<Sl by<: na mlar41 d~eJ-
,~ ,.. szyeh potrzeb krajU Nie mo.że być 

można tylko sumi.enną, rzete1ną, do- w niej miejsca dla takich, za któ-
brze zo!'g&nlzowaną praca. Czy w wst drLl.ć tł 
obecnych WIS runkach Jest to mo.żll- rycćh mMiUusllm:v slbęć b Y "l.;,.inl urna~ 
we? Na przykła<L:i:le naszej Stoczni czy · s my Y ezwz,., "~ 
mogę PoWiedzLeć .że tak. przy roz.. dbaniu o czystość naszej Płlrtll, o 

S~"ku polltycznvm. prrzy dobrej wo- stworzenie I funkcjonowanie takich 
""' „. mechanlrzmów któte będą stawiały 

li można osiągnąć na teren.le zakła· progi nie do przebycia dla lu<lrzi ni
du W'SlPóldizLała•nle WSZ:ł'Stklch sił spo- jakich. egoistów, nie mówiąc o Po
łecznych. Czy w tym WSPółdzlałaniu spolltych złodziejach. Najlepszym 
VO"StępuiJ11 jakieś zgrzyty? Tak I nle na to sposobem .!est r<>zllcµn1e kat· 
'lliYolno Ich przermlc2ać. 'Ilttebe o dego c.zron'ka partL\ z zadań. które 
tvch apra'WIS<Cb mf>wlć n1e Po to, ...,_ 
aby jątrzyć, dzl~lć l'lldZil. ale dla· wyznaczyła mu par,~. a proces roz
tego, aby nigdy ~ej nie oskar. llc:r.eń nie mote być Jed•norazowa 
ta'llo partii o to, .że okłamywała akcją . 
klasę, .robotniczą, te coś przemLl- Jeśli nawet wypracujemy najlep-
czala szy program - nie zdobę4ziemy Po· 

Jako partia inusimy myśleć pro. wszechnego poparci~ 1eślj nie bę-
&ramowo patrzet pr<zed ir\eble I w dzlemy przestrzegali czystości P<>
program 'te'!l musi być WP!sane to staw Nie może być wśród nas nle
co nazwałbym szacunkiem d>la włas- czułych na ludzką krzywdę, nie 
nel tradycjL d!a tradycji ruchu ro- I zdolnych do reagowania na nJą bez
botnicz.ego, Bo w:szyst-ko oo złego nas czynnych 1 bezradnych. To Jest nasz 
apotkalo, co zl!ego dzJało się w na. historyczny obow'\ązek wobec P81l'-

szej pe rti.I wy.n1kafo przede wsrzy,<t- tu. wobec oJczy.znv 

.JOZEF KALETA, 
rektor Akademii Ekonomicznej we Wrocławiu 

w historL1 Poolsk1 Ludowej niem.le- strukturalnych przeszkód do likwl
llśmy nigdy tak wadliwego syste- dacji W\l.elu nonseI11SOwnych rozwiązań. 
mu zall'Ządzania, jailt obecnJe. W osta- narażających ,gospodarkę narodową 
tnim okresie eystem ten Ullega całko- na straty. N alefy m in podjąć ener -
witemu rozkładow!. . W dyskusji na glczne staranJa o wykorzystan~e za· 
zjeździe ekonomistów, jednomyślnie mrożonych środków w procesie In
stwierdzono, że jeśli szybko nie westycyjnym; .konl.e.czne blldz.l.e dal. 
wprowadzimy reformy, to wt«ótce sze ograniczenie Inwestycji 'Jtz...ri;y. 
nie będzie już czego reformować. słowych, upowa.żnienJe przedsię· 
Niestety, są ludzie, a wśród nJch biorstw do zawierania un.iów z kon. 
także niektórzy doradcy byłego 1 trahentami zagranicznymi I dyspo
obec.nego rządu, którzy nie chcą nowani.a częścią uzyskanycJ.i dewiz 
uznać tych oczywistych prawd Lu- Wreszcie możliwe jest zwiększenie 
dzie docadzający rządowi, aby czekał , wydobycia węgla . Ludzie, którzy do
z retormą na pr.zywrócenie równo- prowad.zlli naszą gospodarkę do ka
wagi gospodarczej ponoszą w dużej taistrofy I ponoszą odpowiedzialność 
mierze odpow1edzialność za pogłębia- za kryzys gospodarczy, nie ~ogą nas
jący się' p<i sierpniu ubiegłego roku z niego wyprowadz.lć . Kon:eczne są 

kryzys gospodarczy ! za całkowity z~ iem zdecydowane działa ma partll 
rozkład naszej, gospodarki. Powinni Tylk<' silna I skonsolidowana P?-rtia 
oni zostać natychmiast odsunJęcl od będzie w stanie zrekoostruowac l 
wszysj;klch prac nad reformą gospc- znacznie zredU.kować apaut admini· 
da.rc7a, stracyjny. Niezbędne są zatem po-

w socjalistycznym systemie zarzą-1 w~:!:ne zmiany k.adrowe I to w cen-
dza-n.ia gospodat-.kil nie może być •rF!nym k ierownictwie go"'1odarczym 

KAZIMIERZ MINIUR, 
I sekretarz Komitetu Fabrycznego-PZPR 

w Kembinacie Metaluri:icznym Huty im. Lenina 

Na obecnym ZJeźd:Lie ciąty przyjęcie deklaracji Ideowej, która 
odipowledzlalność za wybór .do wyraźnle określi przyczyl!ly dotych-
centralnych władz tow11:rzyszy ~a- czasowych kryzysów oraz określi n.o
rygodnych, cieszących się uznaniem we pryncypia polityki partll, po
oraz za przyjęciem programu, który zwalające ich uniknąć w przyszłości 
będzie odpowiadał oczekiwaniom spo- Uwaga druga: niezbędne jest koc
łeczeństwa i spełni al nadzieje człon- kretne określenie, jak w polskich 
ków partii, wyrażane w licznych po- warun.kach realizować marksistowsko
stulatach. . leninowską wizję socjalizmu. Opo. 
Jedność partil pówJ.nno się _budo. wiadam sie za kontynuowandem Zja-

wać poprzez demokratyzm życia ~e- zdu do czasu ostatecmej reda•kcjl 
wnątrzpartyjnego oraz oparcie kie· statutu i programu. 
rownictwa w . masach partyjnych Społeczeństwo pilnle oczekuje kon
.Jedność partii mus! być budowana kretnych przedsięwzięć rządu zmie
bez naruszenia llnll odnowy, poro- rzających do wyjścia z obecnego 
zumlenla społecznego . Zagrażają te.1 kryzysu. Robotnik jaik trzeba, to za· 
linii ekstremiści - 111 w „Solidar- ciśnie pasa, da z siebie wszystko, ale 
noścl" i w partll są jednakowo nie- I tylko wtedy, kiedy będzie miał Ja· 
bezpieczni. sno nakreśloną perspektywę Niepo-

Widz<t_ potrzebę wprowadzeni~ do koją nas decyzje ograniczające sty. 
Biura Politycznego przedstawiciel! mulatory naboru de hutnictwa; do 
środowisk robotniczych. Liczne nie- takich zaliczam decyzję rządu z mar
porozumlenJa I kO'lltrowersje wywc- ca br. o nowych zasadach przydziału 
łują tzw porc,zumlenia poziome. Z mle~kań. ' 
naszych dośw1adczeń wynika, że są Huta im. Lenina mimo wielu po
one konieczne dla ożywienia bazy ważnych k'łopotów utrzymuje ryt. 
partyjnej. Są dwie ' zasadnicze uwa- mlczną produkcję, dzięokl braterskiej 
gl do projektu Statutu i założeń pre- wspólpracy z hutnikami radzieckimi. 
gramowych. Pierwsze: konieczne jest 

CZESŁAW STĘPIER. 
mi9trs narzędziowy w .Hucie im. NowotkJ w Ostre>wcu Swlętoknyeklm 

Kl.asa robotn·lcz.a Ost·rowca ma pełną 
świadomość .że Zjazd nl.e rozwiąże 
wszystkich naszych trudnych spraw 
z dnJa na dzień Wierzę jednak. że 
wypracujemy program, który umoc
ni pa.rtle i zagwarantuje 1eJ ;:.0wrót 
tym razem już na trwałe, rlo leni
nowskich norm życl·a wew"latrzpa;r. 
tyjnego. Wierzę, że na Zjeździe 
przyjmiemy taki pr.ogram •tabiilza
l:'ji <ipoleczno.g06podarczej, lct'.>ry p•.;. 
zwoU w możliwie krótkim c>.as1e I 
1>rzy najnlższych kosztach sp~l<!;!Z· 

n ych wyprowadzić kraj z kryzy9.i , 
wszyscy zdajemy sobie sprawę z te
!(O. że musimy obecnie ogrsn. ::zi.ć 

działalność Inwestycyjną. Uwahmy 
jednak, że wszystkie inwestycje roz
poczęte, a których zaikończenle wy
maga nJewlelkich jut środków w po
równaniu z poniesionym!, powinny 
być kootynuowane. Trudno nam jest 
uozumieć decyzje o zatrzymaniu 
wielu potrzebnych Inwestycji w Pol. 
sce, w tym m. In. bUdOWY walcow-

' 

(O M ó w I E N I E) 
nł drC>bnej w neazej huole. Wedłuc I motllwołcl ukońc.:enia 
obiektywnej oceny Istniej" realne przyszłym roku. 

za.dania 

MARIAN OTAWA, 
- Iła.my oficer, nawigator w Pol1kleJ Żegludze Morskiej 

w S:acseclnle1 

awain.g~ kla.sy robotniczej OJa,J'O- ko ookt•eślenie programu odbudo
du po.Isk.i.ego 'l'a.ka, Jak.a oy!a w wa.n.ia pnewodn.iej rO!Li pairW. w 
la.t.acll czterdl'li·estych, 11:}Q;;ząc sm.ia- spolec-zeilJtwie i perspektywioz.nycb. 

w łe wi~je. Il.3&71ej przysz.łości. Awan- planów odbudowy nasźej goo<poda.r
garoowość p~ n.ie polega ti.a k.i. Musimy te-! myśleć o cLruiJu cizi• 
gbz.en,iu &Zumnych haseł ode1·wa- siejS?:ym, twot"Zyć mechand.=y wy
n~h od rzeczywistości. Awaingar. chod.zeoia z kryzy.su, zapewnić 
dowość to połąc;r,,en.ie śmiałej wti.zj1 ochronę biologicz.nej substan.cjd na-
socjaListycznego rozwoju k.ra.ju z rodu. Do.szło bowiem do tego, te 
konk.retnymi realiami. Droga ckl sama podstawa bytu społeczinego 
tego celu n.ie może być_ próbą Polaków jest pod znakiem zaR)yta
wtłoczeruia w formułę jedinomysl- nia. Pojęcie p!"iorytetów skutecznie 
naś-Oi, lee.z codz.ien.o.a żmud.na pra- &kompromitowal.iśmy w ubiegłym 
ca nad kształtowaniem w sposób okres.ie, musimv więc odbudować: 
nowatorski życia n.a.rodu. To czu- je na zupełnie in.ny.eh zasadach. 
waniie n.ad harmonijnym rozwojem Stawia,m wn.iooek, aby z.a praory
bS1Zy i nadbudowy. To godz.en.ie im- tety narodowe uzna<: sprawy: wy
t6re00w grup I środowisk spQłęcz. żywienia narodu, ochrony zdrotW·ia. 
nych w imi~ sprawie<iliwośc·i spo- budownictw.a mieszkanJowego. 
łecznej, wypraoowywa.ruie nowego oświaty i nauki. Jest to prog<ram . 
modelu w.sipółżycia społecznego, o- niezbędnego . minimum. 

Do spraw podstą.wowych, ktbre 
trzeba rozwliązać, nale7.y kwestia 
wyżywie.n.ia na.rodiu oraiz zlik'Wddo
waruia zad!uże.nia kraju. W obu 
tych priorytetach niebagatelną ro
lę ma do speln.ienii.a gospoclairka 
.morska. My, Polacy, w ciągu ostat
nfoh 36 lait nie.'lltety, nile nal.lczyliś
.my się w pełnli wykorzystywać 
boga.ctw, jaki daje szeroki dostęp 
do moN.a. Aby zilll.9trować skale 
problemów wystllil'CZY powJe<iz;ieć. 
że jeden tylko a.rmaior PZM v."...'lie
sie w br. do skarbu państwa 
w,pływy w wysokości 1 mld 300 
mln zł dewii!Z. Dlli.eje to się w cLa· 
sie kryzysu wpływająrego n.a :zma
cz.ny spa.dek tradycyj•Illie prze_.ciżo.. 

nych ładun•ków za.równo w ek&por
cie jaik J w 1mporoie. Wyinik.i były
by lepsze, gdyby nie biu.rok.ra.ty
=e ba!I'ieiry ciążące od lait nie 
tylko n.a pracy arnnaitora brampo
wego, a.le i n.a całej gOSIJl'Odaroe. 
Sytu~ja na śwd.a.towym ryn.ku 

!ra.chtowym stwa.rza WlielikJe mo
żli.wości dobrego Zillll"Obku. Nde 
Zim8ll'IIllUQEmlY tej 31.aruly jeżeli, re
aJ.bJując ceoo.e inicjatywy, uda się 
pr.zełamać wspom·n.iane biut'Qkraty
czme bal"iery na sreżeblu centra·l
nym, Wiel.lką nadz.ieję wiią.żą lu
d2'Ji.e marz.a z d.Zliałal:nością nowo 

powoł~o 
Morskiej. 

Urzędu 

ogólooświaitowy trend roz,woju 
floty haruchl<>wej wiąże się :z.e wz.ro
.lltem popytu n.a U6ług~ remontowe 
Ale i tu potancj ał na.s.zych S'tocz.llii 
riemin.towych n.ie zabezpiec:r.a nawet 
potrlle<b a.Mlatorów krajowych, 
mało tego, pa.rtykula.rn.e interesy 
różnych resoz:-tów spraw:ają, że 
wobec pI'IZyjmowa.nia do remoniu 
statk&w obcej baJlldery pol&:y ar
matorzy =uszen4 1ą do kor.i.ysta
ni.a z usług na Zachod.7lie, pł:!.cąc 
żywą gotówką. Na&lle st<X'2mi.e to 
pr<Ledsiębiorstwa o wyrobionej, do
brej marce w świecie. Cóz z tego, 
gdy w clotychczarowej praktyce 
nasrego handlu zagranicznego ~a

wsa.e lepszym pa1rtnerem do roz
mów był amnaitor z.agran1c:z.ny ni.ż 
krajowy. 

· Trudno joot mi 2ll"OZllJIIlieć dysku
sję prowatdwną o,gtatndo nad mo
żlii. wością zli•kwidowa.nda .rybołów
liltwa dalekomoniklego. Tym b&r
dziiej, że rybołówstwo mor.skiie do
st.aroza do sklepów ryib i przetwo
rów sta.ruoWliąc~h około 15 proc. 
masy mięsnej na rynku. Nie do 
przyjęcia jest więe dyskusja jaok 
się ryb z n~zych stołów pozbyć. 

Na sali obrad delecac1 z woj. sklerniewicktege>. 
CAF - A. Baturo - telefoto 

EUGENIUSZ MROZ 
- I sekretarz KW PZPR w Opolu 

W ~aszym wojewódzitWlie, jaik 
cał,}'.\lll kraju, od wecydiow~o 
sta.riowl&ta wobec Wti.ninych k.ryzy
sów w pal'tii i ~.ie uz.ą.lel
lllione wsta.łio z.auf.ain.ie do wszyst
k.ioh og.ruiw kieroWllliotwa painyj
nego. 
Uchwała. XII P1elruum stworzyła 

platformę skutecznego roz:wiązamla 
na Zjeźd:aie rówruież w.ie1u dal
szych problemów. Jednym z naj
wa.2m.iej.s.zych - jest jedność par
tii, jej umoonJ.en.i.e i lronOOJ.:i.dtacj a 
Uwa·żamy, że jedność można budo
wać tyl·ko wokół konkretne.go pro
gramu wypracowanego przy współ
udziaile ogółu członków padili. Mu
sz.ą w n.im malezć odbicie k001-
strutk tywne elementy ws.zystk.ich 
nul"tÓlw bairdzo :rm~żn1cowanej, to
oząoe.j się od m1esięcy, dysku.sj.i w 
paJl'ltiJ. Odraucając to, co uznajemy 
za błędne, musimy uza..saOO.ić n.a.su 
staoowisko. Jedyną llle<todą wailkł z 
odmiennymi poglądami może być 
merytorycz.n.a dyskusja. 
Szukając d.zisLaj formuły jedooś

ai, i pa.t.riiotycznej wsp61rwty PoJ.a
ków uświadomić musimy oobde z 
całą wyir<icistością, że. są one 'jed
nOOaią i wis.pólnotą w.ielora.k.ich do
świa~ń, odrębn.ośc:i kulturow<>
hi~torycznych, odm1en.nośai trady
cji i duchowych uw.airun.k.owań 
współczesnych. W na.szym regionie, 
n.a ziemi z.roszxmej krwią bohater
skich powstańców śląskich, którzy 
życiem płacili za prawo do ojczyz
ny swycll przodlków, doświiadc.za
my tego w n.aitężen.iu szczególnym, 
w proca9j1Ch pozytywnych, ale ró
w.od.aż w zijawiSka.ch neg.aitywnych. 
Najbard:lli.ej drama.tycznym i jas
krawym te!!<> przejaw.em jesit wciąż 
ti:wająoa emigracja Wlielu Slą.z,a. 

ków, OpW.an, <;Io RFN, ilr'IIUO'Wa
~ tzw alkcja łąazierui.a ~. Tra
g.ićznym rueporozUm!en.iem jest 
przrjmow&nie, iż wyjazdy. te doty
czą osób pochodwni.a .o.iemieckiego 
Emigrujący do RFN Sląz.a.cy-Opo
la.n.ie są lud.noooią etm.iczI!Jie jedno
znaicznńe poLską. Jest to więc swoi
ste wykrwaw1a.niie pol.skiiej sub
stancji biologicz.oej i duchowej. 

Przyjęte dla tej wieloletruiej akcji 
pojęcie łąc.zeci.a rodJzilll jest me.ry
torycznde i mętodologicznie fałsiy
we. Geografia rozbk.i.a polskich ro
dzll•n - dokona.n.ego przemocą pr!Zie'Z 
d~łan.i.a wojen.ne - obejmuje bo
wiem w&z.ystklie ~giony Polski a 
członkow.ie tych rodizil!l żyją w róż
nych kr.aj.ach. 

NJe eliminując s pola wJd.Zleni a 
przyczyn historycz.nych, w tym 
tak.że naszych własnych błędów 
popełruionych w powojetllllej polity
~ iinitegracyjnej n.a Sląsku, PQIIlo
rzu i Ma.zur.ach, 11ie morż;na porni;ać 
wy.rażinych i siln.yoh motywów 
ekonmnicz.nych, zarobkowych. 

'!'zw. a.keja łączema rodz.i.n nie 
ma pod.sfa'W moraLnych, Powtinndś
my wyoią,g111ąć z tego wrui.oslci 
praktyczne i prawne, wewnętr~Ote 

a międzyn.a.rodowe. Pozostawa.n.ie 
przy stanie obecnym będ.z.ie moral
nym pr,;ookreśl~ruiem he.~cz.nej 
sz.eściowiekowej wa.Lltj ludu śląs
kielro o przetl"wan;ie w polskości. 
Ustosunkowując się do progi;amu 

pr.zezwyciężeoJ.,a kryzy.su mi>wca 
stwierdził: cały wysiłek mu&imy 
skierować w uruchama.Otie r.ere'r·w, 
a nie ich powdększa.ruie; dźwigllląć 
Pol&kę możemy - !i chcemy -
rrzetelmą pracą. a nfo beozczynnoś
oią. 

MARIAN MAREK, 
- l>rygadzłsła, kon~roler jakości w Fabryce Samochodów Ciężarowych 

w Lublinie: 

Nawiązując do referatu usitęipują- kresie samochodów o.90obowych, wy
cego KC w sprawach ~rogramo- stąpiły zm,aczne z.alegl:ości w roz
wych, muszę wyI'lllz.ić swoj.e wąt- woju ba,zy kooperacyjnej j pro
pliwaśQi oo do słuszoości sta.wia- dukcjJ częśei zami1mnych, n.ie mó
nych tam spra.w gospodarczych i wiąc o t.rudnościaich w dziedzinie 
sposobów wychodi.eniia z kryzysu. i.acpaiki.end.a mateirdąłowo-aurowco
Ogriaini~n.ie rozwoju gałęl'.d go- wego. 
spodarezych niezbędnych do dal-
szego rozwoju, to tak jatk gdyby Kolej.nym t)roblemean wymaga.ją
plainowano przyvł.racainie choremu cym l"OllwJąza.n.i.a je61t gospoda'l'lka 
zdrowie ograniczając środki lecznt- paliwowa. Większość k.rajowego 
cze. W ua;asadniel!liU te!!o chcę taboru ie&t wypo51a.Wma w siln.ilt.i 
pr~wJć sprawy motoryz.acJL benzynowe. Na tym tle mez.mier
Pr,z;emysł m6toryza.cyjny sipełnl a nie pi~ym · za.daniem staje się 
istotną rolę w gospodaroe na.rodo- wdrozeme programu dieselizacji, o 
we.i. Dotyczy to z;arówno transpor- którym dy.skutuje się od wielu lat 
tu towairowego i ma.sowej koanuni- bez widocznych efektów. W związ
kacjJ sa.mochodowej, jak i motory- ku z tym przedstaw·i.am Zja.zclowi 
.zaiejJ ~ndywidualinej, Potrzeby na wniosek, który Min.ien być z.awu
tym odcii·nlru ,11, n.adail og.roan•ne. ty w uchwale Zjazdu: „w celu :r.a
Swń·adczy 0 tym za<równo Hość be71Piecaieruia prawidłowego rozwo
pr.zedpłaJt ja.k i wydłu.tający się ju całej goopod~kd kraju, ij. rol-
,_ k' • „_, ł nictwa, transportu publicznego za-

0"" es wycze vwamm~ Il.a przyu=a · opati-Zienio~ego i i1ndywidual~go, 
Przy dynamic:imym rozwoju pro- Zjazd uzn.aJe za celowe dalszy .roz

dukcji fimallll•ej, S?JeZiegó!mie w m:- wój przemysłu mot.oryza.cyjnego". 

ANDRZEJ GDULA 
1 .ekretarz KW PZPR w Bieliku Białej: 

jeżelil chce 10a praw-1 ll.8}rodow~. mu.si odbudować nie tyl
pI'zewod-zą.cą Pola- ko swój a.u~rytet, ali! przede 
poli>tyeozn7 kształt wszyabklim stać "" aiu,te,n.t~ną 

partego o istruieme różnych siił Sprze.c:rJnośej są siłą naipędową 
społecznych, w tym całe&o ob.sza- postępu. To, że się ujawniiły n.ie 
ru dz.iałaJ.ności Kościoła i zwdąz- ie.st tragedią, strzeżmy się jednak 
ków zawodowych. N•ie moż.emy sztucznego z.antagoni•rowąnd.a społe
wJęcej dopuścić do tego, aby par- czeńmwa przez wrogie socjali:z.rno
t.ia wlokla się w ogon.ie zidia.rz.eń, z.- wJ i narodowa siły, tym baTdxiej, 
miast ją wypr;r,,edz.ae i stać na ich że potrafią one przybierać maskę 
crele. 'l!>rońców robotruiczej sprawy. 

Nam Zjazd jest Nad:zwyc.z.aj.ny Umocnienie władzy ludu OZ10acza 
róWiil!i<&Ż i z tego powodur że ni.gdy przede wszystklim rozs:rer:z.ende in
dotąd talk: wiele ~ tego . na.jwyz. Slty'1;ucji samom:ądowycl!, zwięk.o/Le
sz,ego forum pall'tyJnego me oczie-- rui.e upr.a.wnień rad n.rurodowych 
!cl.wał.o społeczeństwo jak dziś. Na- I Sejmu. 
szym obowią.'7lkdem będzie .nie tyl-

.JAN .JANICKiJ 
dyrektor Zakładów Naprawczych :raboru Kolejowego w ostrowie w1eł-

. kopolsklm, 

PodStaiwowe ogniwa parbii · l naj
bardziej żarLiwi czlon.kowd.e obciążyLi 
nas - delegatow obowiązkiem sfor
mułowania zasad statutu, uniemożµ
wiających dowolność jego interpre
tacji. · zawarcia w nim instytucjO!Ilal
nych gwarancji dla demokracji wew
nątrzpartyjnej, demokratycznej ordy 
nacji wyborc:r.eJ i torm kontroli do
łów partyjnych n.ad organami wYko
nawczyml. Oczekują od nas konse
kwentnego, zgodnego z uchwalą XIT 
Plenum KC rozliczenia ludzJ iw!nnych 
kryzysu społeczno-gospodarczego 

Kaliska organizacja partyjna sta
nowczo ooowlada się za llni.ą noro
zumienla nak reś.lonego w slerpnLu 
wrześniu ub. ro.ku oraz na zasa
dach <>kreślonych na VI, VII 1 XI 
Plenum KC, porozumienia realizowa
nego w pełni w zakresie wyznaczo
nym interesem całego narodu. Jed
nocześnie opowiadamy się za silnym 
i sprawnym rządem, którego wysiłki 

będziemy wspierać politycznie, moral
nie rzetelną pracą. Oczekujemy od 
rządu kompetencji, wyeliminowan,ia 
osób i jednostek nieudolnych !rom
promltujących rząd oraz więcej sta
nowczości w rozstrzyganiu dokucz.11-
wych sprSl'\V codziennego życia. 

Zdajemy &oble spr a.wę wszyscy, ta 1 

kluczem do pomyślnego przezwyc1ę
te!"ia k.ryzysu gospoduczego j"st roz
wiązanie problemu węgla, jego wy
dobycie i oszczędna nim gospodarka. 
Część tego drogocennego surow~a 
oprócz Innych przyczyn i :!;ródeł roz
rzutności gubi na szla'ka.,h kolej o
wych transport. Jedną z przyczyn 
tego stanu jest zły stan techniczny 
taboru, wagonów t0warowych, węg
larek. 

Gospodarka węglarkami bulwersuje 
opuuę naszych robotników, bowien1 
lljSZCzony jest 1wyn1k Ich ciężkiej pra
cy. Udział wagonów przedwcześnie 
znJszczonych w liczbie ogółu na·pra
wionych w Ostrowie wynost . węgla
rek 4-oslowych aż 50 proc„ wagonów 
2-os lowych ponad 54 proc „ wagonów 
4--0.Stowych prawie 78 ,pro.: 
Taki stan rzeczy dalej trwac n ie mo: 
te. W raporcie o stanie gospodarki 
zaledwie tego problemu dotltnięto a 
w planie stablllzacjl gospOclark l, k ra'
ju rozwiązanJe tego problemu Jest 
zbyt ogólnikowo Potraktowane. Tran
sp0rt kolejowy i sprawy jego tech
n ioeznego zaplecza nie m~ą być u
bogim krewnym go.spOdarlj:i narodo
wej, 

ALEKSANDER ŁUCKOS 
łlusars narzędziowy w Zakładach Wy twórczych Aparatury 

„Mera-Pafal" w Swldniku 
Precyzyjnej 

Partia l spoleczeńst.wo oczekiują od 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu wyprac->
wania nowej polityki kadrowej I za
sad postępowania zabezpieczających 
kraj przed ewentualnością następ
nych kryzysów. Jest więc koniec,me 
określenie form I zasad nadzoru par
tyjnego nad działalnością członków 
PZPR pełniących funkcje klerownłczę 
w ~yciu społeczn~ospodarczym. Ja'l
no i .wyraźnie powinny być określ·~ 
ue kryteria przyjmowania w szere
gi PZPR, prawa i obowiązki człon
kq-N partil oraz odpowledzJalnosc 
POP i instancji za działalnośc swo
lch członków. 

naszej partii 1 Komisja Usta.Nodaw· 
~za Sejmu powinny opracowac 
przedłożyć Sejmbwi odpowiednie roz
wiązania ustawowe. 

Od traktowania przez ' naszą par
tię . olbrzymiego ruchu społecznego, 
jakllll jest ruch związkowy, zależy, 
czy będziemy wyrazicielami poglądow 
całego społeczeństwa. Najczęści<?j 
Jesteśmy jednocześnie członkami par
tu I C'Złonkaml związków. Podziellć 
nas się nie ds. ·Chcemy przekonywac 
do naszego 'progran,i.~ walczyć o na
sze cele i ich reauzację. Niezbędna 
do tego jest duża swoboda dzialan;a 
µodsta.wowych organizacji partyjnych 

Komisje kontroll partyjnej wszyo't- i u_mocnienie statutowe Ich roli. Po
kich szczebli muszą bardziej niż do- winniśmy się stać podstawową silą 
tycllczas interesować się postawami 7~łeczną i poJityi:zną w przeds1ę
I zachowaniem łudzi na eksponowa- 01orstwie, śmiało podejmować tema
nych stanowisk.ach kierowniczych, ty najban,iz!ej sporne 1 kontr<>wer-

W dyskusji przedzjaroowej wielo- sy3ne, z własnej ihlcja.tywy pr:r.epro
krotnie podnoszono sprawę stworze- wad2ać analizy, dzlałać szybko i z 
n1a tzw„ Trybunału Stanu, Wyraża-, wyprze<lzeniem, zanim sprawy urosną 
jąc oplme członków partti woj. wał- do rangi problemu. 
trzysklego uważam, te klub poselski · 

l 

JERZY RATUSZNIK, 
sekretarz Komitetu Miejsko· Gminnego PZPR w Bełchato~ie 

Ogólne tło '1 podłoże poważnych 
deformacji oraz odchylen od pu.i· 
stawowych zasad i idei socjalizmu, 
jak • również opłakane skutki tego 
stanu rzeczy, są dziś powszechnie 
znane. My, członkowie partu w . pod
stawowych organizacjach partyjnych 
odczuwamy to w sposób szczegól
ny, stając się na co dzień bezpo
średnim przedmiotem krytycznych 
uwag ze strony współobywateli. 
Próbując znaleźć odpowiedź na 

nurtujące nas dziś pytania, musi
my zdać sobie sprawę z tego, że po
·pełnione błędy są wynikiem głębo
kich wypaczeń systemowych, które 
nie usunięte, prędzej czy pó:tniej, 
mogą doprowadzić do kolejnego kry
zysu. Dlatego też za sprawę podsta
wową uznać należy pe;,ną demokra
tyzację życia partyjnego. Z.le będzie, 
jeżeli utrzymamy zasadę sterowania 
i wytycznych z góry. W minionych 
miesiącach działacze partyjni wyka
zywali w wielu przypad•kach brak 
samodzielności przy odpieraniu ata· 
ków. Było to niewątpliwie v.yniklem 
wpajanych latami szablonów I cze
kanJa na wytyczne z góry. 
Uważamy, :!le •prawą elementarną 

w umacnianiu partii jest większa 
samodzielność Instancji nlżuego 
szczebla przy zachowaniu wy'mo
gów dyscypliny partyjnej i cemra
lizmtl demokratycznego. Konie~zne 
jest także statutowe określenie · in
dywidualnej odpowiedzialności to
warzy zy na kluczowych stanowis
kach w partu za podejmowane de
cyzje. Praktyka stosowania zbioro
wej odpowiedzialności zbyt często 
prowadzi do indywidualnej nieod
powiedzialności. 

Sytuacja w energetyce jest zła 
a na najbll.ższe lata zapowiada ·s1ii 
wręcz tra.gi.cznle Nlez.będne jest prze
niesienie ciężaru produkcji energii 
elektrycznej na węgiel brunatny. 
Mamy do czynienia z różnymi po
glądami na temat celowości konty
nuowania Inwestycji w przemyśle 
węgla brunatnego. Tymczasem w sa
mej Inwestycji bełchatowskiej zaan
gażowano 1u!t około 50 inld u 

z .czego pierwsze efekty zamierzamy 
osiągnąć na przełomie roku. Inwe
•tycja bełchatowska' miała uratować 
polską energetykę na bieżące 10-le
cl~, ale ! na niej odbiły się wszyst
kie ujemne skutki Indywidualnych 
Ingerencji. Początek budowy zbległ 
się przy tym z nowym podziałem 
administrac~jnym, w którego wyni
ku Bełchatow znalazł 8ię w grani
cach i:iowo utworz.onego woj. piotr
ko~sk1ego. Borykało si~ ono z sze
regiem własnych probleniów 1 nie 
było w stanie udzwlgnRć dodatko
wego obowiązku i clę~ru. Ogromne 
są opóźnJenia w realizacji inwesty
cji towarzyszących. Bełchatów któ· 
ry z 7-tyslęcznej mieściny mia'ł wy
rosnąć na miasto 70-tysięczne ma • 
obecnie najmniejszą w kraju' pc
wlerzchnię handlową l usługową 
w stosunku do liczby mieszkańców. 

, Tymczasem jedynie węgiel z Beł
chatowa może przynieść szybką 
I Istotną poprawę bilansu energe
tycz!lego. Kontynuacja budowy za
głębia Bełchatowskiego nie powinna 
budzić wątp!Lwośc1 I zastrzeżeń 
z tym, że budowa ta musi być pro.: 
wadzona w odmienny niż dotych
Cl:as sposób. Nale:ty powrócić do 
technicznie uzasadnionych planów 
rozbudowy Inwestycji towarzyszą
cych. Budowa musi być prowadzo
na na zasadzie komisarycznego za
rzadzania przez najwyższe czy nn iki 
państwa, co wykluczy sobiepaństwo 
kierowników resortów t zjednoc,eń. 
Należy te.ż przyspieszyć niedosta
teczne dotychczas tempo poszuklWRń 
l(eologlcznych I prac nad dokumen
ta cją złót. 

Proponuję wnJkliwe rozpatrze'lie 
dokumentów, powstałych w wvmltu 
qłęboklego zaangażowania polsk iej 
!rndry techniczne.J, tj . uchwałv Fo
rum Energetyków. uchwały pierw
szego spotkania •aktywu partyjnego 
I gospodarczego z delegatami na 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR prze
mysłu wel!la brunatnego I elektrow
ni ora2 uchwały Zjazdu Inżynierów 
I Techników Górnictwa Odkrywko
we~o 

pnzewodnlezący K.Óm1sJt 
ALBIN SZYSZKA 

Porozumie wawczej Bramowych Związków za. 
wodow:vch, 

W przed.stawionym ootatnlo do pu. 
bliczneJ dyskusji projekcie tez pro
gramu branż.owego ruchu zawodowe
go opowiadamy sle za bezwzględnym 
zagwarantowaniem wszystkim lu

(lziom pracy POdstawowych praw so
cjalnych: prawa do pracy prawa do 
godzilwego I spraw1edliwie różnico
wanego wynagrodzen ia za prace. 
Prawa do ~pleczeństwa socjalnego 
pracownika 1 Jego rodziny, 

Branżowy ruch zawodowy Jest go
tów k~ns truktywnle wsp6łdziałać w 
zakre.s.e wszys tk ich orzedsięwzieć 
mających na celu przełamani e obec
nego stanu oa.rall.żu, chaosu I ogól
nej niemożności w gospodarce OPo
wledziel lśmy się więc Jednoznacznie 
za reformą gospodarczą. Wiadomo 
fecl..nak, .że n !e mo2e ona być prze-

(Da.lszy ciąg lllla .sbr. 4) 
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J#.1-l•J:ii J::l;J•]:ii 
W PIĄTEK SPARRING Z ODRĄ OPOLE 

10 bramek mistrza Polski 
Tal. wł. lak do t•J pory D!lka.rize pół lłg1 o'kręrowe.t MZKS Nysa (w 

tym mieście trenują mistrzowie Pol
iki) 10:1 (ł:O). Bramkl dla WL<lzewa 
zdobyli: Sajewicz I Rcnborskl P<> z, 
Tło'klń.skd. Wotnla.k, Kam1ilsk1. •Ll-

Wldo:ewa pi>plsu.tą •I• znakomita 
11kuteczillOŚcdą strzelecka. W kolej 
nym test-me~u. pokonalł oni zes-

+ w łr<>dę rozegrano pierwszy e
ta'P kola•risklego wyścl,gu dookołoa 
Nadrenii. Składał się on z dwóch 
podetapów. Pier;wzy wygral Belg 
Em<;>ncla. który uzyskał cza~ 1 :5Cl.10. 

Zwycię:z>cą drugiej części I fl.apu 
został Be!ig Lammen - l:ff.M. Ll.
derem wYścllg.u został Belg Einm<>nds 
+ Zwycięzcą 20 etapu kolarskie

go .. Tour de France•· został lider 
w~clJgu HbnauLt. F.r.anooz uzy.skal na 
li34--kll<l11Ilebrowel trute czas ł:lł.U. 

Po 20 etapach prowad'Zi Hin.au.lt -
11:49.lG ze zd~y<1owan11 przerwag11 
nad rywal1amd. Zajmujący dragą lo
katę Belg v.a'n Jm,pe ma ponad 12 
minut •traty do Udera, 
+ W Salldlun zakończył •IAI tu-r-

iniej zapaśniczy w stylu wolnym. 
Bardzo d>Obrze $pl8a3.l się Polacy 
z.ajmująic diwa pierwsze miejsca, }ed
no drugl.e my trzecLe, jedno czwar
te i jedno szóSte mie}sc0 • Na pierw
szych ml~ach uplasowali się: 
Slt.ubaC?. !Sil.avia ,Rludia Sląska) - w 
wadlZA? 112 k·g oraz Sandurskl Cs.tal 
R.zeez.ów) w wadu powyżej 100 kC. 
Na drugim mi'ejisct.1 upl.ailOwał się 

Kwliatkowski (wag.a p0wvtel 100 kg) 
pl'zeg,rywaJ11c po}edynek finałowy z 
Sandu.nklm (Stal Rzeszów), trzecde 
miejsce zajęli: Oletntk ILotnJ.k Wroc
ław) - ł8 kC, Dziura (S1avLa Ruda 
ś1ąiska) - 112 kC oru Ząbco:l'k (Stal 
Rzeszów). + Wojciech Jl.libak awansował do 
III rundy turnJ.e:tu tenlfi<>w~o w 
Kbtz.buehel. W środę ookoma.ł on 
reprezentainta Australld. Davida Garte
ra 6:i. '6:4. Polak rozsta w.!ony jest 
z numerem S. 

Komunikat „Totka" 

EXPRESS LOTEK 

15, 20, 26, 40, 41 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE: 

12, 15, 16, 22, 23 
II LOSOWANIE: 

10, 17, 22, 27, 34 
Końcówka banderoli: 

1885 

DU%Y LOTEK 

LOSOWANIE lt 1 r<nm. z I tra1. 
wrgr. 8$3.738 zł, ! rozw. z 5 traf. 
prem - wygi;-ane Po Ul.800 zł. Sł 

rQ7i\V. z 5 ~raf zwYkt. - wY&r. Po 
ok. 17.900 zł . 4,119 rozw. z ł traf. 
- wygrane po 349 Ził. 84.104 r-0:7JW. z 
a traf. - wygr. po 17 ził. 

1lak, Mote.tko I Surllt. · 
· Trzeba przy ocen.le bramltostr:zel
noścl wspału Widzewa wziąć P<XI u
wagę fakt, te zeS>pól MZIKS Nyisa 
nie był Zbyt wymagającym rywa
lem. A•le straelić w dwóch sparr!Jn
gach z tą ctrutyną 19 bramek też jest 
swego rodzaJl\l sztuką. W ostatnim 
SPOtltaniu pil'karze WL<l·zewa &ral! w 
na&tępującym ski.ad zie: Mł}"na.rczyk 

- Romke, Jetewskl, Mierzwlństld, 
Motejko - Tłokiński. Bt>niek. R1>z
bor11kl, (Kamiński). Surlił - Saje
W•ICZ. Lisiak, (Woźniak). 

Po raz pierwszy w:yatąiµlM na 
boiSku w oficj.alnym . meczu zawie
szeni prze.z PZPN B<>nlek I Młynar

czyk, Grali• oni poprawnie, według 
słów trenera Władysława żmudy, 
ale w.iidać Jeszcze . te na ich gre 
wpływa duM pl"Z'erwa. Zdani!em 
szkoleniowca mllstrza Pol5kl wraz z 
kolejnymi te.st~mecza1mJ. forma llCh 
powinna roonąć. 
Zajęcia na oboz;le w Nysie Idą 

zgodnie z zaplanowanym wcześniej 

programem. Na „pół gazu" trenuje 
Marek pięta. Nadal odczuwa dole
gllwośc1, SPOWod>OWane kontuo:Ją. 
której nabawnil się w wbiegłym 1e. 
zonie. Podczas pobytu w Nysie byt 
na konsultacji leka rl!kiej I zachodzi 
d•uże prawdoPdobieństwo. że plłlkarz 
WLdzewa będzie musiał Poddać się 
operacjL W najbll.tszych ctnlach. wY
ledzie on Jeszcze ńa kO<nSUłtację d& 
kll>nliki w Piekarach Sląskich, gdizLe 
rna b~ wydana ootaiteczna decyzja 

W ostatnim •parrilnglu nie brał u
dlz\a.łu Pllchr który wraz z mlOOzie
tówką udał 1lę do Holan.di~ (Zmuda 
i Smolarek pnebywaJ11 na obozie 
kadry w Waiiszawlel. · 

W najblltszy l)lątek piłkarze Wi
dzewa spotkają się w Opolu w ko
lejnym meczu z Odrą. a następnie 
przed wyjazdem do Danii. na włas
nym obiekcie w niell-ziele o 11:odz. 
U li Bałtykiem Gdynia. 

(a. szyn;i.I 

• • 
Przebywający na zgruPOwałldu w 

Kamien.bu piilkar:re Zagł~bla So.sno
wlec zmlerzyQI się w kontrolnym me
czu z ll;Jig<i<wym Górn!Jklem Knu
rów. z,wyclętyJi n-ligowcy 1:0 (0:0) 

• • 
W r<YLegranym w Stanke Dlmltrow 

meczu o Puchar Lata zespół Marek 
Stan'ke Dlml~row przegrał z WtLHem 
TiJ.burig 0:'1 (0•0), 

w dniu J.S lipca 1181 roku 
zma.rł w wieku lat 37 

s. + '· MGR 

WŁODZIMIERZ 
KWAPIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie aię w dniu 
17 liJ>ca 1981 r. . na Cmentarzu 
'Komunalnym na 'żll.tzewte, o go
dzlnle 13, o czym zewladamlalą 
pogrą:l:enl w taloble: 

MATKA, SIOSTRA z MĘŻEM 
I pozostała RODZINA 

LOSOWANIE II: 7ą roo:w. z S traf. 
- wygr. PO ok. 29.100 zł, 5.l'ill rozw I 
z 4 tralf. - wygr. po 815 zł, 88.liOl 
rol'!w. z a tra!. wygr. po 60 zł 

Prosimy o ntes~hdanłe kondo
lencji. 

CZWARTEK. lł LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Lato s radiem. 11..4'1 TU ra
<Ho kierowców. 12.05 Z kraju I z• 
IJwiata. 12.:tli Pol.sk.l.e pi.eśnl patrio
tyczne. 12.45 Rolniczy ltwad-ran.s. 13.!lO 
Komunik.at energetycz,ny 13.05 Stu
dio Gama. 14.00 Wiad. 14.10 Studio 
Gama. J,g.00 W!ad. 15.05 Popołudnie 
dzlewc-ząt i chlboipców. 15.30 stuoio 
Relaks. Ul.35 Kącik melomana. tS.55 
Oz.łowlElk 1 śNd&Wi.sko 16.00 Muzy. 
ka i aktualności. 1.6.30 Piosenki tro
chę zapomnlane. 1'7.00 Wiad. oraz 
S1prawo.z.danle z obrad IX Zja:OOu 
PZPR. 18.00 Radiok.urier. 19.00 
Dziennik mecz.orny oraz sprawozda
nie z obtiad IX Zjazdu PZPR. 20.llO 
Wlaod. i ln1ormacje dfa kierowców 
20 . .05 Koncert życzeń 20.30 MIJS'trz.o
wie na.stroju. 2.LOO Wt.ad. 21.05 Kro
.Iii.le.a &'portowa. 2.1.20 Pne,boje 
z Interstudia. 22.00 Z krajU i ze 

' śwfata. 212.30 K.ieLce na muzycznej 
antenie. 2:3.00 Wlad. oraz sprawooda
rn. z obrad IX Zja2'du PZPR. 

J'1ltO GRAM li 

8.30 Wia-d. 1.36 Sprawy oocl;z,lenne. 
9.00-21.3-0 Studio Zjaroowe. 2.1.30 Wiad. 
21.35 In.formac~ srport>OWe. 2L.40 Wy
bitni aktorzy czytają ulubione 
lksią:!lk.1 - , ~erzę'ta z.ostały opła
cone" -,. fragm. pow. W Terleckie
go. 22.00 Ksil!lik1. które na was cz.e
ka.ją. 22.3<1 Lutnista· K. Junghanel 
gra utwory J. S. Bacha i S. L. 

. Wel.ssa. 21.60 .• Kim Jesteś Kleopatro" 
aud. E Stan'15'Zewsklej. 23.30 Wlad. 
23.35 'Bla~ki I clenie m.uzyltl jazz. 
rock. 

PROGRAM m 
I 

.10.3'0 Ekspre.s'l!m prze-z świat. 10.3S 
Wa·kacje z przebojem. 11.00 Cod-zien
nle oowleść w w)lldanlu dźwlę><owym 
- T Parnicki: „Srebrne orły". ll .3<1 
Wakacje ze swingiem 12.00 Ekspre
sem przez św!at 12 05 w tonacji 
Trójki. 1.3.00 Powtórka z rozrywki 
13.50 „T·wie:-dza" - Odc. pow 14 oo 
Od Couperin.a do 'Messiaena 15,00 
Eksorese.m przez świat. L5 05 Z na
grań kwin~etu Hot Club de Fran. 
ce 15.30 Odkurz.one przeboje. 16 OO 
I. Lorentowicz .• Oczarowanie" 
HUS MUTLy!«>branLe. 16.40 .Ewa" -
rep B J'Urklewtcz. 17.00 1'.lkspresem 
p"rzez śwl.at 17.05 Dziś na Z1eźd-zle . 
17.15 Mueyczna poc-zta UKF. 1.7.40 
Blues wczoraj 1 cnlś. 18.10 Polltvka 
dla wszystkich. 18 .26 Polska. Ork 

Kameralna gra utlw>c>i-1 Mooarta. 19 OO 
A'ud. Hanny Mozetr-Ciechanows'ltleJ 
19.20 •. Serenada dla miasta" - gra 
M. Urbaniak. 1.9.30 Ek!łpresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia. 19 50 
„Sztuk.mlst-rz z l.Jubltna" - odc. pow 
~o.oo Mini-anax. 219.ł:i w. Briusow -
„OfJnlsty AnllOł". 211.00 Rem1nilscenc.1e 
muzyoz.ne. 22 90 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda 91edmlu wieczorów - J 
Clerc 212.15 H. Bal/Ule - „Fizjologia 
małżeń.s~wa". 21%.30 studoio nagrań 
23.00 Poezja LeoipoLda Staffa. 23.05 
Między dniem a snoem. 

PROGRAM IV 

.U.OO WJ.ad. U.Ol Wiad. (ŁJ. 12.08 
Za granicami miast. (Ł). ;l.2.23 Chwl· 
la muzyki (Ł). IZ.25 Glelda płyt 

(.stereo). 13.00 Uiteratura i sztuka dla 
dzieci 13.25 Sbawne dzieła. sławni 
wykonawcy (stereo). 15.00 Studio Ga
ma w Stereo ()stereo). 1.6.00 Wiad. 
16.05 Aud. LnfoI11I1a.cyjna o kursie jęz 
ros. 16.20 J. Haydn - Kwa•rtet d-moll 
OJ>. 7~ (stereo) 16.40 Aktual1110ścl 
clnla (Ł). 17.80 ,.Spacer d7llk11 piata" 
- konc. rozrywkowy w opr. Jerze· 
r:o Kijo (Ł). 17.30 „Klinika obuwia" 
- aud. Gra!yny Papier (Ł). 17.łO 
„Wszystkie barwy lipca" - koncert 
w opr. le • .z~o Kljo (Ł). 18.tt Z cyk· 
lu .,Tematy z Waszych listów" -
aud. Krystyny Namysłowskiej. (Ł). 

1'11.25 Postawy I wzory. 18 40 Nauka 
I technika - mag. 19.00 Prawdy I 
legendy pamlątników. 19.15 Lekcja 
jęz niem. 19.30 Dzieła Bart.oka. (ste. 
reo). 20.10 . .Karmaniola" - Stan1-
s1awa Montuiszki (stereo). 20.541 Kon
cert Ork. SymfonLc"Dnej Radia Au
striac'kle.go 'stereo). 211 40 Muzyka 
22.15 Wers.Je I kontrowersje. 22.50 
Muzyka na klawesyn. rus Wlad. 

TE·LEWiz.JA 

PROGRAM I 

9.00 KLno Tt!lleteni - . .Lato z Ka
sią (3) - .. Wielka awantura" 17.00 
Dziennik I S-tudio Zjazdowe. 18.50 
Dobranoc. 1.9.00 Sonda.. 111 3-0 Dziennik 
telewlzy.Jny 20.15 Studio IX Zjazdu. 
o·k. :/l3.00 Otlennlk. 

PROGRAM Jl 

19.0D Wiadomości (Ł). 111.~ D'Zlenn!lk 
telewizyjny I Studio Zjazdowe 20.1.5 
•. Kom1sarz Moulin" - .. sto tyslecy 
~lońc". a!.35 Pega'Z. '2.20 Burt Ba
charach za'Pr&sza do park'll - progr 
rozry-W'kowy. 

A~erykański · dWuglos 
na temat zbrojeń 

Fora party ~e działa ją 
w Toruniu, Gorzowi.e i Zielonej Górze 

Pirzemawlajll-C! pod1:2aa krajoweJ 
konłereqcJI na temat bezpieczeństwa, 
która odbyła Il• we wtor&lt w ltra
Jowym Instytucie Obr<>ny w Fort· 
Macnare w &tanie Vlrirlma. minister 
obrony USA, Ca1par Welubercer 
oświadczył, te • .Istnieje wiele mo:l:li· 
wości wyw-ołania bezpośrednleJ kon. 
frontacjl zbrojneJ między zwl11zklem 
Radzieckim a Stanam! ZJednoczony. 
ml i !Wie ma ładnych itwarancJI, 
:l;e lst>llie.ląca r6wnowaga ato.mowłl 
mote zapobiec wojnie konwencjonal
nej na wielka skalę". Stany ZJed
n-oczone - dodał - powinny przy
zaać, 1:1: wojna taka mote pr-zyjąć 
rozmiary gli>balne. 

Weinbefger pon<>wnle str•szYI „za. 
gro:!:enlem radzieckim''. któ're rzeko· 
mo zawisło nad Stanami ZJednoczo. 
nym1, oskartajac Związek Radziecki 
o „agresywnłl d-zlałalność na całej 
kuli ziemskiej". 

„Ameryka musi być silna I zde· 
cydowat11a" - 1100,kreślll - zazna
czając, :l:e do celu tak1eiro zmlena 
r1>7'poczęty 11.rzez rząd Reairana -pro
ces w-zmairania potę,n wojskowej 
USA. Tym samym 11otwlerdzll. te 
to właśnie stany z~ednoczone. a nie 
Zwla-zek Radziecki zachecają do 
wyścigu zbrojed. 

• • • 
W przemówieniu. wygłoszonym 

14 lipca w •. stowarzyszeniu Polity
k.i Zagranicznej" sek.retarz stanu 
USA, Alexander Ral.g stwierdz.lł 
m. !.n„ te zaro:uty Jakoby USA nie 
były zainteresowane u.stanowieniem 
kontI'Oill nad zbrojeniami czy . za
pro:estaly rozmów ze Związkiem Rll· 
rlzieckim w tym sprawach. nie są 
z.godne z rzeczywistościa Sekretarz 
stanu nawią!Ulł w tym kontekście 
do octczuwane.e;o w zachodni.el Euro
pte 1 w USA zaniepokojenia nara,;ta. 
Ją cą gro~bą nu'klea rną. 

Hai,g OŚWLadczył , te mimo nadZwY· 
czajnyc.h wY.silk6w w dz.iedztnle 
kontroli nad' zbroJenlaml. oodeJmo
wa.nych na pro:estneni lat siedem. 
dzleslątych. świat Jest obecnie mnle1 
bez.piecz.ny nit przed 1 o la ty Ust. 
!owal on zrzucić odl>O'Wledzlainość 
za ten stan rzeczy n.a ZSRR, twler-

Kolejqo tura 

rozmów w Gdyni 
16 bm. w godz.llllach polu.dnfo

wych w Gdyni ~poczęła się ko
lej.na tura rozmów komisji rzą
dJOWej z Kiriajową Komisją Koor
dyn.acyj.ną Pracown.iików Br.amży 
Portów 11(101rSkich na tema.t Karty 
Port.ow<ia. Ze strony rządowej 1to
misjd p!'IZewodn.i.czy kierowruk 
UI'z.ędu GoopodarkJ MorSkiej, Illlin.i
siier Stainisław Beijger, a z raimie
ruia Kir.11jowej Kom:isjd Koordyn.a
cyj.nieij wymępują pr~wodn.iczący 
POI1towed NSZZ „Sol:dam~ć!': 
Herurylk Ta.r.a&iew:icz z G<lyrui. Ma
riS/11 SwJątkowsk.i ~ SZC?.eClima l 
Lesizek Swi tek z G<lańsilta. 

dząc, te Jest '° WY•nlk rozbudowy Jak informuje PAP, powstało I częło także działalność Gorzowskie 
radziec'kich IAf strateitmnych Mów- Toruńskie Forum Partyjne, utwo- Forum Komunistów, którego ce

ca połotył n.acllsk na potrzebe przv· rzone przez komisJ"" historyczną Iem J0est szerzenie autentyczne• 
Jęcia realliltycznych zasad. które " " ' 
mog.lyby stanowić P<>dstawe skutecz- byłych organizacji młodzieżowych wiedzy marksistowsko-Ieninow• 

nego pode.lścta do kontroli z.brojeń PRL w Toruniu. W swoim komu- sklej i stworzenie dodatkowej pła
oświadcz.aJąc zaraum, te kontrola nikacle, Forum stwierdza, że za- szczyzny wymiany myśli". 

taka PC>Winna stanowlć \llZUpełnLe- mierza prowadzić działalność Zlelonog6rskle Forum Komunł-
nie pr~ramów wofskowych. t t · tó 6 i 
Relacjonując przemówienie Hat.ga w ramach sta u u PZPR 1 w opar- s w (powstałe r wn et wraz a 

agencja TASS zwraca uwagę, że nie ciu o istniejące struktury partyj- rozpoczęciem obrad IX Zjazdu), 

wsPOmniał on nawe-t o tym. tt wy. ne, w wezwaniu zaś do Zjazdu wysłało do Zjazdu !lit, w kt6-
siiłki w dzledlZ.lnle k<>ntroll ibrojeń partii pisze o niebezpieczei1stwie rym czytamy m. in.: „Celem na"'. 

uwW!ńczone zostały w czerwcu 1979 i zagrożeniu dorobku PQlski Lu- szego działania będzie krzewienie 
roku poct,plisaniem r&d.z.lecko-amerv I i h · ł i 
kańskle.go ·oorozumienla 0 <>itra'lll- dowej, zwracając s ę do wszystk eh, w sercac 1 umys ach ludzk eh 
czenlu ofen.s'9'Wnych zbrojeń S'trate- którym droga jest socjalistyczna niepodważalnych zasad marksizmu
gicznych (SALT Il) 1 te właśnie Wa- ojczyzna, o jej obronę i przyczy- leninizmu. Mamy głębokie prze

szyngton - a nie Mo.skwa. - odmo- niente się do tworzenia socjali- świadczenie że IX Nadzwyczajny 

wił raty'flkowa.nia teico porozumie- stycznego programu odnowy. Zjazd PZPR spełni oczekiwania l 
nia co zaPOCzatkowało nową runcle dz" 
wyśclg•u llbrojeń I za<>Strzyło na.pie- na leje, przyczyni się do prze-
c'.e międzynarodowe. W przeddzień IX Zjazdu rozpo- zwyciężania kryzysu i przywróci 

naszej partu jej leninowskie nor
my". 

14 lipca we Francji inaczej 
Zdecentralizowany, ludowy 1 re- przywódca.mi czterech formacji 

z ltłębok1m bólem uwiadamia. 
my, te w dntu tł Upea 1181 r. 
zma.rła na1rl1, przetywszy lat 71 

„ + '· 
STA·NISŁA WA 

MIK Oś 

publikański - taki charakter, we- parlamentarnych: Lionelem Jospin, 
dług zamysłu nowego prezydenta Jacquesem Chirakiem, Georgesem 
i jego ekipy, miało mieć święto. Marchais i Jeanem Lecanuet. Mit-
14 lipca we Francji, zasadnicz;v terand zamierza takie spotkania -
plan pozostał ten sam: tradycyJ- których próbował także, choć bez 
ne defilady wojskowy, festyny lu- większego powpdzenia Giscard 
dowe i pokazy ogm sztucznych, d'Estaing - przekształcić w regu
jednak Francois Mitterrand larną praktykę. Spotkanie wtor
według zgodnej opinii - wpro- kowe było poświęcone wymianie 
wadził kilka nowych elementów poglądów na temat zbliżającej się 

Przede wszystkim zaakcentowano konferencji w Ottawie, choć data 
związek armii z narodem: w de- 14 lipca nie jest zapewne czystym 
filadzie pa.ryskiej na trasie od Łu- przypadkiem. 

primo Voto KROLIKOWSKA. 
z domu MACZEWSKA. 

ku Triumfalnego do Placu 0-n-
corde uczestniczyło więcej . niż 
zwykle piechurów, a mniej niż 
zwykle sprzętu wojskowego. Po
nadto większość dobranych jed
nostek, to nie jednostki zawodo
we, a z poboru. 400 tychże pobo
rowych prezydent zaprosił na tra
dycyjne przyjęcie do Pałacu Eli
zejskiego po defłladzle, gdzie do
tąd zapraszano tylko oflcer6w o
kreślonej rangi. 

Swego rodzaju nowością było za
prezentowanie paryżanom kwater 
żołnierskich i sprzętu w Lasku 
Vincennes. Na ten pokaz przyby
ło we wtorek ćwierć miliona lu
dzi, zaś wszystko upłynęło w 
atmosferze jeszcze jednego festy
nu. 

F. Mitterrand w wypowiedzi 
prasowej zaapelował o jedność na
rodową. Oświadczył przy tym, że 

jeden z głównych problemów 
sprawowania funkcji prezydenta 
polega na tym, że nie może, tak 
jak by chciał, zachować kontaktu 
z Francuzami, będąc za murami 
Pałacu Elizejskiego. 

„Postaram się odzyskać ten bez
pc;>średni kontakt. Nie wiem jesz
cze jak to zrobię, ale zrobię to na 
pewno" - powiedział. Tegoż dnia 
prezydent spotkał się w Pałacu 
Elizejskim kolejno ze wszystkimi 

Pogneb odbęlh:le •le ILllla 
16 ll1>ca br. w Tarnowie, o czym 
zawJadamlala poitfaten4 w l(lębo
klej tałoltte: 

SYNOWIE. SYNOWE I WNUKI 

Dnia 14 lipca 1981 ro.ku zmarła n.ai{Ie w wieku ST lat, na.na 
Ukochana żona i Matka 

S. + P. 
HALINA ZINDERMAN 

była więźniarka obozów koncentracyjnych MaJdanełc, Ravensbrneck 
I Buchenwald. odzaaczO'Jla K.rzytem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dnlu 1ł lipca br 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza św. Józefa przy ul. 01uodowej 
w Łodzi, o czym zawiadamia pogrątl>na w glębokJm bólu 

RODZINA 
# 

Ms.za św. u duszę Zmai:łej odbęd'llie się dnia zt lipca br. e 10-
dzln1e 7 w kościele parafialnym św. bta.rzy.ny w Zgierzu, 

·l\'t'.!C!łl!FY • 
W ple.rWlSzą rocznicę odeJłcla do Pana 

s. + '· 
STEFANl1I MĘDRZAK 

w dniu IO lipca 1181 r. o codz. 17 zostanie Odprawio·na msza łw. 

lu-w Jej intencji w kościele Najświętszego Serca lezwio-weco aa 

llan<>wle (ul. Zgierska). życzliwych lej łwletlanej 11amlęel to 

wsp6Inej modlitwy zaprasza 

JAN M~DRZAX 

DYREKTOROWI MOll 

n 

Japanka11 Polaków w Nowvm Jorku ROMUALDOWI , 

KOSTRZEWSKIEMU 

Z powodu łmlerct byłel(o• 1111-
1zeg-0 pracowmka 

JOZEFY 

WITKOWSKIEJ 
Jak lnf<>rmuje ukazująca się w N:r 

wym Jorku gazeta po1onijna „Nowy 
Dziennik", policja I.migracyjna me
trcpolti nowojorskiej przeprowa.dZila 
ostllltn.io kolejne „łapanki" rw zakła
dach zatrudniających nielegalnie Po
la•ków. 

W wYnl.lru tej akcji w jednej z 
f11br~ aresztowano dwóch Polaków 
i dwie Polki. Osoby te bądt praco
wały bez zezwolenia wła~z aanery
kańskich bądt miały przeterminowa
ne wizy pobytowe. Jeden z Polaków 
został utrzymany w więzieniu w 
Brooklyni.e a dwie Plollki i Jeden Po
lak - 1w Newark. Za ka2dą z t~h 
usób wyznaczono kaucję w wysoko
ści od dwóch do trzech tysięcy do
larów. Jeśli pieniądze te nie zostaną 
wpłacone, zatrzymani oozoeta.ną w 
więzieniu d do rozprawy depCl'l'tacyj
nej. 

„Nowy Dziennik" pisze, te postęp,.,_ 

wante policji l.m1gracyjnej wobec Po
laków budzi powłlhle zastrze:l:enl.9, 
1eśU Ilię zwa:ty, te codziennie kilku
set nielegalnych em1grant6w prze
kracza granice Stanów Zjednoczo
nych z Meksyku 1 Kanady, bez Sku· 
tecznej Ingerencji policyjnej. W sa
mym Nowym Jorku liczba nielegal-

Grzegorz Swiątek 
z todzi najlepszy 

Salzburgu w 
Sukcesem naszych reprezentan

tów zakończyła się IV Polsko

Austriacka Olimpiada Matematycz

na w Salzburgu. Uczestnicząca w 

niej 6-osobowa ekipa uczniów szkół 

licealnych z Łodzi, Bolesław.:a, Kę

dzierzyna - Koźla 1 Wrocławia 
zdobyła I miejsce drużynowo. Po

lacy uplasowali się też na czoło

wych miejscach w konkurencji 

indywidualnej. 

nych lmigrantttw oceniana Jest 
co na.tm!1llej kilkaset tysiecy. 

Zamach 
no izraelskiego 

gu bernotoro 

na 

W Jerozolimie zakomunikowano, 
że we wtorek został zabity w wy
niku zamachu, zorganizowanego 
prawdopodobnie przez partyzan
tów• palestyńskich, izraelski guber
nator regionu Rafłah, położo11ego 
na południu okupowanej strefy 
Gazy. Zamachu na podpułkownika 
armil izraelskiej, Elie Szahaka do
konano za pomocą ładunku wy
buchowego, umieszczonego na 
skrzyżowaniu drogi, którą jt!Ćhał 
w towarzystwie eskorty. \V wyni
ku eksplozji rannych zostało 
dwóch żołnierzy ł trzech policjan
tów izraelskich. 

W środę wieczorem palestyński 
.ruch oporu przyznał się do zama
chu na izraelskiego gubernatora 
wojskowego okręgu Rafiah. 

Begin · otrzymał 
misję sf ormo1vania 
rządu 
Prezydent Izraela. Icchak Nwwon 

Pow.lerzyl w środę ołlcjalnte rrusje 
utworzenia rządu dotychczasowemu 
premlerawi, Menaehemowl Beglno-vl. 
Oczekuje się, te Begin stoj4cy na 
czele koallicjl prlllW'lcowo-nacjonaE-
stycmej (LIKUD) przedstawi Listę 

członków nowego gabinetu, dzięki 

porozumieniu zawartemu z t~ma Najlepszym matematykiem olim
piady oka.zał się uczeń III klasy 
I Liceum Ogólnokształcącego im. 
Mikołaja Kopernika w Łodzi 
Grzegorz Swiątek, a II miejsce zdo 
był Wiesław ~Hiwa, tegoroczny ma
turzysta Liceum im. Władysława 

Broniewskiego w Bolesławcu. . zdołała przeclągn.ąć na swą s~rone 

wyrazy irłę b1>k1el(o w11p6lczucla 
z powodu zgonu 

MAT Jl: I 

•ta da 

DYREK.CIA I ZAŁOGA 

GPZAT „TECHNOZBYT" s 
GDYNI 

Wszystkim, którzy z !alem h
gna'l.i i będą wspominać naszego 
ukochanego Syna i B.rata 

s. + I'. 

JANUSZA 
GRZEGORZA 
GRZELAKA 

studenta IV roku AWP, 

zmarłego trairlcznle dnia 2 lipca 
br., naJserdecznleJ1ze podzięko
wanie za udział, w poa-rzeble 
I okazane nam wepółczucle llkła
daj11: 

KAT.K.A I SIOSTRA 

z słęltok1m bólem uwiadamia
my, te w dniu 11 lipca lt81 r. 
zmarł nacie w wieku lat 50 , „ + P. 

BOGUMIŁ 

KULCZVCKJ 
najukochamzy SYI!, M11:!:, OJc4ec, 

Dziadek. 

UroC2yetołel pol(rzebowe odbęda 
śię dnia 11 lipca br. o 11:odz. 15.31 
na cmentarzu Kurczaki. Polt'ra:l:o
M w oa-romneJ tałoble 

a<>DZINA 

ltOLEŻANCJ: 

· ELŻBłECIE MALEC 
wyrazy lfłeboldeR<> współczucia 

z 1>1>wodu śmierci 

OICA 

sklada.flłt 

KOLEŻANKit ł KOLEDZY 
s PRACOWNI PT-1 BP!Rf 

„CHEMITEX" 

wyrazy 1fłębokie11:0 wstl61czucla 
Rodzinie Zmadej akładaJ11: 

DYREKCJA, ZWIĄZJU Z,.\. 

WODOWE, POP PZPR MH 
PRACOWNICY s ZAltł.ADU 

DOSWIADCZALNEOO llZSI 
w LODZI 

Z talem zawiadamiamy, te d'llla 
13 lipca 1981 r. zmarł nasz uko
chany Brat, Wujek I Stryjek 

s. + "· 
ALEKSY 

LEŚNIEWICZ 
łl, dYTektor łódzkiej IMCA 

Pocrzeb <>dbędzle 11e &nla 
17 lipca br, o 1odz. tł z kaplicy 
1u Starym Cmentarzu rzymłko
katollcklm 1>HY ul. 01f?o40weJ. 
o 1:2ym 1>0w1adamla P<>trr11tona 
w bólu 

'RODZIMA 

Z lfłeboklm talem zawiadamia
my, te dnła 1Z lipca thl · roku 
<>dnedl od nas na zawne nan 
najukochaflszy M•*• Tatoł 
I I>zladzlu6 „ + P. 

HENRYK 
KIEŁKIEW1CZ 

mlst·J'Ql fryzJenld. 

Pog~eb odbędzie się lłnla 
17 lipca br. (platek) o codz., H 
na cmentarzu Man.la, 

f:ONA • CORK.I, ZIĘCIOWIE 
1 WNUCZKI 

Wyrazy irłęboklelfo współczucia 

Kole:l:a.nce sedzlemu 

MARII KROL 
z powodu zironn 

MJl;f:A 

1kładaJ11i 

KOLEŻANKI t KOLEDZY 
• sĄDOw woJEWODZKIEOo 
ł REJONOWEGO w 11..0DZI 

Kolejna olimpiada odbędzie 
przyszłym roku w Polsce. 

partiami religijnymi. Dzięki porozu
mieniu temu zapewni sobie minimal
na \\'ię'kszość parlamenta<M\a 81 mielllc 
w 120-osobowym Knesecie. Partia 
Pracy Szlm01ru1 Peresa. l<tóra w wy
borach z 30 czerwca zdobyła tyle sa-1 
mo mandatów co blok LIKUD (ł8) nie 

się W żadnej li ortodobyjnych pa-rtłl reU-
' gJJnych. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
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ABY BYŁO 
KOLOROWO 
WOKÓŁ NAS 

~--~~~~--~-

Racje ludzi 
Jak to się dzieje, że przez cały 

tydzień sklep nie otrzymuje mle
ka, a pod koniec tygodnia w je
dnym dniu hurtem dostawa wy
nosi 1800 butelek? Kto odpowiada 
za takie marnotrawstwo, gdy w 
wolną sobotę przywozi się do skle
pu, który nie pełni dyżuru, kil
kadziesiąt skrzynek z mlekiem, zo
stawia się je pod zamknięty
mi drzwiami i odjeżdża? W · tym 
konkretnym przykładzie - miało 
oo miejsce w sklepie spożywczym 
WSS „Społem" przy ul. Wojska 
Polskiego 24. 

Bywa i tak, że sklep otrzymu
je przydZiał 30 słoików dżemow i 
klienci żądają, aby sprzedawać już 
nie po jednym, ale... po pół! A co 
począć, gdy przychodzi dostawa 
•mięsa dopiero o godzinie 14, do 

_ sklepu, który jest otwarty w godz. 
7-15? 

rażonymi na awantury związane z 
bra!aem poszukiwanych towarów? 
Przecież nie od personelu sklepów 
zależy, kiedy otrzymamy dostawy. 

W podobnym tonie utrzymane 
były wszystkie wypowiedzi kierow 
ników sklepów. Tonie przepojo
nym goryczą i pretensjami, że nie 
widzi się ofiarnej pracy persone
lu sklepów, w większosci kobiet, któ 
re również muszą zadbać o zaopa
trzenie swojej rodziny. Na dobrą 
sprawę - mówiono - kiedy eks· 
pedientka sklepu, np. branży gos
podarstwa domowego, w którytn 
pracuje w godz. 18-18, ma doko
nać zakupów, reglamentowanych 
artykułów? Czy nie nalezałoby po
myśleć - taki postulat zgłosił kie
rownik sklepu warzywno-owocowe 
go z ul. Kopcińskiego - Andrzej 

pach. Nie zawsze bowiem - zda
niem handlowców - ludzie doko
nujący tych kontroli zachowuJą się 
właściwie. Wywołują oni niepo
trzebne i niczym nie uz:isadnione 
w wielu wypadkach spięcia. A 
przecież i tak nie brak nerwowej 
atmosfery przy zakupach. 
Wysłuchaliśmy - my dziennika

rze - ludzi z drugiej strony la
dy. Wysłuchaliśmy ich uwag z 
mieszanymi uczuciami. Nie kwestio 
nując bynajmniej słuszności za-
rzutów pod adresem m. in. nie-
właściwej dystrybucji poszukiwa
nych towarów czy też różnych go
dzin dostaw nie uwzględniających 
czasu pracy sklepu - nasuwa się 
zasadnicza uwaga: czy nie jest to 
odbijanie przysłowiowej piłeczki, 

na którym traci tylko klient? Nie 
wiemy przecież, jakie w tej spra
wie zajęliby stanowisko ludzie od
powiedzialni za dostawy towarów 
do placówek handl_owych. Być mo
że przedstawiliby swoje racje, zwa
lając całą winę na handel za np. 
niezłożenie zamówień w termi
nie. Nie wiemy. Po prostu wczo

. rajsza konferencja prasowa wtedy 

~O'Tll-'-'''''''''''LT'''''-''.H'-''-'''''''-'-''-',..,-'-''''''''''-'/././1 
~ wana kar.lera" bullg. od lat lll § 
§ w~~o~~a. 19 ~żan.aann na •- § 
§ m•rytUrM" łr od lat 12 godz ~ 
S lS 1'111. lUO S 
~ WISŁA - nieczynne ~ 
~ ZACHĘTA - .• Złota jeslet'l'.' :.~ . 
S radz. od lat 12 godrz . 15, 17.15. § 
S „Gdy była tu AnastarzJa" rum. S 
S od lat 18 i;:od.z . 19.30 _., s STYi OWY LETNIE - •• :tan.darm _., 
S w N<>wYlll J'orku" f·r. b.o. S 
S . godz 21 ·15 (W dni ntepei.godne S 
S kino ni~vnnel S 
§ s~~DJ~od; ~r s~. ~~1::. l~rfst.· § 
~ węg Od lat 21 itod.Z 17 30 ~ s 19 30 8: 
S STYLOWY - Literatura na ekra· S 
S nie - . Zlemla obiecana" Pol ~ 
S od lat 15 e:odz 18 Amerykań- ~ 
~ WAŻNB TEl.l!:FONY skl film sensacvjny - Coma" S 
S Centrala' Informacyjna PKO USA od lat 18 itod2 19 _., S 731-IZ GDYNtA - Kl.no non-stop S 
S Informacja o usługach 398-18 godz, IO - „Brawul"<l'We porwa- S 
S Informacja PKS nie" USA od Lat 18 S 
S •Dworur Centraln7 265-H RALKA - nteczvnne S s Dwonec Północny 747·20 MŁODA GWARDIA· Miś" s 
S Informacja telP.fnnlczna 13 pol. Od lat 15 siodz 10 ' '12 15 ~ 
S Komenda Wojewódzka MO 15: Robotnicze sprawy S 
S 677·22. 29?-22 •. Pójdziesz oonad sadem" po! S 
S Pogotowie ciepłownicze 2.';3-tJ od lat 15 godz 17 15. 19 30 S 
S Poo;otowie droenwe '\'!UZI\ - nlet„vnne S § „Polmozbyt" 409·32 I MAJA - P.-zvitody All Baby S 
S Pogotowie energetyczne: t 40 rozb61ntkńw" radrz -Ind od S :s Rejon tOdł Północ 334-31. 609·:12 Od lat t2 l(M?. 15 ,Ost atni s 
('I Rejon E.6dż Południe 334·28 film o LegU Cudzozlem•k \e1" S 
S R Jon Pabianice 37·16 USA od lat 15 go'dz 17 .30 19 30 S 
S R:jon 7-itlen 16-34-42 POKOJ - G"rl1 !1la kontra (;\. s 
S Rejon oświetlenia ulic 881-15 gan" Ja.p od lat 12 godz S 
S Pogotowie gazowe 395-35 15.30, ·Cena strach'U" USA od ~ S Pogotowie MO 97 lat 18 i:t<>dz . 17.30 19.30 I S 
~ Pogotowie Ratunlrnwe 99 ROMA - .O 1e<ien m<>S'I. za da- S 
S Pomoc droitowa PZMot. leko" an.it od lat t5 godz ;o S S 52•81 • 10 706 .27 15, tli „Colaritol na Dzikim Za- ~ 

Ponad 302' tys. letnich kwia
tów posadzili ostatnio pracow
nicy Łódzkiego Przedsiębior
stwa Ogrodniczego na terenach 
zielonych w naszym mięscie. 
Kwietniki i rabaty ozdobiły ko
lorowe pelargonie, kanny, petu
nie, aksamitki i szałwia. W 
tym roku zrezygnowano całko
wicie z tzw. pionowych kwiet
ników, które u jednych wzbu
dząly zachwyt, innym zaś wy
dawały się szpeczącymi dziwo
lągami. Z powodu kłopotów 
budżetowych mniej jest także 
w Łodzi słynnych kwiatowych 
dywanów. Aż 4 tys. kwiatów 
potrzeba było na wykonanie ta
kiego dywanu w pasażu ZMP. 
Tradycyjnie już pracownicy 
ŁPO wykonali kwiatową re
klamę „Hortexu" w aL Schil
lera. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Te i inne problemy poru;zali 
wczoraj w czasie konferencji pra
sowe3, zorganizowanej · przez dy-
rekcję WSS „Społem" w Łodzi, 
kierownicy sklepów różnych 

z drugiej strony lady 
S St „ p „ 98 666 1 chodzie" ool , b.o ii:odrz 13 ~ :S ra. o„arna • · 1 STOKI - ,Unkas. ostatni Mo- S s 7•5-55. 251 ·57 hlkanln" rum , b.o godz 15 . s :s TELEFON ZAUFANIA 337-37 „Miś" POI od lat 15 godz 18 ('I 
~ czynny w e-odz. 15-l 'rano SWIT - .. King K<>ng" USA ' od S 
S TEATRY la~ 12 godz 14.30 17 „zamach S 
S !ltanu" pal oo lat 15 11;odz ~ 
~ n.teczynne 19.:Ml - S 

Ogrodnicze nadal dysponuje ok. 
80 tys. sadzonek kwiatów, któ
re mogą kupować indywidualni 
nabywcy i zakłady pracy, Da
lie, begonie, aksamitki, pelar
gonie, petunie, szałwia, żeni
szek - różne kolorowe i 
ozdobne rośliny kwitnące w ce
nie od 7 do 30 zł, można na
bywać bezpośrednio w siedzibie 
ŁPO przy ul. Wojska Polskie
go 83. W zakładzie produkcyj
nym tego przedsiębiorstwa przy 
ul. Azbestowej natomiast są do 
sprzedania sadzonki jałowca, 
cyprysika, tui, azalii l rododen
dronów umieszczane w spe
cjalnych plastykowych pojem
nikach. W tym wypadku ceny 
są nieco wyższe i wahajlł ai4; 
w granicach 150-300 zł. 

(ak) 

z 
w pabian!1ck.im stawie 

N.i.ewtielu wędka.nzy wie, u po 
„ta.a.ką rybę" nie potrzeba jeżdemć 
nad wody jezior a,y r.zek. Można 
je · złowić także w pabfan.ic.k,im 
staiwie ośrodka „Busiruka". Od krll
ku już lait wpusicza się do niego 
.zna=e ilOŚQi ryb - kairpi, lesz
czy, dkonti i saaida.czy. Wiosną 
bieżącego roku do stawu w Pa.bia
nicach WpUS1.CZOno 600 kg nairyb
ku z włocławsk.!ego odcinka Wtisly. 

Pabiairuickii staw czek.a zaitem na 
millośnWków wędkowama. . 

Now. 

Reklama 
bez pokrycia 

Na kra1'c6wce llntt autobuso
wych MPK na Dworcu Północ
nym PKS mo:!:na pł'Zeczytać ogło
uenle o tnstatacjt anten telewi
zyjnych ł UKF w kr6tkłch ter
minach. które wykonuje zakład 
uslugowy nr t4 pny 'ul. Wła
dy Bytomskiej 59. Podano takte 
telefon Kiedy jedna z naszych 
Czytelniczek zatelefonowała do 
tego zak!adu usługowego z J)T'Oś
bq o zalotenle anteny do telewi
zora kolorowego .,Jowlu". llO· 
wiedziano lej. te jest to nlemo
tttwe, gdyt .. . brakuje kabta (/) 
A je§tt będzie kabel, to H trzy 
(Int zjawt ~tę ekipa I antenę za
loty . Ustalono . te w terminie 
3-dntowym prace te będą wy
konane . 

Niestety, ntkt w tym . terminie 
nie zjawtl się u na~zej Czytel
niczki Kiedy powtórnie zatele
fonowała ona do tego zakładu 
nie chciano z nią rożmawlac!, bÓ 
wprawdzie kabel jut był, ate nie 
było fachowców. 

(1. re,..) 

W NASZ1'M ftltl"Ll!:ltTORZB 
„Dziennik ł.6dzkl". Plo\rkow. 
ska lłł . io · 103 . ł.ódt, tel. J37-•7 

I Słl 10 w goddnacb lt-12 
Piszcie do nas, a w 

sprawarb telefonuJr.le. 
plln:vcb 

Dolińska M. - Salve sol . Powl.ffć 
dla młod'Z'leży. Wl'.Jub. 1981 s . 146. 
2lł 14,- . 

Kortyka S. R. - Pod łwlatlo. 
Poezje , Oss. 1981. s. 38, zł 15 -

Mrozowsk•i w - WswmLńkl Cy
ga.na Wt. 1981 s. lll3 , z! 25.-

P<>l K. - Re.ls na .. Gry!Le". MON 
1911, a. 256, Ził <M>,-

Grabslk.1 A. F . - w kruu kl\lltu 
naczelnika. Rai>pe!lsw:lls'kle lnlcJaty. 
wy kościuszkowskie (189ł-1897). 'piw 
UNI!, s. 191, z! 35.-

Mietelskl M. - Samolot myśtmltl 
„MUJStang Mk: I-ru". Ser.la: Tyipy 

branż. Padały słowa krytyki pod 
adresem prasy i .telewizji, że śro
dki przekazu nie doceniają tru
dnej i ciężkiej pracy handlowców, 
na których skupia się niezadowo-
lenie klientów. · 

- Dlaczego mamy odpowiadać 
za winy nie popełnione? - zapy
tywała kierowniczka sklepu przy 
al Kościuszki 120 - Danuta Ko
narska. - Dlaczego mamy żyć, jak 
na wulkanie, będąc codziennie na-

Walczak - aby pracownicy han
dlu mieli prawo dokonywać zaku
pów bez kolejek. Ten przywilej 
powinien im przysługiwać, bo w 
innym wypadku trzeba chyba za
mykać sklepy, aby stać w kolej
kach. 
Padały także krytyczne uwagi 

pod adresem różnego rodzaju kon
troli przeprowadzanych w skle-

Papierosy na 

- spokój przed 
Wszyscy przywykliśmy już do 

długich kolejek, które . od rana 
ustawiały się przy kioskach „Hu
chu", w oczekiwaniu na dostawę 
papierosów. Nie zawsze to ocze
kiwanie przebiegało w atmosferze 
spokoju. Bywało, że wybijano szy
by, a niektórzy kioskarze podej
rzani o przechowywanie papiero
sów pod podłogą byli nawet wię
zieni w swoich „budkach". Tę 
paradokSlllną niekiedy sytuację 
miała rozwiązać wprowadzona od 
wczoraj reglamentacja papierosów 
i zapałek. Celowo na początku te
go tygodnia wstrzymano dostawy, 
by umożliwić: palaczom w pier
wszych dniach wykupywania przy
działów pobraniłi całej należnej w 
lipcu puli. 

do · wszystkich czynnych punktów 
sprzedaży. Samochody „Łączno
ści" zaopatrzyły kioski na terenie 
naszego województwa w około 21 
mln sztuk papierosów. Wyliczono, 
iż prawie 900 tys. dorosłych mie
szkańców naszego województwa 
potrzebuje tygodniowo 37 mln 
sztuk papierosów. Całość tej puli 
powinna znaleźć się w kioskach do 
niedzieli. 

Sprzedawcy w punktach, „Ru
chu" ze względu na okres urlo
powy mogą od razu sprzedawać 
cały lipcowy przydział papierosów 
na kartki (6 paczek). Niestety, w 
magazynach nie ma wielkiego wy
boru i do kiosków rozwożone są 
przede wszystkim „Popularne", 
„Klubowe" i „Radomskie". Braku-

Jak nas poinformował zastępca je tzw. szlachetnych gatunków z 
dyrektora d.s. handlu Przedsiębior-1 wyt;vórni w Krakowie lub Ra-
stwa Upowszechniania Prasy i domm. 
Książki „Ruch" - Harry Sznaj- Z naszych obserwacji wynika, że 
der, wczoraj dowieziono papierosy pierwszy dzień reglamentowanej 

• on 
Coraz więcej łodzian przed wyjazdem na urlop ubezpiecza 

swe mieszkania. Rzecz słuszna i uzasadniona, bo jak wykazują 
statystyki ilość kradzieży z włamaniem do mieszkań w tym 
roku rośnie. O ile w I półroczu roku 1980 wśród osób, które 
zgłosiły wnioski o odszkodowanie, przeważali właściciele zala
nych mieszkań, to w tym roku najczęstszą przyczyną są właś
nie kradzieże z włamaniem. Do czerwca br. PZU wypłacił 
na rzecz 5600 osób odszkodowania w łącznej kwocie 21 mln 
zł (w ubiegłym roku 15' mln zł}. Liczba przezornych, którzy 
ubezpieczyli swe mieszkania, zbliża się w naszym wojewódz-' 
twie do 70 tys„ co nie jest jeszcze wielkością - imponującą. Pod 
tym względem w skali kraju zajmujemy dopiero 14 miejsce. 
Wyprzedzają nas mieszkańcy województw: gdańskiego, byd
goskiego, poznańskiego i wrocławskiego, gdzie liczba ubezpieczo 
nych waha się w granicach 50-70 proc. 

Na skutek częstych włamań do domków campingowych na 
działkach wzrasta także liczba osób ubezpieczających swe alta
ny. W pierwszym półroczu br. na składki z tego tytułu łodzia
nie wydali łącznie 250 tys. zł, a BO poszkodowanym wypłaco
no odszkodowanie o łącznej wysokości 710 tys. zł. 

Są i tacy łodzianie, którzy przed wyjazdem ubezpieczają 
swój bagaż podróżny. Widocznie już samo ubezpieczenie skut
kuje, gdyż jak dptychczas ani jedna z prawie 350 ubezpieczo
nych osób nie zgłbsiła szkody. 

Uciążliwe 
Kłopotliwe było przeciwdziała-

nie inwazji stada szpaków, które 
upodobały sobie drzewa Parku 

(k} 

sąsiedztwo 
już o wibrującym i męczącym 
świergocie. Trzeba by spróbować 
przepłoszyć nieznośne szpaki z 
ul. 19 Stycznia. Sprawa nie jest 

im. Moniuszki w okolicach Dwor- jednak prosta, gdyż polega na od
ca Fabrycznego. Ptaki te czyniły I tw~rzaniu z taśmy magnetofono
nieopisany rwetes a ich odchody' weJ .n~grany~h głosów ptaków 

. . . . • . , , , . drapieznych I ostrzegawczego kr:zy 
umemozhw1ały prze3scie ale3ami ku przestraszonych przedstawicie-
parku. Dwa lata temu udało się li szpaczego gatunku. Tę metodę 
przepłoszyć szpaki z Parku il'Jl zapożyczono w ubiegłych latach z 

. . . . · Instytutu Sadownictwa w S1der-
Momuszk1. Ptaki Jednak poszuka- niewicach, a praktycznie zastoso-
ły sobie nowego miejsca pobytu. wano dzięki pomocy ornitologów 
Jak wynika z informacji naszych pracujących w Muzeu~ PrzJ:'rod~i
Czytelników, stado szpaków oku- cZ?"m UŁ w Parku im. S1enk1e-
puje teraz piękne kasztanowce wicza. 

broni 1 U!ZbroJenla. MON 1981, •. 15 przy ul. 19 Stycznia. 
d 10.- i 

Metoda odstraszania przy pomo
cy magnetofonu jest tylko częś

ciowo skuteczna, gdyż stado pta
ków przenosi się w inne miejsce 
i tam uprzyksza życie mieszkań-

OrY1 M - Wdratan1e ua;niów do Sytuacja mieszkańców tej pięk-
ks'Z'tałcen.ta ustawlcU<!(o, WSiP 1981. nei· uli"c t ł · b d · ·1· 
9 287 %.ł ł4 _ Y s a a się ar zo u;iąz 1-
. Pogorzets~I w. A. _ Klasyczny I WB:· Setki ptaków od r~na obsla

rachunek kwantvf.lka'torów. Zarys da3ą konary drzew, zameczyszcza
teorll PWN 1981; s. 'Jfl.7. za 40 ,- ją balkony i chodniki, nie nówiąc com. (sk) 
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miałaby sens, gdyby zaproszono na 
nią nie tylko kierowników skle
pów, ale także przedstawicieli 
wszystkich przedsiębiorstw związa
nych z pracą handlu. Wówczas 
można by skonfrontować te czy 
inne pretensje, które utrudniają 
życie nie tylko handlowcom, ale 
prze'cle wszystkim klientom. 

JERZY KRASKOWSKI 

kartki 
kioskami 
sprzedaży papierosów przebiegał 
spokojnie. Wprawdzie początkowo 
ustawiały się przed kioskami ko
lejki, a niektórzy zniecierpliwieni 
palacze próbowali nawet interwe
niować, nie mogąc doczeka& się 
dostawy, ale jak się okazało ilości, 
które dostarczono do kiosków, zu
pełnie wystarczały dla oczekują
cych klientów. Sporo kłopotów 
mieli natomiast kioskarze przy
zwyczajający się do nowego systemu 
Sprzedaż kartkowa trwa znacznie 
dłuzej niż normalnie, ze względu 
na konieczność wycinania kupo
nów. 

Waldemar Antoniewicz - sprze
dawca w kiosku nr 86 przy zbie
gu ulic Tuwima i Sienkiewicza, 
otrzymał wczoraj ok. godz:. 10, 800 
paczek „Popularnych" i 300 paczek 
„Radomskich".' Do południa sprze
dał już większość ze swojej dosta
wy. Klienci z reguły wykupują 
całą lipcową pulę papierosów, na
rzekają na brak lepszych uatun
ków i zbyt ograniczoną ilość

0 

zapa
łek. Po pewnym czasie poranne 
kolejki przed kioskami zniknQły i 
rozpoczęła się sprzedaż na bieżą
co. 

Wydaje się, ' że przy utrzvmaniu 
ciągłości dostaw papierosów nie 
powinno ich zabraknąć w kioskach 
zwł'.1s~cza, iż nie wszyscy otrzy: 
mah Jeszcze kartki reglamentacyj
?e „Ł". ~o uregulowania pozosta
ie natomiast problem rzeczywiście 
zbyt ,ograniczonej .ilości zapałek 
potrzebnych przecież nie tylko pa~ 
laczom. (sk) 
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Odp(>wJi.oo~ na to pytain.ie tylko I 44, wb~w ruiedawnym optymi.sity-

z. powru Jest ,P~a: tt-z~b~ ,ku- cmym Ui<poWi.edziom potrwają samod:z:ie1ne ustalanie cen na u6łu
p1c, nowe ogum1erue ll;lb bioezn.vko- przy.n.ajmn.iej do końca te~ roku. gi' w jednostkach drobn·ej wytwór 
w~c st.a.re. opony .. Pie rw.si:e r~- w tej sytua<Cj[ pu.nik.ty usługowe czośc,i wg kryter iów r y nkowych. 
wi~e Jpesit ob~ praw.ie nue- Spółdzielni „Guma" dolnnują tyl- A więc. aby od.dać oponę do 
mo. 1we, ozosta;3e zaitem regene- ko drobnych n aipraiw, międ.z in- bieżnikowana>& tneba po pro.situ 
racia w, którymś. . z . usługowych nymi _ kleją d tkii. Y dogadać .się z rzemieślnikiem oo 
wa:rsz,taJtow rzem 1esln~azy<Ch w na- . , ę . . ~ ceny. Taiką sytuację .sankcjoij'.m-
szym mieście. Jeden z naszych N~eoo baTdz.iej złożona Jest spr.a- J~ na i:a?Jie decyzja pl~narneg0 po-
Czytelnrl.Jtów już od tygodnia s?JU- ~a dotyczą~, P!-J'Watnych wa.rszta- s1~d~e~1a .rady ~ódzk.ieJ Iz.by Rze
ka w całej ŁodJZi i w okolicach tów , rzem1eslnuczych. W dużym m1eslmczeJ. gdyz innych przepisów 
zakładu, który wylmnałby taką stopnrn odgrywa w tym przypad- wykonawczych w tej sprawie nie 
llfŁugę. ku rolę bra·k surowca .. Jednak ma. Kto się z tym nie godzi, mu-

W :ziakładach usługo ycli s ół- ~8:wową PI"Z!CZyną Jest o~ si zairyzylrować podróż na „ły
dzielnti „Guma" na.sz W Cz tefnik wiązuJąc.a od 1 llpca Uchwała SeJ-1 s~h" oponach do Radomia. 
dowi·ed?Jiał się, że obecnie wy Łodz i mowa nr 112, która pozwaaa na ' (sk) 
nikt nJe dokona regeneracji opon · 
l otrzymał adres spó~dzJ.el.DJi w.„ 
RaidO!llliu. Nie cheąc ryzykować 
ponad 100-kliilometrowej wvpraiwy 
na „łysych" opona.eh, posiadacz 
samochodu próbował suczęścia w 
prywa-tnych za/kładach rzemieśln i
czy-ch. I tym ra?Jem zawiódł się. 
Wł~ciciele warsztaitów między in
n~} p~zy Oblęgorskiej, Familijnej 
Krlliń.s1k1eigo, Rzgowsk.iej, przy pla
cu Kościelnym, a takrż.e w Alek
~~ie n1ie chc;ieli przyjąć za
mów1e!lllia. ~ymawiaLi się, bralki<Eml 
surowe.a, nn~pt1awnymi ma.szym.a
mi lub. zbyt d.użymd lrom:Jtami, któ
re poc1ą,ga za sobą ta tania z 
pun.kitu W'id:zenda klientów usługa . 

Czy rzeczywiście nie mol!na w 
Łodzi. zregenerować „łysych" opon? 
Wioepre:zes Spółdzielni .,Guma" -
Heniryk Torenc poinformował nas 
iż zakład usługowy przy ul. Pa~ 
bianickiej nie zdażył jeszcze odro
dzńć się po zeszłorocznym poża
rze. a prace· remontowe w nowvm 
lo.tcawu spółd'l:ielni> przy ul. Hutora 

Coś z mrożonek •• i 
Łódzkie chłodnie zaplanowały 

zamrozić w tym sezonie 800 ton 
truskawek. Niestety, udało się sku
pić i ulokować w komorach tylko 
315 ton, a ponadto 50 t11n innych 
owoców, głównie agrestu i porze-
czek. Jest nadzieja, jeszcze na 
nieduże zakupy jeżyn, jagód i 
śliwek. Nie uda się jednak chyba 
zamrozić ich więcej jak około 
150-200 ton. 

W ubiegły wtorek otrzymano 
do zamrożenia 50 ton pomidorów 
ze szklarni. Na pomidory z grun
tu trzeba będzie jeszcze trochę po
czekać. Projektuje się zamrożenie 
około 300 ton. 
Jednocześnie trwa produkcja lo

dów familijnvr h. Łodzianie zja.d'l
ją dziennie 3 tony, tyle na ile 
zapotrzehowanie zgłasza handel. 

Reszta około 5 ton wędruje poza 
nasze województwo. 

Naszym zdaniem łodzianie mo
gliby skonsumować większą ilość 
lodów, gdyby były one dostępne 
w sklepach. Niestety, bardzo czę
sto, na wet w sklepie z mrożon
kami przy ul. Piotrkowskiej lo
dów familijnych brak. 

w środę 15 bm. ruszyła przer
wan'.1 na pewien okres produkcja 
mrqzonych artykułów kulinar
nrch !,Na pier~szy ogień" poszły 
pierog1 z mięs~m i ciasteczka pół
kruche. Będą jeszcze pierogi • z 
kapu~tą i owoc~mi. Jak tylko na
de3dz1e . grys ziemni~czany rozpo
cznie się wytwarzame poszukiwa
nych placków kartofl!lnycb i py-
zów. Ck) 




